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Crem’ jawi się Chimiia. — wiór ya tey Nauki: > 
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Cai bardzo wielu opaczne ma -wyobrazenie , 
mażinająe , 8 w nież mauczaiją robić lekarftwo, 
powszehi RE ; udzielaiące Życia prawie niecgraniczo- 


rego, 2 w niey podnią sposób utworzenia kamienia 
_filozofiznego, to ieft mafsy materysłu , którym me= 
tale, ilko to żelazo , miedź , CINE itd. w srebro, 


/wsrebb w Złoto można przemienić , i inne samemu. | 
X naywjkszemu' Jefteftwu właściwe dzieła wykonywać. 


Nie rożna naganiać ludzi, którzy pogardzaią taką. 
; wata: bo w rzeczy śamey dedynie zasadza się na, 


oszuftwie. -Tego rodzaiu Chimicy bezczelnóm kłam- Š 


l ftwem nieoftrożnych źwodząc, beż korzyści pracu- " 
iąc, siły, zdrowie i maiątek tracą. Nakoniec z; 
-oydi o żebraninie: resztę życia prowadzą. Każdy- 
„czło iek rozsądny takimi Chimikami gardzić powi-. 
nien. Lecz fałszywieby ten rozumiał , ktoby dla-. 


F 
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e. 
>: 


- dnych nie przynoszącą korzyści > poczytywał. 
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2- ; Chimiiu, 


Chimiia, którey rys krótki daiemy, plowadzi do 
rozeżnawania ciał szczególnych, od innych SZCZE- 
gólnych, okazując każdego naturę | własabści: oka- 
zuiąc zaś nje- w dzikich wyrazach , nie w przeno- 
śniach wytwornych , ale doświadczeniem dwoiakiem. 
Naprzód rozbieriiąc , rozkładaiąc ciało ma części , 
z których ieft złożone, czyli że tak powitm, psniąc 
ciało ; powtóre przywracaiąc to samo ciało, łącząc, 
fkładaizc części, które wprzod z niego otrzymano. 
Prawy Chjmik nie zbacza nigdy z drogi prowadzą: | 
cey do nabycia gruntowney. umiejętności, z drogi. 
którą natura wfkazuie. Niemowlę , przewodniczey 
trzymaiąc się natury „ matkę „albo mamkę rzeznaię, 
upatrzywszy w niey pewne jakieś znamiona, Chimik; 
rozebrawszy ciało na części, tych cząftki pprówna- 
wszy , miarę albo raczey wagę każdych z osobna. 
rożróżniwszy, o ciałach śmiało twierdzi, żę są al- 
bo iednikowe , albo odmienne, że temi nie innemi - 
różnią się częściami, własnościami. leżeliby lto wa- 
żył się przeczyć, że ciało nie fkłada sę z części 
które pókąznie,. w obecności upornego części fkłada= 


iąc, iciało, że tak powiem „tworząc "przymusza go ' 


do oddania hołdu prawdzie zaprzeczoney. Twierdzi. 
naprzykład Chimik Lavoisier: że woda fkłada się z 


materyi szczęgólney, i z części powietrzą życie u- 

R AA OEN A SAIA E EEES eLa MY o SSN EA 
trzymuiącey ; twierdzenie popiera fozbierziąc yodę: 
„ odbiera z_niey część powietrzą (Życie utrzymuiiącą, - 


-i'drugą w poftaci / płynu, który powietrzem palnem s; 


łubo błędnie nazywają. Dowodzi, że te dwie czę- 
ści tyle ważą, ile ważyła woda którą rozebrał.. 


W. 6becności wątpiacych o tey prawdzie , części. 


wspomnione Bełada, natychmiaft woda się pokazuję. 
Nid te dowodzenia cóż oczywiftszego ? Ze więc chi- 
miczne doświadczenia gruńtują się na rozbiorze ciał , 
i zbiorze czyli (kładaniu onychże; że ciała, około ) 
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Chimiia. 4 
których Chimiia zabawia się, są prawdziwe, i nie 
w wyobrsżeniach. tylko naszych , ale rzeczywiście 
znayduą się; Chimiią za: umiejętność gruntownąj, 
niewątpliwą / niezawodną, üžnać należy. 

Chimiia ftąd: ma naywiększy zadzczyt, że wszy- ` 
„flora kunsztom przewodniczy. Rolnletwo', nayobfit- 
sze, A oraz nsyp'wn 6+sze Źrzódło bogactw krzint 
` każdego ;. swę c >bfite zbiory winno Chimii. Obywatel 
rolniitwem bawiący się, jczeli mniema, że bez wiać 
domósc: ch micznych -iego nadzieie będą pomyślnym 
fkutliem uwieńczone, daie dó zrozumienia , że wyo- 
i brażinia prawdziwego rolnictwa nie posiada. Nie ten 


umie prawdziwy. rolnik, który zboże wrzuca w zie- z: 
mięj nie ten} który rolą hawozi, uprawia, ale ten 


je któy umie różne gatunki ziemi tak mieszać A aby | 


gruit: dodawał ziarnu przyzwoitey żywności, mer : 


w ma korzenie mogły daleko rozchodzić się, i z opo- 
dalsoki ciągnąć, aby wodę , bez którey nic nie ro- 
śni, w siebie brały w sobie zatrzymał, i oney ro- 
ślitie, podług iey pótrzeby, udzielał. Taki rolnik, 
bej mego nawet oftrzeżenia poysiuie, że powiniem 
znić ziem naturę, powinien: wiedzieć, zjaką mocą 
wide w siebie ciągną i w sobie zatrzymuią. Takich 
widomości bez Chimii przez praktykę “albo nigdy 
ne nabędzie, albo ieżeli ich dociecze, fto z wielką 
placą, i bardzo późno. Nie udadzą się zboża i ro-- 


śliny zagraniczne , ieżeli rolnik nie przygotuie dla. > 


(Aj podobney ziemi, na iakiey wyrzfały: =" 


- Chimicy odkryli zuraży zbóż, opisali gady szko- A 
Ara im, przepisali fkuteczne sposóby , któremi za- - 


mzy oddalać, gady niszczyć można. Nauczyli, jal. 
zboże młeć:, chleb piec, aby i naysmacznieyszy był - 


i nayzdrowszy: przeto młynarfiwo i e ają a. 8 


pe? wydofkonalili. 
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4 ; ` Chimiia, s: o 


Upiik inwentarza, owczarni , chlewiarni, ciq- 


` gnie za robą zgubę rolnictwa. Utrzymuie się inwen- . 


tarz wygodnemi oborami, wołowniami, ftayniami, 
zdrową wodą, zdrową paszą. Chimicy w to wszyftka 


| wglądaią ; przekładając jak pasze przygotowywać , 


kiedy poić. Nauczają , iak gnoie mieszać , aby mieć 
nawóz ftosowny do ziemi gatunku. 

„Zęby o rzetelności ich przekróg bydź prze= 
 ńslczonym , dosyć ieft rzucić okiem ma krasie » 
w których rolnictwo kwitnie. Przekona się bo- 
wiem każdy, Że w tych: kraiach Chimiia. ieft ulu- 
| bioną nauką; w nich rolnik nie wspieraiąc sę na 
 zadawnionych przesądach, na niepewnych obsecwa- 


; cyach, podług prawideł- zdrowey Chimii, uczy 
osługaczów., iakiey psszy. jakiey. wody, któremu 
© gobytkowi. dodawać maią. W (kazuie , na:którą rolą . 
; ten a mie. inny gnoy wywozić :- przewodniczy prófte- 
E mu cieśli, na którećm mieysch -ftaynie, obory siw- 


czarnie , fawiać powinien. Taki rolnik, bogactiwy 
natury. corocznie obficiey odradzaiącemi się obsypa- 
ny, pełne słodyczy życie przepędza. "Takowy. rolnk , 
| to jeft gdziedzie. obszernych gruntów a albo włości , nie 
będzie. się, nudził dłngiemi. na wsi: wieczorami, ne 


; będzie tęfknił , do miafte wzdychał, aby w nićm 1a 


Tekkich ząbawach, częftokroć zdrowiu i życiu szk- 
dzących to firacił s co z pracy oraczów zebrał, Po~ 
wnieysza dla niego roskosz:w zaciszy wieyskiej, ` 4 


- miżeli w zgiełku mieyfkim, gdy dopilnowawszy, aty ` 
` jego rozrządzenia ściśle wykonywane były, na fti- 


_ dmnę, oborę, . „OWCZALNIĄ s i zdrową i EA i vE 
-{kakuiacą pogląda, 

; Jeżeli ziemia, którą: lak posiada, we -wnę* 
trznościach swoich ukrywa, albo nie ukrywa daki kru- 
sze , bez światła Chi imij możeż się przekonać? © Ro- 


zezna wprawdzie okiem kamień od kamienia, ziemię 
od ziemi: z ciężaru mnieyszego albo większego wnie- 
sie, że są Gdmienne , albo jednakowe. Ale z tey uwa- 
'gi cóż za korzyść mieć będzie? Hiftorya naturalna 


kruszców bez Chimi taie się słownikiem niezrozu= 


- Chimiia. 5 
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miałym; opisy: kolorów, ułożenia wart, chropo- ` 


watość albo gładkość, z których pisarze hiftoryi 
naturuiney radzili poznawać ziemie i kamienie kru- 


szców., Z czasem tak się odmieniają, że częftokroć ' 
_ bez pomocy Chimili, za odmienne brać ie potraobi ; 


Lecz wiedząc, 2 jakich pierwiaftków każdy minerał 


fkiada się, iak.w ziemi ieft ułożony , iak i w któ- 


rych xoztopach PY! się,łatwo osądzić, Że do 


tey lub owey klafsy należy. - $_2 i 
Dawniey Fizycy ognia, powietrza, wedy, po- 
wierzchowne tylko mieli wyobrażenie: w naturę ich - 


nie wglądali, fkutki tych żywiołów błędnie wykła- 
dali. «Lecz gdy Enimicy wspomnione ciała. rozebra- 


li, przekonano sigs (że z cześci odmiennych, ad się- 


bie różnych, są złożone. Wtenczas dopiero fkutki , 
które sprawuią, gruntownie wyłożono , wtenczas po- 


znano, dlaczego bez powietrza żyć nie można, dła- . 
czego woda, zwierzęta i rośliny utrzymuie ; wtem. 


. Czas uznano, że Fiżyka i Chimiia tak ściśle. z sobą 
są pałącząne , żetrudno między niemi granice okre- 


ślić, ponieważ pierwsza ap: drugą, a druga PRA 


wszey przewodniczy. i 

Aptekartwo z Chimiią ma tak wielki RO. 
że obiedwie takowe wiadomości zawsze ci sami po- 
siadali. Chociaż. zamiar Chimika ie odmienńy od 


zamiaru: Aptekarza, _ztómwszystwiem nieumisęcy > 


Chimii, dofkonałym Aptekarzem bydź mie może: bez 


światła Chimii , odmienne materyały częftokroć wē- 


Źmie za te same, przeto, Z a A pz E ; 


gprieizig. 


i 


ae Chumiia. 


>, Astronomii, tey to ciał niebiefkich wiadomości , 
'Chimóia użyteczną ftaie się, podaiąc sposoby robie- 
nia śkieł, wydofkonalsiąc perspekty wy, bez których 
„tak odiegłe ciała Pozeznsć, rozmier: yć» ich obroty 
„obrachować ,, byłoby niepodobna. Aug! cy celuią 
, perspektywami, lecz posiadaią sekret 
‘Jakiego. gstunku,$kła na perspektywy. 
Hay Asg przyczycy , dl: których w tych pańftwach 
'4c4 w idziemy Chimiią, które unieietnośgiami ; 
skuńsztami i rękodziełami inne przewyższajs: te zaś 
Ry inne przewyźszaią, w których wiadomości chimiczne 
/Wwygórowały. „Można zatem śmiało twierdzić, że 
| aby marodową ożywić induftryą, Chimiią naprzód / 
Wprowadzić pożrzcba. i A 
-| Przebieżmy narody naywięcey umieęthościami , 
( /kunsztami i rękodziełami kwitnące, a przekonamy 
„się, Że Chisniią zà ulubioną miały naukę. PA 
Jak mnych nauk, tk Chimi początek niewiado-= 
my. Mniemają niektórzy, że Patryarcha Tubalkain 
Żyiący przed potopem, był pierwszym Chimikiem , 
ponieważ wyribiał metale. H ftorya baieczna podo- 
béo tego samego Tubalkóżna nazywa W ulkanem, 
zę a Zdaje się, że Esiot był pierwszćm Chimi (siedli- 
„kiem. Lenglet 3u Fresnoy w hsftoryi filozoficzaey 
A SRST twierdzi , że Pierwszym C imiki-m był Thot, albo 
e Athotis Egivcyanin, ` krój Thebów , syn Mezraima, 
5% Salbe Ozyris wnuk Chama; późniey nazwany Hermes 
= "albo Merkuryusz, Drugi filozof Chimik i król 
< Egspfki byi Syphoas ; po 4Athotis Żył.w lat 800. 
albo na 1900. przed narodzeniem Chryftusa. Grecy 
_zowią go Hermes alba Mercurius Trismegistus; 
więc ten był drugim Merkaryuszem : miano go za 
„pierwszego autora Fizyki. W materyach filozofi- 
 .€znych napisał 40, xiążek, których tytuły tylko w 
| 
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robenia dwe- 


IA 
LLN 


= "17 


Że 


‘Chimia 0 7 


‘hiftorykach źnayduią się; a lubo z owych tytułów. 


'nie można dociec, czyli o Chimii pisał, iednakże w `‘ 


niey biegłym. bydź musiał, ponieważ od jego imie- 
nia Filozofiią hórmetyczna , nazwajio Ckimiią. Nie 
znayduiemy wprawdzie imion innych Egigcyan Chi- 
miią bawiących się; przyznać atoli potrzeba, iż w 
owym narodzie znaczny wzroft wzięła, ponieważ 
Bgipcyanie chimicznych sekretów wiele posiadali , 
iako to umieli robic kamienie drogie z podonns do 


prawdzi: sych, umieli metate *topić , i z ich różnę 


naczynie ukształcać , sklo farbowść, i t. d. 


Izraclitowie chimicznych wiadomości | w 


Egipcie. Między Chimikami mieszczą Moyżesza, ~ 


ponieważ cielca złotego, którego Zydzi czcili, roz: 
topił, i w cjęczą przemienił. Stahl w dyfsettacyi , 

którą. proztopigniu wspomulohego. cielca wydał, 
utrzymuie: że Moyżesz roztopił go za pomocą roz: 
topu AWARCSP AS JR» is. Jeżeli AeA 


TEJ 


Skóry ch. się fklada, obszerną wiadójącić mieć, po- 
trzeba, "ea 
+ Grecy z Egiptu ae E ści chimiczne do siebie 
sprowadzili. Demokryt Abderyta, żyiący na 500. 
lat przed Chryftusem, zwiedził Egipt, Chaldeią , 
Persya: Twierdzi, że w Egipcie nabył wiadomości 
chimicznych., Powróciwszy do oyczyzny, w ogro- 


dzie przyległym miaftu Abder, dochodził własności 


roślin i drogich kąmieni. Pliniusz iego naukę miał 
za cudowną. . c 
NOEN w liczbie Chimików mieszczą Kleopa- 


tre , ponieważ: roztapiśła perły. Utrzymuią, że ka- =. 


prins Egipscy posiądali sekreta: chimiczne, że się 


I „AR Ea 
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z Chimii wsybardziey bogacilj, , Zaczóm Dyoklecyam, 
według świsdectwą Suidas , aby Egipcyan łatwięy 
utrzymał w posłuszeńftwie $ wszyftkje ich xiążki 
chimiczne spalić rozkazał, Pierwsze więc Chimii 
światło Kgiptowi przyświecała, potóm swych proa 
mieni Izrielitom i Grekom udzieliło. Gad oR 
© W Arabii Harum Raschio, Piąty kalif, współczęe 
sny z Karolem wielkim, wieje xiążek <chimicznnych 


` z greckiego na oyczyfty ięzyk kazał przełożyć.: 


Gebber Je Thus w dziewiątym wieku, napisał 
trzy dzieła o Chimii, w których wiele dobrych rze- 
czy znaydnie sie; osobliwie w dziele pod tytułem: 
S'uinma perfectionis magisterii, W tem dziele dy- 
ftylacye, kalcynacye į roztapianie metalów dosyć 
iasne wyłożył, p mą szatą 

W dziesiątym wieku Rases , doktor szpitala w. 
Bagdadzie, pierwszy użył Chimii do medycyny; je- 


-. Chimiczne wynalazki Esipsyan, przez Greków 


_ spisane, przez Arabów do medycyny przyftósowane, 


przeszły do narodów, to ieft Niemców , Anglików , - 


Francuzów i Włochów krucyatę fkładziących. Lecz 


te dody odftąpiły od zamiaru prawdziwy Chimii, 
Każdy z nich z tym większym zapałem przykładał 


się do wynalezienia kamienia filozoficznego , im się 
większych korzyści z takowego wynalazku spodzie- 


wał, Tysiączne doświadczenia, które w zamiarze 
utwórzenia kamieńia filozoficznego uczyniono, w na- 
ftepnych wiekach Chiiniia żbogaciły , ale wynalazcy 


ftad korzyftać nie umieli; a zajęci robotą złota, 


Chimiia. use 

i szacownieyszenii sad złoto odkryciami wzgardzili ; ` 
przeto do. połowy wieku siedemnaftego Peray. 
Chimii niebyło. 

W przeciągu pięciu wieków, to ieft ód: trzyna- 
ftego aż do połowy siedemnaftego , sławnieysi Chi- 
micy , alba xaczey Alchimicy byli: . 

Albertus Magnus, Dominikan, dla obszernych 
wiadomości chimicznych. czatnoxiężnikiem nazwany. 
W wiekujtrzynaftym wydał HRES pełne doswiàd- 
czeń chimicznych. ] 

koger Bacon aladar wiroku 1214- począ- 
tkowe aa w Oxford, metematyki i medycyny od- 
był w Paryżu. Przypisuią mu wiele wynalazków , 
między któremi Cameram obscuram, telefkopy, proch 
którym frzelaią, wóż bez: zaprzęgu zwierząt toczący 

_ się; machinę do latania, i głowę mówiącą, Obwiniona 
go 6 czarnoxięftwa, i w więzienin osadzono. Uwol- 
nianyj, udał się do Oxfordu; ictam w dónia prywa- 
tnym bawił się Chimiią. Barrohius pisze , że .wi- 


dział ów dom , który dotąd domem: Kozie Bakona ś 
nazywają. - 


x 


Arnaula de V malo aaran w Langwedocyi 
1245. uczył się w Paryżu medycyńy przez lat 30. 
Pisat komentarz na medycynę szkąły Salernitańfkiey. 

- Alchimiści: maig: go za naywiększego nauczyciela, 
Barrohius pisze, że w roku 1664, w Langwedocyi 
widział Alchimiftę szczycącego się iego nauką, * 

Raymuna Lullus zrodzony w Maiorce roka raggi 
będąc w Paryżu roku 1282. zabrał przylażń z Ar- 
noldem' de Villeneuve, od którego nabył sekretu , 
iak się chełpił robienia złota, na którem zawsze mu. 
schodziło. Wydał dzieło o Alchimii , w którem znay= 
duią się niektóre przepisy robienia serwaseru. - OPP 

"także, niektóre aśnęłęi metalów. 


ER 
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X0 Chimiia. . 

W wieku piętnaftym Bazyli Walenty, zakonnik 
Benedyktyn w Eufordzie, biegły w medycynie i hi: 
ftoryi naturalney, wydał dzieło p Antimonium pod 
pysznym tytułem: Currus tr iumpkaliso Antimonii. 
To „dzieło cbiaśnił Kierkringius. « Zamyka 'w śobie 
wiele preparacyy, czyli lekarftw z antimonium, które 
miały bydź fkutecznemi; znane są W > 
lecz pod inaemi nazwifkzmi. 

„Według świadectwa: Boerhave, dwóch Hollent 
drów oyciec i syn imienia iednege Izaak , zoftawiłi 
dzieła, z których mężną przekonać się, że umieli 
robić serwaser i wodę'kzólewfką, albo jak pospoli- 
cie zowią, quam fortem et: aquam regiam. 

< Wyznać jednak, potrzeba; Że wyliczeni pisarze 
ciemno tłumaczyli się, że:mimo chelpienia - «się z po- 
siadania wielkich sekretów; cała ich umieiętność ` 
‘kończyła się na solucyach i extrakeydch> - peż 

Paracelsus urodzony w:roku 1493. według Era- 
zma, w Eusidlen, w kantonie Zurich ; a podług Hal- 
łera we wsi Gaife w kantonie Apenzel, zwiedził 
Francyą, Hiszpanią, Włochy, Niemcy w, celu na<i 
bycia wiadomości medycyny od naysławnieyszych 
* Doktorów. Powróciwszy do oyczyzny , w Bazylei 
dawał lekcye. medycyny. W mowie, którą miał, 
witąpiwszy do katedry, z naywiększą wzgardą mówił 
o dziełach Doktorów greckich, łacińfkich, włofkich , 
francuzkich, niemieckich. Dopełniaiąc swey wzgar- 
dy dla Galena i 4luicenny , pisma ich w obecności 
przytomnych licznie zgromadzenych,: ręką, własną 
spalił, sam siebie za reformatora i tworcę medycy»: 
ny głosił. Lekcye zaczął sód tłumaczenia na nie- 
mieckie dzieł ewoich łacińfkich, pod tytułem: 3e 
C£ompositionibus, de Grandibus, et. de Tartaro. (0) 
tych dziełach mówi Helmont, że napełnione są fra- 
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akan nic ‘gruntownego w nich się nie aiie. ; 
; Udalo mu się merkuryuszem chimicznie preparowa- 
nym z gruntu wykorzenić choroby weneryczie , któ? ' 
rych nżywanemi dotyd lekarftwy uleczyć nie można 
było. Zaczem głosił , że'posiada sekret utworzenia 
lekarftwa powszecha*go , udzielającego życia prawie 
nieograniczonego. Lecz gdy w 48. roku wieku swei 
go w Saltzburgu Życia dokonał, nayoczywiściey 
dowiódł, że iego obietnice były próżne. Wczesna 
śmierć Paracelsa nie odRręczyła naftepnych od sru- 
kania powszechnego lekarftwa, lecz tym bardziej 
wynalezione chimiczne lekarfitwo , do szukania po: 
„wszechnego onychże zachęciło. A że w tym wie- 
ku Alchimiia w naywięksżey była wzgardzie, przeto 
ci, Którzy chełpili się, iakoby lekarftwo 'powsze- 
chne'i sekret robienia Zior posiadali, nazwali się 
l Adepti y to ieft - tych: MA wi sekretów po- 
siađacze 
AO W początku sk sig syśtawnicjii ej 
s byli” racia Rożanego* „rzyka gatunek konfraternii” 
Z" liczby tych brka wzmiankuiā n: «przód Atexandra 
73 Sethon_ albo Stdon, który w-Hellańdyi w obecności” 
| „ niejakiego Haufen , giał zrobić złoto. Z tey sa- 
i „mey KORTrADELWEDOMINA $* *pewtóre' Tomizza Va: 
"gam, ‘który urodziwszy się w Anglii 1612: z umie- 
_ iętnością robienia złota przeniósł się do Ameryki . s 
m którey Europa naywięcey takowego metalu. od- 
obiera, Tam widział: się z nim Starkiey, iw pre- 
zencie odebrał od miego sztukę złota. 
© / Ponieważ Paracelsowi udało się uleczyć wene- 
Veina zarazę lekarftwem chimicznym , wielu medy- 
i; „ków zaczęło chimicznie preparować lekarftwa , la+ 
| ko: Crollius, Schróder , ea Glazer, Tal- 
kienius, erry i inni. Ge "a 


1 
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Glauber, chimik niemiecki, zaftanawiaiąc; się 
nad częścią ciał, pozoftałą po rozbiorze onychże , 
odkrył sol niiaką , Sal neutrum, zwaną sol Glżu- 
bera. Odkrył także inną sol , znaną pod, nazwifkiem : 
Sol Ammen'acka Witryoliczna. Nakdnieć opicawszy 
dokłtadniey robotę kwasów, roztopów mineralnych , 
prace chimiczne pźwnieyszemi uczynił. ,. 

,  Wspomnieni dopiero Chimicy zapomnieli o robo- 
cie złota. Cafius, którego proszek złoty jeft zna» 
ny, (iużywają go, aby .porcellanie. udzielić koloru 
purpurowego ) powrócił do zarzuconey i wzgardzo- 
ney nauki. Kawałer Dygby przypuszczał: lekarftwa 
sympatyczne. Libavius z cyny probił kurzący: się 
likwor. „Borrychius Duńczyk, pierwszy spoftrzegł , 
że olcie. zapalają się, włewaijąc w nie naytęższy spi- 
xitus saletry, i 

Chociaż w wieku ryftym wynalazków chimicznych 

v było wiele, iako się z przytoczonych pisarzów poż 
kazuie, lecz te w jednóm dziele porządnie nie były 
umieszczone , przeto można twierdzić, że w. wspo- 
mnionym wieku była Chimiia bez Chimii. GABI 

- «Jakób Barner pierwszy porządnie i rozsądnie na- 

- -pisat Chimiią ; Dzieło iego z wielu miar szacowne s 

‘a maywięcey ztego, że było pierwsze. Chimiią, 

| która do jego czasów była rękodziełem, on w rzę- 
dzie nauk poftawił. pi > SECA EER 

; Bohnius , professor Lipfki, napisał Chimiią ro- 
zumuiącą, czyli ną pewnych zasadach ugruntowaną: ~ 
przez długi cząsu przeciąg, używano iey za dzieło 
elementarne. ; ; A T 

Joachim Becchtr" rodem ze Spiry, doktor Ele= 
ktora Mogunckiego , człowiek nadzwyczaynego do- 
wcipu ; Barnera i Bohniusza 'zaćmił sławę. „W dzie- 
le zwanćm : Physica subterranea, porządniey i dow- 
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Chimiia 13. 


_ cipniey* żyskić 'poprzednich Chimików umieścił 


wynalazki. *Odkrył; że znayduią się płyny niewiż 
dziiilne , do naszego powietrza podobne. Utrzymy- 
wał, że kości po w skło perot i można 
przemienić. 

‘Jans Ernest Stahi pisał arat na 'Chimiią 
Becchera: w tym usiłował dowieść, żey ieft; ziemia 
zapalaiąca sę mazwat ią flogiftyk, przyzńawał flot 
' giykowi, beeft przyczynąciągłości metilów , koż 
łorów; zapachu , ftałości ciał; i spalności onychże. 
Twierdzenia chimiczne iaśniey i porządniey, miż inni 
wyłożył. Stahlowi nieśmiertelną sławę zjediały 
opisy: siarki osoli różnych” sdtamków „ i dzieło pod 
tytułem: *Zrecenta experimenta: i 

(sgoerhaue' o Chimi: napisał dzieło szacowne , nay- 
dófkonaley pisał to czterech elementach; a wszcze- 
gółności o: ogniu z 504 obo dka się rozbio- 
rem roślim'i:5 tion Th 


Macquer i chż urodzony, w Paryżu Poki: 171 gr 


 wsławiłcsię dziełem ołllemóns de Chimiży'i' Dykcyo- 


narzem chimicznymi, a” mianowicie odkryciem właz” 


„sności anszeniku, docieczeniem z których materyałów 
fkłada: się farba prufka granatowa, opisaniemfarbo- 
wańia”. jedwabiu „wyszczególnienićm glim różnych , 
porcellasy,btamdaley.» Nanki. Stzhla gorliwym był 
obrońcą; a mianowicie: itgoflogiftykn.* Chociaż nau « 


ka +Stahla upadła:, przecięż jdykcyonarvz' Macquera 


będzie sużytcczny: dlaji jłashego mystczegalnikwik Yo- 
bot chigiężńych, i jas BIWE MYCIA 

| s Boyle'i Hales ław się. i glinieć nad ciała* 
mi goreiącemi ; wnieśli, *żepowietrze: ief Pan > 
aby się paliły: oprócz: tego;doftrzegł Boyle j że chis 
"miczne widoki: inaczey' się; w:jpoWwietrzu s inaczey. w 
_ mieyscu bez ` parem okaznią. Gia 


aż U 


Z AWA: 
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Hales-ż wielu ciał odebrałopłya sprężny , niewi: 
dzialnością do powietrza podobny, lecz smakiem, 
zapachem, z zapalności ą od niego. się różniący, 'Wno» 
sił „że takowy płyn łączy części, ciał fałych, czyli 
że ciała dlatego są ftał „że takowy płyn zvich cząft- 
kami złączył wię; i one, że:tsk powił m. pokleit. 

; ,Pryślley gowtarzaiąc '|doświadczenia pana Hales} 
z,ciał bardzo wielu odbierał: płyny sprężne;, „niektó- 
remi wiesso$.iami do powietrza padobne, Jnnemi od 


" niego różńiące Się; a nawet z hiektórych ciał; osobli: 


wie z minii, odbierał" pomis S4 sas pi tego w 
którćm Żyiemy, ; 
‘Bayni i\Ohimik biegły i i CAP z aliye EE ł 
czerwoney merkurynszu otrzymał płyn sprężny „al: 
bo raczey „powietrze. Czyfte i zdrowsze ód: po po- 
litego ;. doftrzegł „że | takowa m-fsa po odłączeniu 
się.od.niey płynu =prężne go.» odmieniła sięw czy- 
fty merkuryusz, lubo według nauki Staley nie : dos 
dawał do ni tey flog: ftyku: Wyż 
Latoisięr mięli doświadczeniami aeracji że 


"podczas przepalania,. kalcynowania metalów i, podczas 


. palenia, czyli gorenia ciał: wszytkich, część:powietrza 


naszego z niemi. sie łączy, « Dowiódł, że powietrze w 


, którentżyjemy, fkłada się z części odmiennych, to ieft 


z jednęy;ogień | J życie utrzymuiącey, z drugiey prze= 
ciwne'fkatki> sprawuiącey; 'Okazawszy różnicę części 
powietrze nasze fkładaiących ,: gruntownie wyłożył, 

dlaczego ciała gorejąc ciepłossprawuią, dlaczego w tém 
powietrzu, w którem zwierzęta długo oddychały, al- 
bo życie utraciły , inne żyć nie mogą: pokazął przy« 
czynę, dla, którey w tem powietrzu, w którem , day- 
my, jedna: 'świecasgoreć. przeftała , inna; natychmiaft 

gaśnie. Tskowe: ifkutki przypisał: Lavoisier bztnae | 
ści, albo niebytności części powietrza życie iogień 


t 


j ; Chimiia. . 15, 
utrzymuiącey: Po wielu doświadczeniach przekonał 
się, Że takowa część ieft pierpafkowym początkiem 
roztopów menśtruorum., Dowiódł, że woda fkłada 
się ztey samey części i inney szczególney. Ten 
wielki człowiek okazał , -dlaczego trunki robią,” bu- 
rzą się, dlaczego się z nich płyn sprężny: wydoby- 
wa. Jemy winąjśmy. pykład formowania się soli ni- 
jakiey, sa? ngytrum. On pierwszy pomnażanie się , 
czyli rośnienie zwierząt. i roślin: wyłożył. Przyznać 
więc należy że Lavoisier.prawdziwey 'Ghimii, pras 
wdziwey aa , nieoddziełney Chimii towarzyszki , 
ie. autorem. (Pracował Lavoisier nad prawdziwą 
Chimiią wspol nie' z .Panami, Laplace , Meunier , 
Monge, Berthollet, Fontana , : Kolta: Fourci ‘opi 

: Wspomnieni autorowie nie tylko. Chimiią wydófko- 
“nalili, w rzędzie nauk gruntownych umieścili, ale 

| nawet ułożywszy nowy słownik chimiczny, okazu= 
iący z jakich części iaką produkcya chimiczna fkła- 
da się. chili arozwnialrzę: 4 do: aprapti ła- 

_ twieyszą | uczynili.. RZY ROA vi la f 
--_ Chimii Lavoisier , którę p i wydano. w. 
Paryżu 1793. obroficami i' pomnożyciełami „ prócz 
wspomnionych, troche wyżey,.są: Guyton, Pelletier , 
Paucelin , Kan - Mons , Adet, Kirvan ,. fonnant „ 
Dendele „ „Venturi, Girtapner, Klaproht, Humbolt , 
Seherery i, dani; psami Wa 'Chimicy d Fizycy. 
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O pierwiaśikowem wychowaniu Dzieci. 


Infrukcya i edukacya są dwie rzeczy różne. In- 
firukcya: ieftto oświecenie umysłu, którem szcze- 
gólniey Rząd zatrudniać się powinien.  Edukacya 
ieft ukształcenie serca; którego początki w- domu 
rodzicielfkiiw bierzemy: Dobroć tedy inftrukcyi od 
światłego Rządu, a dobroć Euukacył od oświecenia 
całego Indu zależy. 


Lecz: i naylepsze urządzenie publiczney Inftruć 


kcyi wielkiego pożytku nie przyniesie „ jeżeli domo- 
we wychowanie jeft nie dobre. © © 


KAG g p 


Pospolicie mało nas obchądzi pierwiaftkowa edu: 


193,44 ŁłEM 


kacyą. . Ubolewacmędszeo słuchaiac, iak ciemni ‘oyt 


cowie, zaślepione matki, rozprawiaią o dobrych lub 
złych przymiotach dziecięcia, które zaledwo chodzić 
i słowa wymawiać>zaczyna, Obyśmy się przekonali, 


Że te niewinne ifoty nie rodzą się ani złemi, shi . 


dobremi; ani dowcipuemi, ani głupiemi. 


>» Wszelkie ich wady, które” na przyrodzenie Ikta- 
; damy, są fkutkient; imówi-Roufseau ; pierwiaftkowego 


wychowania. 1 . 


Kiedy w niemowięcyjn wieku okazuią się iuź - 


przywary; nie rozumieymy, że pochodzą znatury, 
lecz raczey ufkarżaymy się na 'edukacyą. Onato iuż 
w. naturze «6dmiańg' sprawiła : bo od momentu , 
iak niemowlę zaczyna fsać piersi macierzyńikie ; iuż 
może swoich władz używać, a zatém iuż się iego 
edukacya zaczyna. Wtenczas obchodzenie się, któ- 


rego doznaie, toń oftry lub pobłażaiący, którym się 
do niego mówi, wesołe lub posępne widoki, które 


go w oczy uderzają, charakter mamki wspieraiącey 


; w każe ; 
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w każdym momencie jego słabość , działa równie 
na iego władze duszy, iak i na delikatne człon- 
"ki: wszyftko to służy do ukształcenia go w do- 
broci , lub złości. 

Czemu to w Sparteńczyku , mówi ieden z ftaro- 
żytnych, iuż przy macierzyńikich widać piersiach 
cierpliwość i odwage? czemu takich krzyków i pła- 
czów nie wydaie, iak inne niemowlęta greckie? bo 
go do tego matka przysposob ła. 

Ze się w dziecięciu okazuje boiażliwość , lub 
śmiałość ; otwartość , lub kłamftwo ; wyniosłość , 
lub podłość; przypisać to należy: oycom ,;a szcze- 

gólniey matkom. 

Pospolicie w domowey edukacyj dwa zbytki po» 
pełniaią redzice; Zbytek surowości i zbyt: k pobła- 
żania. Jedni nie umieią inaczey obchodzić się 2 dzieć- 
mi, tylka podług swego kaprysu; rozkazuiąc im 

"co, lub zabraniając, mówią tonem grożnym i od- 
rażalącym; i mocą chłofty do posłuszeńftwa przy». 

-muszaiąc, Tacy dzieci swoie na machiny i niewol-- 
nicze dusze ukształcaią. Drudzy uftawnie zatopieai 
w dziecku , nadfkaknią naymnieyszym iego fkinie- 
niom, i zadosyć 'im czynią. Tacy na niedołężnych 
tyranów spesobią dzieci swoie. 

Można mówić, że większa część ©. liy w pier- 
wiaftkowey 4d ikacyi dopuszcza się, albó„edney ztych - 
wad , albo rzzem obudwóch. Dziecko ieft naprzemiany 
albo źle traktowane , albo pieszczone od oyca lub ma- | 
tki, albo od oboyga ; albo też od gości, przyjaciół, lub 
służących. I to utwarza ludzi bez charakteru, oboię- 
tnych na dobre, bez wftrętu ku złemu, nie maiących 

równie dobrego rozsądku, iak gruntowney cnoty. 

„Niech naftępaiące prawidła służą trofkliwym ro- 

dzicom o wychowanie swych dzieci, Erżepisała ie 


| Styczeń sgoś.. 
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ań matka, dla którcy nie dosyć było znać sztukę ; 
nadania powabney poftawy swym dżieciom. Napróż 
żno szukała naytkliwszych i nayżręcznieyszych spo- 
sobów kierowania ich umysłem i sercem. Wiedzia- 
ła dobrze, że wszyitko co ie otacza, . iako to: przye 
dacięle , Krewni, domownicy , uczyniliby bezfkute- 
czne iey. prace, gdyby im- nie powierzyła sekretu 
edukowania swych dzieci. Oto iey cała filozofiia ma- 
cierzyńika, w pie: i sia maxymach zawarta 


Maxymy dla tr Eea się: pier wiaśtkowóm 
wychowaniem dzieci. 


> j > 5% 3 z 4: s - . 
*. Sposób poftepowania z dziećmi bardzo służy do 
nadania im fałszywych, dub prawdziwych wyobrażeń, 
do uczynienia ich dobremi, lub złemi, Nie dosyć te- 
«dy, aby matka dziecięcia i piaftunka poftępowały 


',/2 nićm" dobrze; trzeba jeszcze, aby i domown.cy 


podobnie się z nićm obchodzili. 
; Żasi Bab sk 

Skoro dziecko poymow ać nana trzeba zaraz - 
w czynieniu mu posług, których iego słabość wy- 
maga, zachować sprawiedliwość. 

Przeto jeśli dziecko uderzy kogo, ŚGelei ie podo- 
bnie uderzyć , aby mu dać poznać , że czyniąc drugim 
AE A pa winno się podobnej ataih AG; Az 

R. > BR > > 

Kiedy krzyczy, lub naprzykrza się dla otrzymar 

nia iakiey rzeczy, którey mu dać nie można; trze. 

ba ią oddalić od niego, ieśli to bydź może, byle 

tego nie poftrzegło ; ieśli tego nie można uczynić; 
BA > 


nS > 
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| trzeba mu iey odmówić tą rdzą. Jesli ża drugą razą 
-a'to samo się upomina, nie trzebś zważzć na iego 


natrętność , a podda się potrzebie. Ale ieśli krzykiem 


otrzyma to, czego mu z początku chciano odmówić: 
(wtedy pozna, że dosyć ieft naprzykrzać się tym, 
którzy ie otaczaią , aby niemi powodować. 
a IV. 
Skoro dziecko wie, co jeft prosić uprzeymie , 
niech służący nie słuchaią go, kiedy mówi tonem 
oftrym: bo przez to nabrałoby nałogo sądzenia, że 


jeft na to zrodzone, aby drugim rozkazywało : i ta- 


ki to nałóg formuie ludzi dumnych, którzy mnie- 
maią, że oni do panowania, a drudzy do posłu- 
szeńftwa im, są ftwoczeni. 
BEE! ; y % 
"Nie trźeba” obiecywać: dziecku tego, czegobyś- 
my dać: mu: nie chcieli ; bo nie dotrzymać dane- 
go mu, słowa , ieft to uczyć go podobnego prze- 


; ftępftwa. PUEA 
5 VI. 
© Chcąc, aby iaką rzecz zrobiło, do którey nie 
ma ochoty, i nie może poiąć przyczyny , dla któ- 
reyby ią czynić miało; nie trzeba, dla nakłonienia 
go, głafkać jego próżności, przekładając mu, że 
rzecz, którą zrobi, bedzie piękna: lepiey/ mu po- 
wiedzieć , iaką rcfkosz sprawi tym, których kocha, 
ieśli tę rzecz wykona. ; 
, A DALI r 
VII. E 
Nie trzeba prawić przed dzieckiem bażni o cza- 
` rach,'diabłačh; i t. 3. albo ie ftraszyć zwierzęta. 
mi, które mu szkodzić nie mogą : trzeba raczey 
aż: x A : RZ Be 


£ ` 
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wykładać mu to, co się dzieie w jego oczach: bo 

lepiey go nauczyć tego , co jeft prawdziwem , co 

mu pożytecznem bydź może, aniżeli tego, o czem- 

by zapomnieć należało. ’ 
"VII. 

Ile razy dziecko , bawiąc się, , nie ztego nie robi, 
ani się nikomu nie naprzykrza , niech sobie czyni, | 
jak mu sie podoba. i 

Dobrze też oddalić od niego to wszyftko, coby 

_ ftłuc lub zepsuć mogło , bo przez to ubędzie rzeczy, 
których mu pozwolić nie można. j A 
7 gł 
IX. 

"Kiedy dla słabych sił iego czyni się mu poi 
ga, iako to nosząc ie, lub się z nim bawiąc; trze- 
ba czasem przerwać znim zabawkę, lub przeftać ie . 
nosić, aby się. pzesymiczygoy że sie mu usługu- 
_ie dobrowolnie, i że osoba czyniąca mu' posługę» 
nie zależy od iego kapry SDA 

| è PA 

Kiedy: źle wymawia, nie trzeba powtarzać iego . 
sposobu mówienia , bo przez to nabrałoby " 
złego wymawiania. 


I 


"KL z RANE 
Kiedy upadnie, stłucze się , fkaleczy, lub co podo- > 
"|. bnego sobie zrobi, nie trzeba się, trofkać i i ubolewać: t 
bo przez to ftałoby się delikatném i boiaźliwóm. - 
XII. 
Owbhaey ftrzedz się: potrzeba , y nie. chwa: 
lié ufkawicznie przed dzieckiem tego co mówi, co 
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-czyni : bo prix to oddać o że więcey warto 


od innych. > 
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“Choroby Drzew. 


Drzewa są nasze sąsiady, nasze przyiacioły na- 
turalne. Gdziekolwiek uważać będziemy człowie- 


‘ka , czyli. to w piczwótnym” ftanie dzikości, czyli 


w społeczności żylącego ,- -obaczymy ,: iż wsżędzie 


używa tych wielkich roslin" do zasłonienia się ód 


przykrych odmian powietrza. Tam zasypia: schro- 


, niwszy się w wyprochniały odziomek dębu, lub wlazł- 


szy między: rozłożyfte jego konary; tu kleci sobie 
chatkę z że gałązek i liścia ulepioną : przemyślniey= 


szy i śmielszy; ścina. w odwiecznych zaroślach „wyż 
sokie i: potężne kłody: robi z nich belki ogromne. 
Kamień si marmur powaią „ układają się okołó tych 


- zrębów: zniezmiernych, i iużei przepyszne pałace ; 
wytworne kościoły, Luwr i Panteon blaik swóy sze- 


roko po powietrznych rozrzucaią krainach. Nie dość 
na tóm: z drzewa ftawia jeszcze człowiek owe sze= 


xokie mofty ,. które dwa brzegi. wielkiey iskiey rze- 
~ ki spalaią ; albo! owe zadziwiaiące okręty , teto 


pływaiące miafta, które dwa półsferza połączaią , i 

ieden 'tworzą ląd: ciągły że świata , o waż Wo 

spór, wiodą z ziemią. © PSY 
Do iakże: wielu innych zd. i wygód przemysł 


ludzki zdolay ieft użyć drzew, ich cienia, ich Hiścia,. 


ich kory, ichmiazgi: i rdzenia ! Ileż zatóm” ma po- 
budek do nauczenia sią sztuki odradzania, rożmna* 
żania a. nadewszyftka utrzymywania w czerftwości 


tych tak użytecznych roślin! Jakoż czyni on'io 


CIE NG GE NOCKA 
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> wszyftko. dla drzew, co czyni dla siebie. Dochodzi - 


taiemnie ich rodzenia się , ich wzroftu, ich psucia się, 
ich śmierci: a to ieft umiejętnością naturalifty. 
Powinnoby bydź także umiejętnością każdego 
ogrody i lasy posiądającego ; i będzie nią ,, kiedy s 
rolnicy więcey nabędą wiadomości rzeczy. Na ów. 
czas bowiem nie będą przeftawali na machinalnóm 
uczeniujsię rzemiosła, na naśladowaniu. bez własnych 


„uwag i wniofków, pospolitego obchodzenia się z drze- 
_ wem; nie będą się naówezes ślepo trzymali toru oy* 
| ców swoich, ani zwyczniów kraiu: będą chcieli ` 


poznać sposbby narodów-naylepiey drzewa pielegnu= 
iących , będą doświadczać narzędzia i machin zugras 
nicznych; będą wyńaydować nowe sposoby , chwy= 
cą się „nowego gatunku- uprawy, i nowe. utworzą 
bogactwa, Nałóg ieft głęboką i błotniftą: kolwią ; 
potrzeba umieć/ z niey zjechać , aby. się. nie idadź 


, minąć , abyowszem wyprzedzić innych. Dowtip 


człowięka tém tylko przewyższa inftynkt zwierzęj 
cia, że mu. ieft łatwiey pozbędź się nałogu. 04: 

Niechże tedy właściciele sadów , ogrodów i la< 
sów , poznają się iak nayprędżey: z naturaliftami:; 
a.dowiedzą się; jak wiele szczególnych spodobno“ 
ści zachodzi. między roślinami a człowiekiem. Ziśr= 
ko roślinne i iaio; Zwierzęcezapładzają się'+okiełe 
ków lub zarodków dóftaią, irozwiiałą się lub ożywiaią ` 
pedług,tychże samych. praw przyrodzenia:* 'Pączek 
i zarodek czyli płód w podobnych sobie: zamknięte 


„ są blonach,xi temi samemi ftopniami: na świat wy- - 
ghodzą,'-i Roślina i zwierzę żywią się „| waraftalą, 


krzewią się, mnożą za pomocą: orgań podobnych , 
i 2 rozmaitościami nawzaiem sobie odpowiadaiące* 
mi. Nakoniec iefteftwa te tak na pozor różne , sła- 
Viejąy niszczeją, i umieraią zarówno. Jedyną twró» 


1 
‘ 
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żnicę Kaari możność odmienienia mieysca à który 


nátura odmówiła roslinom, bo w wielu z nich czucie 


nawet poftrzegać się daie. Omamiony tak szczegół- 


nemi podobnościami, ftarożytny ieden mędrzec nazy> 
$ wał roślinę zwierzęciem wkorzenionem , a zwierzę 
rośliną przechodzącą się z mieysca na mieysce. 
Lecz nie nie czyni większego. podobieńftwa mię- 
dzy, rośliną a zwierzęciem, iako (Moroby: oboie za» 
równo. napaftuj jące. 


Z pómi eday chorób drzewa. jedne czępisią idi ii Ę 


ko liścia „1: żę, „tak: „powiem, Ę fkęry ż sprawując. 'na'nich 


plamy, marszczki., kraty i. ftrupy : drugie rzucają - 


się ną przednięysze ich „wnętrzności ; i robią tam za- 
mulenia, zatkanią, zbiory wilgoci, z, całego . ciała 
wje zdno nieprzyzwoite 4m mieysce „rozlewy z wła- 
ciwego sobię. „mieysca po człem ciele, nabrzmienia, 
wrzody. Araki ;., inne, nakształt humorów podzgry=, 
anyeb. spuszczają „się. w korzenie, które nogami 
i-« palcami krzęwia nazwać można: inne miewają : swa" 
ie siedlisko Wi rkwieciech; w owocach, które. są 
u nich organami płodzenia. Wielkie te krzewy, maią 
jeszcze swoie trucizny, swoie nawet gady. Nakos 
niec. pannią między niemi choroby rodowe, czyli fa- 
mitis choroby. kraiowe, choroby prawdziwie zaraz 
źliwe, ` Któż ie od. tych nieszczęść uchowa? kto ie 


leczyć będzie, gdy niemi doktnięte zoftaną ?, Czło- 


wiek, który je hoduje, który, ich 'owoców Używa, 
którego. są rofkoszą lub maiątkiem. Równie on. piee 
lęgnować będzie swoje drzewa schorzałe , iak lóczy 
awoie kanie cierpiące»: Jako mamy sztukę lekarką 
dla zwierząt, tak. i dla roślin. W tey oftatuiey 
umisiętnożci. bardzo: byli biegli wyborni owi rolni- 
cy dawni Rzymianie. Poważny Katon; H/arron sła- 
wny wódz. morki ; Kolumellg. pisarz gładki i znany 


weż 


x 
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światu uczonemu ; Pliniusz, który był wielkorząd: 
cz Hiszpanii, Wszyscy p ękne' popisali uwagi nad 
chorobami drzew i ich Jekarftwami; bo*za ich czat 
sów sztuka rozmnażania i udofkonśalenia płodów ziem“ 
fkich w naywiekszem była poważeniuć Byłaby ona 
w niém i teraz, gdyby riewela feudalna nie bvła 
poniżyła ludów rolniczych: gdyby nieszczęśliwa 
aczęfta potrzeba wóyny u e upoważniała przesądu , 
ŻE zżacnie: sze ieft rzemiosło niszczycielów ludzi, 


niżeli ftróżów i karmicjełów oyczyzny. | 


Pomimo tego, sztuka Ić zeniadrzew, iako i wszy- 
ftkie do roznuażańia płodów ziernfkich ściągziące 
się umiciętnoś i $ zatrudniaią jeszcze nayuczańszych 
we wszyftkichskruiach mężów. Fiżycy i naturilkć 


0 ści, odkrywają bezuftannie nowe dla roślin lekarftwa 5 
„lub prezerwatywy. W Anglii i dawnych krajach Pra” 
fkich' rząd rożkrzewia te odkrvciń, wymierzanemii”za ` 


nie ńadgrodumi, i po hlebu ącóm własiey miłdtti 


ońych'ogłaszaniem: cickdwy zaś rolnik ubiega” się 


f 


Žä niemi, i doświsdcźk ich, iak tylko iego! iviäds 


„fisści dóydą, Przeciwnie zasi das wieśniak W gra- 
bey pogrążony: niewiśdomości, niewolifidzy iksa 


dowca żwyczajów swoich przodków, Tub odfrętżo! 
ny uciemiężenieri , odtzucsł uporczywie nowości nayi 
użytecznieysze,' Wkrótce atoli zionikowie nisi, przy” 
kładem nowych współbraci pociągnićni;'z grzewysłu 
ich korzyftać zaczną, i tak lssy, iak sady swoje 
niypięknieyszemi ubogacą: drzewami.  Abysmy*im 


<W tey mierze, ile ż nas ieft dopomogłi, opiszemy tn - 


wyńalazek: nieiakiegó Pana Forsith Anglika. * Izba 
niższa Parlamentu Angielfkiego różtrząshąwszy Wym 
borne iego lekatftwo' xa wszyftkie choroby drzewne, 


wyznaczyła mu ze fkarbu publicznego znaczną nád- 


grodę. ` Lekarftwośto ieft nafępuiące : * 


s 
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“Weź ćwierć świeżego gnoiu krowiego, pół ćwier- 
ci tynku wapiennego ze farego muru . pół ćwierci 
popiołu, i szesnaftą część ćwierci piafku rzecznego. : 
“Trzy oftatnie artykuły potrzeba wprzód” przesiać 
| przez bardzo gęfte sito, nim się pomieszaią. Rozrób 
wszyftko topitaj a nakoniec tłukiem póty ubiiay, 
póki się nie zrobi maść tak ciągła, iak naylepiey 
iens gips do narzucania suffitów. 

Młaścią tą maig się okładać drzewa x: lecz to 
brides wprzód do nicy potrzeba wyrzynaiąc 
ze szęzętem wszyfiko , «o iet martwe, nadpsute , 

“lub zeschłe, wygładzaac iak naydofkonaley  he- 
blem , lub innym przyzsośtym narzędziem powierz- 
chnią drzewa zdrowego, i zaokrągla iąc brzegi ko- 
xy. Dopiero potćm rozé 3a się maść, przynaymniey 
na osmą część cala grubo, na mieyscu z którego się 
drzewo i kora oberznęła. kraie tey maści iak nay- 
cieniey i naydelikathiey zakończaiąc. Bierze się dz- 
dey popiołu drzewnego . pzzymieszawszy do niegb 
"szoftą część popiołu z kości i spalonych : wsypuie się 
taR proszek w piszkę cynową, mającą wieczko dziur: 
Kowate, i ża pomocą iey potrząsa się powierzchnia 
plaftru póty, póti cała pokryta proszkiem hie zo- 
ftanie. - ; Wyńajkej zy” przyńaymniey pół godziny, 
aby proszel wilgóć maści w siebie wciągaął , po- 
s trząsa się powtóre” i potrzecie , "słowem, dopóty, pó- : 
Ki się" powierzchnia nie zrobi gładka i *sucha. 
ag "Powierzchnia drzew, obciętych przy ziemi, põ- 
winna” bydź berdzo dofkonale wy równana , i po brze- 
gach zaokrąglona , iako się iuż powiedziało: do 
‘owego zaś proszku suchego, którego się i tu ma 
użyć, potrzeba ieszcze przydadź tyleż proszku ala- 
-"baftrowego , ażeby maść tym lepiey zabezpieczyć od 
PR z się blifkich, i od nawalnic. 5 


] 
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Ktoby chciał o tym neder: użytecznym wyna- 

_ dazku i iego używania sposobie dokładnieyszą po- 
wziąć wi jądomość , niech nabędzie xiążeczki pod ty- 
rułem: „ Uwagi nad chorobami , -wadami i uszkodze+ 
y niami Sega gatunku drzew owocowych ,* i do 
„, budowyśzdatnych , z sposobem ich leczenia. ,, 
Xiążeczka ta ieszcze w roku 1791. ftaraniem 

i kosztem. Michała, Grólla wydrukowana, a dotąd 
pomimo użyteczność swoję mzło znajoma, znaydu- . 
ie się w'xięgarni Sukcessorów wspomnionego do; 
piero pi iopo j F 
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EB Sa nauk. i umie: jętności siedlifką, ścią- 
- gał uwage wszyftkich narodów. Uczęszczali do - 
niego mędrcy , aby tam początki. wiadomości czer- 


pali Z niego, wysgły osady do Gręcyi. Z. Egiptu 
. zaiaśniałY tych., ftxonach pierwszy „promicń. poloru 


i światła... "4 czasem -kray iten, przyszedłszy. ped 


; barbarzyńlk e. panowanie: T urków , tał się oboiętnyn 


dla mieszkańców Europy. Żyj edzali, go tylko kies 
dy. niekiedy.. ciekawi wedrownicys; aby w nim wi- 
dzieli : szczątki owych sławnych, „pamiątek ss które 


Rarożytność między cudami świata. umieszczała, S% 
Wyprawa, Francuzów. do Egiptu wzbudziła Znowu 


uwagę na ten kray tak głośny, w dawnych dziejach. 


„Nayodlegleysze i nsyoboiętnieysze . dla nas ziemie, 
faią.się zaraz interesuiące, fkoro- które: moçarftwo 
Europy weźmie ię za przedmiot. swoięy polityczney . ; 
„rachuby, fkoro ie uważa, iako mogące „PAMMORYĆ 
"dego handel bREREEMĄ i siły. == 


j 
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Wyższy Egipt. rozciągaiący cię od Nubii aż do 


Kain „ieft przewlekłą równiną , maiącą 200 mil dłu- 
gości, a dziewięć tylko szerokości. = Tw Nil prze: 


biegłszy Etyopią i Nubiią , płynie miedzy dwoma 
` nieprzebytemi ścianami. = Raz rzeka spokoyna idzie ` 


„wolnym biegiem, jaki" mu naturz i sztuka fkazała: _ 
Drugi raz gwałtowny potok, sczerwieniony poafka- 
mi Etyopit , wzdyma się , przefk:kuie brzegi, i sze“ 
roko żyzne pola zalewa. © W teyto sławney doli- 
nie zapalili ludzie pochodnią: umieiętności , któ- 
rych światło rozeszło: s ę po Grecyi. **W tey doli: 
nie kwitnęły ftubramne Teby, gdzie znavdował się 


. kolosaluy .posąg /Meptnona ; i smiafto Memfis, któ- 


rego: piramidy podziśdzieh ieszcze widzieć się daią: 
tami Nił otaczał świętą wyspę Phile, gdzie zwłoki 
Ozyryśa spoczywały ,'i gdzie ieszcze tyle szaco- 
wnych rozwałin fiarożytności: poftrzegamy::: tam by- 
ła Wyspa . Słoniowa , gdzie rachowino wezbranie. Nie 


-la. 5 "Naszachodzie tey- ¿doliny ieft dezioro Meris j f 


wykopane: reka Tadzką:, Sai sont AE 
tę inad jego brzegami wznosił. ' 

-Dwa łańcuchy” gór , między, któremi rozciąga! isie 
dólina Egiptu/„ rozdzielają sie: w'okolicach Kainu 


- Wschodni :łańcuch;ze fkał przepaściftych nasrożony, ` 


„łączy się z górą Colzóum, niedaleko ciaśniny:Suez: 
drugi oddzielający Egipt od Libiyfkich' puftyń , fk ta 
da się z pagórków piasczyftych na podftawie kamie- 


t 


nia wapiennego , i kończy. się przy ai podo». * 


 bnemi>wzgórkami z piafku usypanem 

-> wPam Nil dzieli się na*dwa Henk z tych’ ie- 
dno na zachodzie: blifko Rozetty , drugie naswscho- 
` dzie; blifko Damietty, wpadają w morze śródźiemne« 
_Formuią one. tróykąt , maiący w swoiey podftawie 
-25 mil, desek: me tam me od wi” 


| 


Te Historya. 


ków fkupiły: iuż go = czasie wezbrania nie 
okrywaią. Niezliczone przecinają go kanały. Jeftto 
ziemia nayżyznieysża na świecie; zowie się Delta. 

Ta otwarta część Egiptu, rozciągaiąca się od 
Kairu do morza śródziemnego , a od Alexandryi: do 
ciaśniny Suez , fkłada podftawę: Egiptu. 

Dawniey znaczne koryto Niłu wpadało w morze 
blifko Peluzy ,*na dwadzieścia mil na wschód od' 
dzisieyszego wschodniego uyścia. Natenczas Delta 
dwa razy była większa, niż teraz: lecz dawny ten 
kanał zasypany. ta część ziemi”niegdy równie ży- 
zna , iak' Delta, dźisiaysieft sucha i piasczyfta. 

Nis wezbrany: przez; wielkie 'deszczę, które na 
końcu wiosny! w górach | Abissynii 'spądaią., zaczy: 
ha się znacznie pólnosić we środku Czerwca: nay- 
wyższe wezbranie ieft we środku Sierpnia : „odtąd 
spadać | zaczyna. /Wezbranie wody potrzebney dla.. 
dańia żyznościcziemi, powinno bydź «na r6 łokci. 
Podniostszy się do tey wysokości Nil: z swszyftkie - 


| gruuta nifkie okrywa, mapełnia kanały:i: zatrzymuie 
osig przy wzgórkach , które dolinęvotaczają.. Miafta., 


wsie, ftawiaże póspólićje “na wyższych: ipe a 
wapi groble;tnie. są - zatopiońe: wadą: 53 

- Alexandtyaf leżąca na: brzegu Rosę ihoia? 9. 
lub. 12, omili w ftronie zachodniey Nilus bardziey 
do puftyń 'Libiyfkich , niż do Bgiptu należy, Ma 
tylko: leden' kanał i to żle utrzymywany, który Re 
iey dofarczą wody 'w-czasje wezbrania. ;Zacho= 


Awnie ią dla swoich potrzeb 'w bardzo pięknych. ftu- 


dniach , które są waw i ddwne- 
go:=miafta su yy SIA a iS eni- 

. Okolica Alexandzj wyw oczom! przychór 
dnia pole niepłódne i pufe, wyiąwszy gdzienie- ` 
gdzie krzewy i drzewa palmowe. Kanały, użyznia- 


~ 
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iące niegdyś okolice tego miafta, są zawalone: Zni- 
eps cnyeł; który ie dawnicy tak pięknemi czynił. 

* To miaftóo założone od AlexanOra, pod Ptolo- 
meuszami jego naftępcami , wzniosło się do nay- 
pó świetności ftopnia. Rzymianie opanowa- 
li Egipt, jak iuż byli opanowali cały brzeg pół- 


nocny Afryki. Do środka siodrjiego wieku zofta- 


wał Egipt pod:panowaniem Cesarzów wschodnich. 
W tey. epoce Arabowie , pod kommendą iednego 
z wodzów Omara, zapaleni jeszcze gieninszem Ma- 
hometa , zoftali panami Alexandryi: Wtedy fana- 
tyk Omar dał rozkaz spalenia bogatey biblioteki, 


| ftaraniem Ptolomeuszów zebraney. Spalcie te xig- 


gi, mówił: deśli zamykaią rzeczy zgodne z Kord- 
nem, więc są niepotrzebne: ieśli ROG co prze- 
(uż Koranowi, są niebezpieczne, 

» Alexandrya, którey świetność i wielkość bardzo 
upadła pod Arabami , ftała się zupełnie nędzną pod. 
Turkami.  Dzisieysze miafto nie ftoi na tymże grun- 
cie, na którym fało dawne: wyftawione ieft mię- 


dzy dwoma portami zwanemi od Turków nowym i sta- 
rym portem, na mieyscu , gdzie była dawna gro- 
bla, łącząca Phare z lądem. Ulice są ciasne i nfe- 


brukowane , domy smutne, w nich okna kratami za- 
„kryte. Lud ubogi, éhtidy i czatniawy, chodzi bez 


, obuwia, kobiety się obwiiaią' aż do nosa. 


„Ale co szczególniey uwagę i' oko na siebie obra- 
ca, ożywia! wielkie wspomnienia i głębokie czy- 
ni wzruszenie, są to obaliny dawney Alexandryi , 
które zaraz , wychodząc z nowey, widzieć: się da: 
ią; rozciągają się: daleko nad brzegiem i wgłąb zie- 
mi w znaczney xozległości. cy 
vst Połączone: wieże murami:, są dzieży Arabów. 
Oni reszty tego sławnego port murem opasali. 


go. > SE w Eiforya:* 


x Pożoftałe na nich. ozdoby „ nie przypominaią "ani 


wieku Alexandra, anii Ptolomeuszów , ani. pźnowa- 
nia Rzymian. Użyto prawda w: tych fortyfikacyach 
bardzo pięknych kolumn, ale tak nierozsądnie i' bez 
guftu, że zaraz widać robotę barbarzyńców ; oni 
zapewne do tey budowy zwalifka dawnych gma- 
chów użyli. Można ieszcze poprzeć to sthietanię 
uwaga naftepującą : Obelifki , które pedług świa-/ 
dectwa wielu- dawnych pisarzów , Składały: część 
pałacu Kleopatry, są tylko-na 20 ftóp wewnątrz! 
od murów odległe, a dalóy za murami ciągną się 
rozwałiny tegoż pałacu aż w morze, gdzie jeszcze 
mnóftwo widać zabytków architektury, które do 


` tego pysznego gmachu należeć musiały.  Któżby 


mógł rozumieć, żeby mury miaftą przez saniek Bęc 
łacu Kleopatry przechodziły 

Jeden z tych obelifków. leży i po większey czę- 
$ci ziemia zasypany : drugi się we środku nowego 
portu wznosi za, murem , o którym "dopiero mówi- 
liśmy; fkłada się z jedney sztuki granitu: podfta- 
wa jego zagrzebana cw ziemi, reszta zaś aż do 
wierzchołka hieroglifikami okryta.  Pokocke wyso- 
kość iego nad ziemią 60 ftóp francuzkich rachu- 
ie, a szerokość ścian u dołu na 6 ftóp z okładem. 


` Można mniemać , że portyki, które poprzedzały pw 


łac Kleopatry, wznosiły się na brzegu. morfkim ; że 
poitém drugie naftępowało wniście, a przed nićm 
z obudwu boków znaydowały się te dwa obelifki. 
Przeglądaiąc ruiny Tebów, Phile i innych miaft, 
pokszuie się, że Egipcyanie ftawiali obelifki nie na 
środku płącu, ale po bokach bram głównieyszych. 
Podobna do prawdy, że Kleopatra tymże sposobem 
obelifki poftawiła , sprowadziwszy ie z inney iakiey 
ftrony: Egiptu , dla pajak 'wniścia swego 


>” 
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pałacu: bo za iey czasów iuż nie ryto hieroglifi 
ków na pamiątkach publicznych, nawet iuż traco: 
no klucz do ich zrozumienia, > 

*Za obelifkami ze Rrony lądu, ieft wielka rów 


na: tak częfto ią kopano, że zdaie się, iakoby zie-- 


mia przesiana' była rzęszotem. - 
“Druga pamiątka jeszcze bardzięy uderziąca jeft 
koluńina: Pompejusza, lubo niewłaściwie tak nazwa- 


ńa: ftoi ną mieyscu wysokiem , z którego widać 


„Alexandryą i dwa iey porty , wysoka iet na 114. 


ftóp, cata z jedney sztuki granitu.” Pawet Łukasz 


utrzymuie , że się wspiera na jednym kamieniu, po- 


zoftałym od iey fundamentu: to twierdzenie jeft 


,fałszywe.. Fundamenta iey są tylko trochę nad- 
psute przez Arabów, którzy tam szukali fkarbów , 
w,mniemaniu ,1akoby się we wszyftkich ftaróżytnych 


pamiątkach zniydowały. Savai idąc za zdaniem. 
« Araba Abuifeða , rozumie, że ta kolumna nie dia 


Pompeiusza, ale dla Sewera była wyftawiona. 

„ Beduanie, czyli. Araby biąksiące się i złodzieje , 
zato Skolipe Alexanðryi napaftnią , wszędzie prze- 
noszą swóy obóz, gdzie mogą paść trzody i rabo- 
wać : ieśli na iednóm mieyscu nie maią łatwości ba< 
wić się tym "sposobem , przechodzą na drugie. Sę 


„ ubodzy, mało maią ed i wią w akasi nie- 


podległości. _ 

= ldąćc tym, birsel ieh E na $ lub y. mil 
za Alexandryą, znayduie się górą nadmorfka ; gdzie 
dawniey była -Kanopa , a gdzie teraz ieft zamek 
uzbroiony kilką* armatami , pod imieniem Abukir: 
Tam ftoczona była sławna bitwa nk z a 


Z wielką ftratą- dla Francuzów, 


" Na kilka mil dalćy , jiet zachodnie kożyść Ni- 
lu » nad którem sleży miafto Rozetta Tu dopie- 
1 z 2, 5 å i l ol; A 
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ro człowiek zaczyna widzieć , że się w żyznym Egi- 
pcie znayduie: z: 

Te brzegi Nilu prawdziwię są rofkoszne:, 0so- 
bliwie ze ftrony Delty, gdzie bogactwa wiosny, 
lata i jesieni, w jednym czasie, } że tak powiem, 
z rozrzutnością są połączone, Ziemia fkłada się 
z mułu czarnego , któr: gc żyzność zdaie się. bydź 
niewyczerpaną. Rodzi zawsze “bez: żadnego odpo- 
cznienia. Daktyle, winna latorośl; palmy , obdzrzą+ 


ją cieniem nieprzenikłym; a lal daleko oczy Zasię- 


gnąć mogą, widać zieloność , owece i żniwa. 
Dzisieyszą ftolicę Egiptu założyli Arubowie , 

i nazwali El-Kahera (m.afto zwycięzkie): stąd Eu- 

ropeyczykowie zrobil: nszwifko Kairu. Położone jeft 


‘`na pół mili na wschód Nilu, wyżey trochę nad tćm 


mieyscem , gdzie się ta rzeka na dwa koryta roz- 
REG LEZ $ Ę Ba di 

dziela. Nazywaią onę w clkim Kairem , dla uczy- 
nienia różnicy od miafta Fostat , leżąaego na ćwierć 
mili ku południowi na brzegach Nilu, a które, lubo 
niewłaściwie, mianuią starym Maire:n. ż i 
|. Wielki Kair od nas poproftu zwany Kairem:, 


| rozciąga się wdłuż kanału, który w czasie wez- 


(brania nspełnia się , i niesie do miafta wody Nilu. 


Savary daie temu miaftu półtory mili rozciągłości 
z północy na południe, a trzy ćwierci mili ze wscho- 
du na zachód, Folney ludność iego do 250,000. 
dusz rachuie. Ulice są ciasne i kręte: tu i owdzie 
znayduią się mieysca pufte. W czasie wezbrania 
Nilu zamieniają się w jeziora, przez resztę roku 
faią się z nich piękne ogrody.  W'miesiącu: Wrze-- 
śniu trzeba tam pływać na łodziach, w Kwietniu 
i Maiu uśmiechają się zielonością i kwiatem. 

W Kairze liczą przeszło 300. meczetów .; przy 
wielu z nich znayduią się wieże, są to okrągłe, 

i | wyso- 


żę 
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wysokie, a bardzo „szczupłe. *dzwonice , _wkoło 
` których wiele znayduie się galeryy , fkąd obwoły- 
wącze publiczni wzywaią lnd de modlitwy. Bli- 


„fko osimset głosów w jednym momencie we.wszy- s; 


ftkich ftronach miafta rozlega się, w godzinach 
przez Alkoran przepisanych. 

Zamek Kairu, mieszkanie Baszy, poRawiony 
ieft na fkale: przepasciftey,, i mocnym murem opa- 
sany. Ma blifko ćwierć, mili obwodu, i prócz złóy 


twierdzy zamyka ruiny pałaców Sułtanów egip- - 


£  fkich i Rudnią w fksle wykutą, która.ma 590 ftóp 


_głębókości „a42. dyametru. Woły obracziąc ko~ 


ło, wyciągnią wiadra : ale ta woda jeft słonaya, 
34 tylko i ią piią w czasie obiężenia. 


Mieszkanie janczarów w tymże santym , zame | 

ku obeyniuie ruiny pałacu Saladyna, sław nego. n L TA 

| czasie wojen- krzyżowych. Nie daleko tycif ruin , 
„znaydnie się prześliczny Belweder, ieft to sala 

ina 'naywyższćm mieyscu twierdzy , fkąd się oko | 


ma uiezmierny horyzont. rozciągz. Stąd, mówi 
Sawary, widać całą rozległość Kairu i mnóftwo 


wież, które-tem mocniey uderzaią, że póspoli-- 


cie wierzchy domów zakończone są łerrafkami, 
w kraiu , gdzie prawie nigdy deszcz nie pada. Ze 


ftrony Nilu widać bogate pola żniwami okryte , . 


i daktylowych drzewek / gronami ozdobione. W 


czasie wezbrania, gdy oko zwróci się na doli- 


nę, widzi niezmierne jezioro, na którem w kształ- 
` cie wysp tu i owdzie okazują się wiofki. Obraz 
-ten kończą piramidy , i nakształt szczytów gór 
wyniosłych giną w obłokach. 
‘o — Port, Kairu nad Nijem zowie się Boulak: iefk 


` to miafteczko , które się rozciąga nad brzegami 
SĄD A 
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yzeki, gdzie niezliczone wuto łodzi różnego 
kształtu i wielkości bez ` przeftanku przybiia. VAS 
tych iedne mocne o dwóch masztach służą dọ 
przewiezienia tawarów przychodzących z Alexan, 


>dryi i Damietty „ albo które do tych miaft z Kai- 


m plyna. Pospolicie w nich znayduie się wiel- 
ka izbą dla przechodniów : inne lekkie i bez 


— masztu“ służą szczególnie do przewiezienia osób. 


Łodzie przeznaczone do podróży, którey zamia- 
rem ieft sama rozrywka, są. malowane i sztucznie 
yyte, znaydutą się w nich piekne apartamenta: 
kobiercami uftroione. W nich oddychać można 
świeżem: powietrzem , którę powszechnie nad Ni- 


iem iest chłodne. W tych promenadach można 


? 


| podług woli dziwić | się rozmaitym położeniom , ` 


_ iakie wyftawuią okn brzegi rzeki, ciągłą zielono- ` 
ścią powleczone : silne maytki pędzą sżybko te 


-D lekkie łodzie: a gdy wiatr ieft pomyślny, podno- | 


szą Żagiel; wtenczas zdaie się, że SA doty- 


Ta kaią powierzchni wody. 


= Kto z Kairu chce udać się dla odwiedzenia 
3 sławnych. piramid, przeprawia się przez Nil, i 
ftanąwszy na drugim brzegu w Gize, ieszcze ma 
3. mile drogi; foia one przy wzgórkach ku za- 
chodowi dolinę otaczających, na gruncie wynie- 
sionym, tak, że wezbrane wody do nich ne pod- 
nieść nie mogą. Wiadomo wszyftkim, że pira- 
midy służyły za groby dawnym królom Egiptu. 
We środku przeznaczali oni dla siebie małą iz- 
debkę, i gdy ciała ich złożone tam zoftały, Za: 
mykano ie tak mocno i tak sztucznie, że'znie- 
małą,.sztuką i znacznym STEM ledwie otwar- 
te bydź mogły, 


n 
Eer) 
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"Wędrownicy mówią © piramidach z entużyż: ; 


zmem, i nie masz nic w tém przesadzonego. Za: 


czyna widzieć człowiek te góry, dzieła ręki ludz: 
` kiey, na 10. mił pićrwey nim do “nich przyy-. 


dzie» lm więccy się zbliża, tém bardziey odda- 
lać sięrzdiją. Jeszcze do nich mila drogi, a. tak 
już pauuią nad głową, iak gdyby się przy ich 
podftawie źnsydował. Nareście się ich dotyka, 
i nic nie może wyrazić rozmaitych ucznciów , 


Których natenczas doświadcza. Wysokość ich 


„ wierzchołka , spadziftość *, rozległość powierz- 


chni , ciężay mafsy, ftarożytność ginąca w cie- 
mności czasów, abrachunek pracy, iakicy trzeu 
ba było na ich wyftawienie; wyobrażenie , że te 
niezmierne fkały są dziełem człowieka tak małe- 
go» A EEA u ich stopy czołgziącego się ; 


wszyftko to zdumioną imaginacyą zadziwienieri 


i „uszanowaniena napełnia. 
Dawszy ogólne. wyobrażenie o Egipcie io” 


R Ro: iego miaftach, mowmy teraz o- 


mieszkańcech tego krain, o odmianach rządu, o 

różnych podziałach ludu, i* o iego obyczajach, 
Egipt w odległych czasach, i dalszych ani- 

żeli hiftorya - zasięga > był rządzony od królów. 


- ich mądrość i wspaniałość musiała bydź bardzo 


wielka, bo późniey w żadnyni krain nie przewyż- 
szono prac , które. oni albo dla dobra publiczne- 
go, albo dla dogodzenia własney próżności wy- 
konali. Te prace nie są zapisane w pamięci ludz- 
kiey, ani w xięgach historyi , , ale podziśdzień 
trwają. Dawne koryto Nilu, który przerzynał 


` przedtćm Libiią, iezioro Meris, niezliczone ka- 
nały > EB dotid Egipt, piramidy Ą auiny 


Cz 


> 
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` kolofsalne Tebów, są nieżaprzeczonemi świadka- 
mi nietylko bogactwa i potegi dawnych Egipcyan, 
ale też ich przemysłu. W tym przeciągu czasii Gre- 
cy przychodzili czerpać u nich pierwsze początki 
sztuk i umiejętności. W tym czasie wprowadzo- 
no używanie hierogl fików. Niektórzy autorowie 


, mniemaią, że te hicroglofiki były iezykiem świę- - 
tym nierozumianym od ludu: ale na cóżby ókry- 


Mano niemi nie tylko publiczne pamiątki i sime 
/mury miaft, lecz nawet fksły zawieszone nad'Ni- 
dem, gdyby nie mogły bydź' czytahe od,lndu, 
któremu się wszędzie przed 'aczy piiat? e 
„Poczytywano Za rzecz osobliwszą , "że naród, 
który. na całey ziemi-od, siebie posiadaney wyrył 


a nieftarte cechy swoiey mądrości , naybezrczu- 


mnieyszym i naypodleyszym z:bobonom podle- 
BR Ale tyle świeżych przykładów” dowodzi; 
"że ludzie nawet z gieniiszem , częftokroć płacą 
ten hołd słabości naszey natury. 

Kambtzes król Perfk;-, haniebnym gniewem 
uniesiony , wszedł. do: Egiptu, na 528. lat- przed 


” 


Erą Chrześciiańtką , i spuftołył kray. nayluduiey- i 


szy i naypolerownicyszy wtedy na świecie. Ra- 
bunki, mordy , pożogi szły za jego krókiem. „Od 


tego czasu aż do'dni naszych. -Egipt ciągle. ię-. 4 


hiftorye, smutna jeft widzieć „że narody, mą- , 


drością i przemysłem zalecone były zawsze łu- 
pem narodów barbarzyńikich, a a.wojennych. . 
*Zped panowania. Persów poszli Egipcyanie 


» 
czał pod iarzmam ob. ego panowania. Czytając 


pod berło Aicxandra, który: nim shołdawał zm- 


pełnie wschodnie narody, zagarnął Egipt, zało- 


żył Alexandryą, i chciał 2 onićy zróbić ftolieę= 
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świata. Po iego Śmierci wodzowie podzielili się 
 podbi temi kraiami :  Ptolomeuszowi dostał się 
Egipt: Jego naftępcy panowali w nim do czasu , 


(aż go potęga Rzymfka pochłonęła. Kleopatra, 


* 


oftatnia królowa z krwi Ptolomeuszów, ani przez 
zręczność polityki, ani przez wdzięki swoiey płci 
i osoby, ani -przez podobanie się Cezarowi i 
Aatoniuszowi , niepodległości swego kraiu zyfkać 
nie mogła, Wiedomy ieft iey smutny kowiec., 
Pod. Ptolomenusz»mi, Egipt świecił się z wielkim 


- blafk ćm. Wrócili oni do tego. kraju sztuki e 


których dawniey ftamtąd Grecya pożyczyła, ale 
wydofkonalone, , a przeto więcey maiące świetna» 


ści i ozdoby:, 


Ten krzy zamieniony w prowincya Rżysiką S 
należał: do wszyfikich odmian, którym ta mo- 
narchia, przy swoim schyłku , podpadła. 'Reli- 
giia Otrześciiańfka rozszerzyła się w sim bardzo 


prędko £ puftynie Tebaidy, czyli wyższego Egi- 23) 


ptu ftały wię sławne” przez pustelmików , którzy. 
się do mich w czasie. prześladowania schronili. 


Znsydujący się tam Chrześciianie, nie maią ża- 
|dntgo podobieńftwa z Chrześciańami na zacho- 


dzie: odrodzili się w swoim sposobie. Jedni 
nędzni wieśniacy ponoszą wszystkie uciążkiwo- 
ści od. Mameluków i Janczarów : (drudzy w po- 
śród puszczy maią pomieszkania nakształt kla- 
sztorów; inni nareście podobni do ' Beduanów , 
rozbiiaiy po drogach. 

Gdy pańftwo Rzymfkie podzielone zoftało na 
wschodnie i zachodnie, Egipt doftał się panom , 
Konftantynopola, i zoftawał pod nikczemnemi na- - 
fiępcami Konftantyna, aż do czasu wielkiey re- 


ŚCI: 


4 


T 3 Historyć 


As , którą Arabowie pod Mskometem zrobili. $ 
Wtedy Egipt zofał częścią ogromnego pańftwa 
Kalifów, Posyłati ani do tego kraiu Wezyrów , 
aby pod ich, imieniem iządzili: niektórzy z We- 
zytów chcieli się niepodległemi uczynić , ale po 
ich śmierci, lub gdy byli zbici, zawsze Egipt 
wracał pod panowanie Kalifów, Tak się: Arabo- 


Wie o ten kray kłócili, gdy S. Ludwik uczynił 


„tam wyprawę: przyszedł z waleczną, ale nieo- 


| „krzesaną ślachtą walczyć przeciw ludowi ćwiczo- 
netu. w sztuce wojenney i polerownemu; zoftał, 
zbity, i Wraciwszy dwie części. swego woyska ,_ 


dopiero przez traktat, wolność. odzyíkał. : 
Rok naftępny, po nieszczęściu Sgo Ludwika , 
fkończył panowanie Arabów, i dał początek pa- 


 nowaniu Mameluków, Gengiskan tozszerzywszy 
poftrach swoiey broni od Chin 22 do. Europy; 


zabrał w Georgii mnóftwo niewolników oboiey. 
píci, i niemi rynki Azyi napełnił.. Monarcha Arab- 
fki, panniący natenczas w Egipcie, znając gie- 
niusz tego plemienia Tatarów , kupił do 12,000, 
młodzieży, kazał ią ćwiczyć w sztuce woienney, . 
iw krótkim czasie legion z naypięknieyszych i 


_ naylepszych żołnierzy, ale razem nayzuchwal - 


szych złożony, utworzył.. Wkrótce to żołnier- ` 


fwo, podobne do Gwardyi pretoryańfkiey, prze- 


pisywało prawa swojemu palu. Posunęło jeszcze 


„ dałey- śmiałość pad, naftępcą: złożyło fo z tro- 
| Miu. Nakoniee «w roku 1250. ci żołnierzę zamor- 
„ dowali oftatniego xiążęcia Arsbskiego, wybrali 


na iego mieysce jednego ze swych dowódców ; 
pod imieniem Sultana; zatrzymuiąc sobie imie Ma- 
meluków, które oznacza Zonierza niewolnika, 


oleg 


zad "E 
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(Jak gwałtem zaczęli swoie panowanie Mame- 


© lucy, tak nzywiększe gwałty w jego sprawowa: 
niu popełniali. Nie maiąc żadney między sobą 
„umowy, prócz interesų czasawego ; bez żadne- 


| =go prawa publicznego względem ludu, prócz pra- 
wa podbicia ; rząd Mamćluków wszy ftkiemi zma- 
"zał się zbrodniami. Zelazo , ftryczek, trucizna, ` 
prywatne i publiczne zahóyftwa, ftanowiły o lo- 
sie tyranów , których 47. w przeciągu 257. lat 
przeminęło. Nakoniec w roku 1g17. Selim, suł- 


` -tan Turecki, który w tym czasie podbił Azyą 


mnieyszą, Grecyą i Konfantynopol, opanował 
- Egipt, i dowódcę Mameluków powiesić kazał. 
À -Należało Selimowi, podług wszelkiey polity- 
ki korpus ten wytępić :, zachował go, maiąc w 
© tey mierze subtelne powody. Pod gwałtownemi 
rządami, które samym pofrachem wycifka'ą ufkute- 
canei twe eU: sprawuiący władzę w krainach 


ptu, nie pomyślił o wybiciu się z posłuszeńftwa 
` Porcie, gdyby władza iego przeciwney wagi nie 
x x SEY; -g . O x ze 
miała. Pofanowił więc, że rządcy -prowincyy s 


pod imieniem Beiów j w liczbić dwudzietu cżte 


yech z pomiędzy Mameluków wybierani będą. Zoftał 
prawda Basza przy kommendzie wayfk Tureckich , 
podzielonych na siedm korpusów, z których nay- 
pierwszemi i naymocnieyszemi były fanczary i 
 Afaby; ale wkrótce obaczymy , iak ta siła była. 
słaba do utrzymania w posłuszeńftwie Mameluków. 

| Teraz namieńmy , iakim oni sposobem uwiecznili 
się i rozmnożyli w Egipcie. RZA ; 


‘ ych od srodka rządu, mogą znaleść łatwe A 
sposoby zrzueić jarzmo podłegłości. Obawiał sig” + 
" Selim, aby Basza czyli rządca posłany do Egi- SSJ 


» Ź st 


40, Eilonga | a 


x Wiedźąc, Że się znaydnią i W tym kraiu zi kil- 
ku wieków, każdyby sądził, że się zwyczayną 


 płodzenia drogą rozrodzili. Ale ieśli, ich zapro- ` 


wadzenie do Egiptu jeft osobliwem zdarzeniem 5 
utrzymywanie się i rozkrzewienie wi ecey jeszcze 
zaftanowić powinno. Od lat 550. iako są w Egi- 
pcie Mamelący, po żadnym linija ciągła nie po- 
zeftałaa W drugiem pokoleniu nie masz ich ża- 


o dney familii: wszyftkie dzieci umierają w koleb- 


ce, lub zaczynaiąc wiek młodzieńfki. ` Podobnie 
dzieje się z Turkami: i nie inaczey chrónią się 
utrąty potowe; tylko żeniąc się z Egipcyss- 


© kami; czego Mameluki przez wzgardę czynić AB; 


chciały, Niechay kto wytłumaczy, jesli może , 


u dlaczego indzi zdrowych, ożenionych ze zdro- 
wemi kobietami, krew uformowana pod górą Kau- 


kazem, nie może sig utrzymać na brzegach Ni- 


lu: trudno tego naznaczyć Przyczynę > rzecz, a- 


toli ieft prawdziwa. | | "za 
Tym samym więc sposobem Siwa się w 


Egipcie, iakim do tego kraiu zaprowadzeni zofta- 


li, to ieft rekrutuią się sprowadzając niewolników , 
z oyczyftego kraiu. Od czasów Gengifkana han- 
del ten na brzegach Kubanu i Phasy, ieszcze nie” 
"ufał, Utrzymuje” się równie jak w Afryce i przez | 
woyny, które w tych okolicach liczne hordy przes 
ciw sobie prówadzą, i przez rędzę mieszkańców , 
którzy , zby mieli sposób życia, własne dzie- 
ci przedaią. Tych niewolników, po całém pañ- 
ftwie Ottomańfkiem rezsypanych , zakupuią ludzie 
bogaci, a osobliwie Beiowie Egipscy. Zaczą- 
wszy sami z proftemi Mamelukzini, otaczają 


~ 
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moc opiera. . p ýs, 
E 


ź się podobnemi ludżwi, na których się cała- ich 
3 + A 8, 4 | f d ze A 
«Wzroft macy Mameluków, a osłabienie powa- 


AW 


gi Turków, z wielu przyczyn pochodzi: Od da- 
wnego czasu Porta zaniedbała jnteresów tey pro- . 


wineyj. Dla wftrzymania. Baszy pozwoliła do- 
'wódcom Jąnczarów j innym korpusom Ottomań- 
-fkim swole powagę rozciągać. Ci żołnierze przez 
małżeńfiwa i zaciągnione związki naturalizowa-- 
Ri, nie są. więcey ftworzeniami Konfantynopela. 


` Ich officerowie posiadaią grunta i wiofki: lecz . 


Że te własności zależą od rządców czyli Beiow 5 
, aci są wszyscy Miamelukami ; muszą ich: sobie * 


bymawać, aby od hich ucifkani nie bylis „Wpływ - 


_ Beiów tym bardziey się. rozszerzył , że przez wy- 
- dzierftwa do wielkich bogactw przychodzą: a zatém 
` w potrzebie, Janczarów i samych Baszów przekupić- 
mogą. Prawda ; że w. uftawiczney z sobą zofłają 


A, wy, 


; ta cień swoiey powagi w Egipcie zachowała. 
Każdy Bey ćwiczy swoich Mameluków wwia- - 
'domaściach , które: są u nich poważane, a nade- 
Wszyftko każe ich dofkonalić: w użyciu broni i 
-< konia; potém ich uwalnia, i całym swoim kre- 
„ dytem do. stępniów milicyi lub rządu popycha. 
„Ci ludżie maią uszanowanie dla sweich patronów, 
które zwyczay wschodnich narodów poświęca, i 
są gotowi na każde ich zawołanie. i 
Podług rachunku osób maiących w téy mie-* 


woynie, i podobno dla tey jedynie przyczyny Por. ; 


rze dokładną wiadomość, liczba Mameluków nie. 


przechodziła 8.500. ludzi , biorąc razem Beiów , 
„ Kaszefów , którzy są lieutenantami Beiów , jako 
też proftych wyzwoleńców i Mameluków ieszcze 
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w niewoli zofłających. W tey liczbie znayduię i 
się mnóftwo. młodzieży , która jeszcze- dwudzie- ` 
ftu, lub- 25. lat nie dosięgła. « Beiów. jef 24. 
każdy ^z nich posiada takowych niewolników od 


"BOL aż do 600.5 Są drudzy, którzy do domów 
(zgasłych nalężeli, ci podług interesu przywię- 
zuig się do jednego lub drugiego domu, 'goto- 


wi zawsze , , przeyść na tę: frone, która ich le- 
piey zapłaci. Całkowita liczba, przydaląc stag 
ad koni, nie przechodzi 10,000. iezdqów ; To 


tylko woyfko' tests w stanie oprzeć się napaści. 


— Nie znają i nie; szacuią Piechoty na wschodzie > 


a. na ORA s». u- 
kz F $% 7 


gdzie cała sztuka woi 


ekanin zależy. © l R 


Oto ubiór M aniełuków : Na Tani noszą su- 


- knią nakształt szlafraku z lekkiey materyi, która . 


od szyi spada aż do” <koftek , i prawie Palee u 
nóg okrywa: na tey. sukni maią drugą , równego 


kształtu i szerokości. Ta zowie się kajtanem. 


Długi pas; ścifka te dwie szaty. Na nich noszą ` 


> trzecią równey prawie wielkości „ wyląwszy , że 


+ 


rękawy przy łekciach są ncięte. W zimie, a czę- 


ftoi w lecie ta szata zrobiona Z sukna, podszy- 


| ta jeft futrem. i staje sji 'szubą. Wreście na te 


trzy okrycia kładą ieszcze czwarte , lale to ieft | 


| szata ceręmopialna* w nićy poftać człowieka wy- 
| daie się nakształt długiego woru , z którego wy- - 


chodzi naga szyia, głowa bez włosów , okryta 

zawoiem. -Zawóy Mameluków podobny: ieft do 
żółtego walca, okryty zewnątrz sztuką tmuślinu 

wytyromnie ułożoną. Noszą obuwia z żółtćy fkó- . 


"xy pantofle aig przywiązane , które w każdym 


momencie spaść mogą : ale nayszczególnieysza 


z 
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część b ubioru-są pantalony , , keseyi wyso- 


kość dochodzi aż do „brody, a nogawieć tak wiel- 


kie, żeby się w każdey całe ciało pomieścić - amo, 


. gło. Dla łatwiey szego. chodzenia. „Mamelucy wo- 


je suknie podpasnią. Łatwo sądzić można, iak 


- w klimacie: gorącym taki ubiór ief niewygodnyim > 


„dlatego każdy ieżdziec zwalony z Aż zy gie. 
nionego poczytany bydź, powinien. 


„Broń Mamelunków fkłada* karabin na” GG: Ga: 


tów, który razem g. lub ra. ku wypuszcza: dwa 
wielkie pifolety” do sukni sznurkiem przywiąża 
ne, tak, że wyftrzeliwszy , piftolet za siebie za- 
rzucaią szabla krzywa wisi u boku: codzień ra- 
na ćwiczą się w rozmaitych obrotach wojenny ta ;: 
na równinie blifkiey. Kairu, 
_ Obyczaie Mameluków w oftatnim topni s3 
skażone. ‘Obcy. między sobą, bez „eyców, bez 
dzieci, Żaden węzeł, tak miły innym ludzióm , 
nie e wiąże ich do s ołeczności i krain, i Cismi 
a zabobonni z edukacyi, faig się dziej Przez za- 
bóyftwa , które popełniaią, fkłoani fo buntu przez. 
zamieszania, zdraycy przez kabały , padli przez 
 adyssymulacyą, A onie zna przez wszelkie- 
go gatunku rospufty. 
- Tacyto ludzie SRC trząjma laty syli panami 
Egiptu. Co do ich. dowódców, u nich samo- 
władztwo nie na tem zależało , żeby “rozmaite 


/ passye wszyftkich członków , fładaiących spółe- 


czność , do spólnego celu kierować umieli, ale 
żeby więcey niewiaft, sprzętów, niewolników po~ 
siadali, i bezkarnie- wszyftkim swoim wymysłomń 


 zadosyć czynili.  Naygłównieyszą u nich rzeczą 


ieft mięć pieniądze, a do tego w zd no 


A 
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sób zabrze je, gdzie się tylka pok: = Beiowie 
przez kilką miesięcy w roku, ftoją obozem ze swe- 
mi żołnierzami przy wiofkach, które do ich pano- 
wania należą. Gdy ftrawią żywność u rolników , i 
bądź poftrachem, bądź gwałtem wycisną wszyft- 
ko, co posiadają mieszk:ńcy, przenoszą się do in- 
ney wsi, Z którą podobnie poftępuią. 5 

W tym samym duchu idzie adminiftracya we- 


" wnętrzna i zewnętrzna. Kilka szczęśliwych ra- 


zów szabli, więcey chytrości lub śmiałości nad 
konkurentów , daią Beiom nad. innejal pierwszeń- 
ftwo; słabsi stawalią przy mocnieyszych. Na 


czele swoiey partyi częfto się biią na ulicach. 
Kara, a -poftępowanie. ich między soba ieft nie- 


przerwanym ciągiem mordów, EAN zła- 


mania wiary i zdrady. f 
— Basza albo wice-król wielkiego Sułtana wea:. 


le nic nie znaczy: ieftto słaba mara,. którą za 


iednóm dmuchnieniem obalić można. Póty zofta- 
je na mieysch, póki sprzyja zamiarom Beiów, 
albo póki ich różnić między sobą potrafi. Skoro 


S głos podniesie, na obronę interesów Sultana, lub" 
| ludu , fais się wyftępnym. przeciw ftanowi; Jeśli. . 
-go tylko wypędzą , los iego bardzo ieft pomyśl: 

ny. Po: wypędzeniu iednego Baszy , powolna ` 


1 


Porta drugiego na iego mieysce przysyła. 


a Łatwo sobie wyftawi każdy, że rewolucye i 
ód 23. wieków zdarzene w Egipcie, wielką roz- 


maitość sprawiły w jego mieszkańcach. Zagnież- 
dzili się następnie w tym krain Persowie , Ma- 
cedończykowie , Rzymianie, Chrześciianie grec-. 


cy, Arabowie, Georgianie, a nakoniec'ród Ta- 
tarów pod imieniem Turków. Każda część z tych 


ra 
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ludów zmieszała się z drugimi: a niektóre prys 


wiązane do swych obyt z:iów i przesądów ; różnią 
się detąd od innych. Na naftępuiące znacznieysze 


„ kłassy można podzielić mieszkańców Egiptu, 


Arabowie Rolnicy, są to ludzie, którzy w 
czasie pierwszego nayścia Arabów , osadzili się 
na gruntach, są wzroftu wysokiego: twarz ich 


lubo bardzo od słońca o: jednak wo 


pięknie wygląda. 
Arabowie Afrykańscy, „st iR alógietrkie > 
którzy "pódb wsży calą fronę Afryki wdłuż 'mo- 


rza środzieńińego, przyciągnieni zyżnością Egi- - 


ptu, w różnych cznsach wrócili do tego kraiu i 
w nim osiedli, Niektórzy w Pye Egipcie 
maią swoich osobhych x'ążąt. ' 

Araby Beduanie, ty: h błąkaijące się bokole- 
nia, raz zatrzymuią * się w jake ém puftóm i nië- 


mieszkalnóm mieyscu, znowii z namiotami udaią' 
się na nayle piey uprawne poli zdzierają rolników 


i podróżnych; a ieśli widzą, że: idzie przeciwko 
nima mocnieyszasiła, zwiiaią oboz i uchodzą, , 


“Kopty pochodzą zapewne od Egipcyan , Pea 
sów, Chrześciian greckich, którzy si ię z sobą po- 


mieszali, pim Arabowie” weszli: dó Egiptu. Spra- 

wnią urzędy dozotców i pisarzów przy Beiach. 

Skóra na nich ma kolof żółtawy i i ekopciały. - Re- 

goa Ma coś podobnego do Chrześciiańftwa. 
"Turcy oftatni zwycięzcy Egiptu. 


~ Nakoniec Mameluki , 6 których podac. n S 


"obyczajach dopierośmy powiedzieli , ; i zpomiędzy 
` których, bądź gwałtem , bądź podftępem wycho- 


|. dzą wszyscy Beiowte; różnią się od innych mie- 


: dag, kolorem asnych włosów. 


* 
CA 
vy 4, 


8a 


OZ $ ` 


BR „ Histarya. 
Lud w Egipcie doświadcza wszyftkich nies 
szczęść. rządów samowładnych, nie używaiąc spo- 
koyności. polityczney, która: pospolicie takimyirzą-_ 
dom towarzyszy; dlatego ta bogata ziemia w o- 
ftatniey nędzy zofłaie. Gdzie rolnik nie ma na- 
dziej cieszyć się spokojnie owocem swey pra- 
cy; tam rolnictwo upada ; gdzie nie masz bezpie- 
czeńftwa w użycia swego majątku, tam nie masz 
twórczego; przemysłu, tam sztuki są w kolebce ; 
gdzie wiadomość i nauka nie polepsza losu czło-. 
wieka, tam 'się-nikt o nie nie ftara, tam umy- : 
sły w naygrubszóm - gnuśnieią - barbarzyńftwie, 
Mieszkania rolników są budy ziemie, w których 


R i dym i garąco dusi, a choroby z. nieochędoftwa i 


złego pokarmu pochodząće , wyniszczaią lud u- 
bogi.: Do nieszczęść fizycznych przydaymy uta- | 
wiczne poftrachy, boiaźń, łupieztwa od Arabów:, 
odwiedzenia Memeluków , zemfty famili 1 wszy- 
ftkie okropności .woyny domowćy. 

W tak smutnym obrazie ftawiaią się wiofki , 
ale i miafta nie wydaią się w przyiemnieyszey 

„poftaci. Pospolftwo gałganami okryte. Prawda , ` 

że czasem można. potkać iezdców bogato odzia- 

nych, lecź przy zbytku niektórych osób. tem o- 

kropnieyszy iet widok nędzy powszechaćy. O 
niczem nie gadaią, tylko o zamićszaniach, wy- 

„„darciu pieniedzy,- biciu, zabóyftwach. _Przele- 

|araią krew człowieka równie iak wołu. Urzędnik 

publiczny sądźi, potępia, iw mgnieniu oka swo- 

"ie. wyroki wykonywa. Idą za nim kaci i niosą 
wór fkórzany, tam spadają głowy * nieszczęśli- 

« wych, kedyeR na śmierć fkaże. 5 
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Dosyć. ieft na chciwości: człowieką możhe- 


go, na doniesieniu nieprzyiźciela, aby bydź za- 
prowadzonym przed Beia: tam wyciągaią od 6* 
fkarżonego pewney sumy: ieśli powie, że nie. 


. Jeft w. tanie iey zapłacić, obałsią go na ziemię , 
i daia mu 200. lub 300. kiiów w pięty: a cza-' 


sem go i zabiiają. Biada temu, o kim ieft_ po- 


deyrzenie, że ma -się dobrze: stó śpiegów czu- 
© wa, aby go donieść, a sto panów ieft gotowych, 


aby. go złupić, + E : 
. W tém opisaniu Egiptu nie masz nic przesa- 


'dzonego. . Wędrownicy z różnych ‘narodów, “któ- 


rzy ten kray. zwiedzil*, wszyscy się na jedno 


o zgadzaią: Wszyscy w*wyleniu, duszy głęboko 
przeiętćy, i nieszczęściami, spod któremi ta ziemia 


ięczy, i świetną rolą, którąby ze swego poło- 
żenia. i zadziwiaiącey żyzności grać powinna, 
radziby widzieć w. rowadzony nowy porządek rze- 


czy, aby kiedyś przecię od tak srogiego nciemię- 
żenia uwolniona zoftała. Skończmy ten Opis wy- 


razami Savary; który przed osimnaftą laty zwie-. 
dził ten kray, opisał, i swoje: uwagi nad iege 


* ftanem uczynił. >- r kp 


»teyże samćy obfitości, ieśli nie utracie niepod- j 
„ległości i rządowi, który podług woli poniża , 


* „ lab podnosi gieniusz ludów © Ten piękny kray , 


„w rękach narodu kdchaiącego. sztuki, wnetby. 


„się Rat środkowym punktem handlu całego świa-. 


„ta; onby Kuropęi Azyą połączył. Gdy iedna 
„część okrętów popłynęłaby odnogą Arabfką do 


PE E POR E 
= Jakieyże przyczynie, słowa są iego, przy. 
„znać zepsucie guftu i sztuk poď tymże samym 
4» slimatem , na tymże samym: gruncie, w pośród 
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»indyi, ` ime okiyiyby morze śródziemne. Ale- 

„xandrya pdrodziłaby się z popiołów, Obser=- 
Awatar iiti; wyniesione | pod niebem pogodnóm, 
i przyłożyłoby się do poftępku Aftronomii. tTa 
3 szézęśliwa iziemja ftałaby się drugi raz oyczy- 
„» zną umieiętności, i nayroskosznieyszćm na świe- 
„cie mieszkaniem. 
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NOWY- PARTZ A 
przez ERESK, 


Autor ten od dawnego już czaśu ma znako' k 
mita sławę na świecie uczonym. Znana jeft ory- 
| ginalność- iego ftylu, a czasem i opinii. Dzie- 
łosod tytułem: Rok 2440. aibo Marzenie, ie- 
żeli kiedy nim było, wydane w młodości, ozna- 
czało myślącego człowieka, przyiaciela ludzką- 
ści. Obraz Paryża, drugie głośnieysze dzieło 
Mercier czytane było, osobliwie Ww obcych kra- 
| isch z naywiększą chiwością. Wszyscy cieka- 
wi byli widzieć obraz dzisieyszego Babilonu, tey 
to sławney ftolicy, gdzie wszyftkie oftateczno- 
ści razem się łączą, wyuzdany zbytek i naywię- 
ksza nędza, rzadka umiejętność i naygrubsza nie- 
wiadomość, anielfka cnota i piekielne zepsucie. 
- Paryż, od lat dziesięciu bardzo wiele się odmie- . 
nii: nie masz, więc nic dziwnego , że autor no- 
wy iego portret chciał odrysowaś- Można po~ 
wiedzieć , że go wydał dofkonale we wszyftkićm , 
co się ściąga do obyczajów, rozrywek, zabaw 
i przywar mieszkańców. Jeft to, jeśli można te- 
go użyć wyrazu, roztrząśnienie siedmiu grzechów 

„Błó- i 
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głowych tego wielkiego miafta, które” “sie mu 
iuż w nałog obróciły. Zrabiemy wypis niekto- 
rych kawałków *utora: sz nich i o zdarzeniach 
„SBE zaszłych w tey -ftolicy, i o jey obyczaiach mo- » 
żemy powziąć « dokładne wyobrażenie. , 3 
& 
7 


y 3 E JE sę 
Zrzódło nieszczęść Paryża t Francyi., > 


Przyczyna ck h Nanu k których, = 
był teatrem Paryż, a które się potem na calą Frana 
cyą rozlały, ta była naygłownieysza, -2e wszyft- 
kie osoby w rewolucyi na iedney linii kłśdz o-_ A 
no. Nie uczyniono różnicy między Conðorcetem 
i Maratem, między Brifotem i- Roberspierem, 
Nie ufano cnocie żadnego Reprezentanta, Te 
ośmieli ło, że ieden Góral dziki n ), a tak co do 
| talentów , iak co do. przymiotów osobistych i 24 
A cnót, patryotycznych: niższy od samey mierności , Á 
; to iefi Karzed zwany  Roberspielem,zaślepiwszy l Gd] 
: nicobwiecony motłoch, ftanął na czele wszyftkie- a> 
g0, i trząsał całym neta Potwarze na dus Ź 3 
- dzi cnotliwych rzucane, zaiadłość obrócana prze- 
ciw Reprezentawtom, nayczyftszym patryotyzmem 
powodowarym,. dawane im bezrosumne nazwi- 
$ dka, ludzi bagna: w żaby pe kożewobych wy- 


A 


Styczen SZA ZA 5, D ć AE 
3 Bo ? s R 
Ç X Konwencya byta podzie dna na dwie partye; 4 
, uedney dowoocy po prawey ręce Pr czyden- 3 A 3 
ła, drugiey po lewey. siedzieli, Deputo- SE 
EAI ` wani. naywyższe Ławki zasiadniący KWORUM a ą 
3 y Ja stronie, nazywani byli i sami siebie po > | 


RA Góralami : tes Montagnards. 
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dały Collot 0 Herbois, Carriera, Lebona, i inne 
tego rodzaju ftraszydła. Czerniąc nayszkaradniey- 
szym a razem naybezczclnieyszym sposobem Bris- 
sotinów, Girondyftów , Rolandyftów , podniesiono 
mordercze ftosy: ko Konwencya uciemiężona i 
spodlona, nie mogła należytego sobie znaczenia 
odzyfkać, aż po okropnem własnych, a tych nay- 
znacznieyszych członków , zamordowaniu. Przy- 
płacił drogo Paryżanin wzgardę, którą śmiał oka- 
zać dla ludzi niewinnych i czyftych. Przyyme- 
wane i rozrzucane od niego psszkwile, obłąka- 
ły naród. Strona górna przyszła do naywiększey 


- mocy, oszukała i podbiła całą Francyą. Gdyby 


lud umiał był rozeznać reprezentantów łączących . 


/ ftałość z roftropnością, i odwagę z mądrością , 


nie byłby otworzył szerokiey drogi Anarchiftom, 
Terroryftom , żłopaczom krwi ludzkiey : nie byłby 


, ukarany ża swoię długą i niepodobną do poięcia 


omyłkę: Trzebali było iść przeciw Konwencyi ? 
Zaraz był na zawołanie. Ktoby uwierzył? gro- 
zić członkom ciała prawodawczego , SP RoWiŹ 


'ich bronią; zmieniło się w modę panuiącą: w ża- 


dnym czasie , w żadnym narodzie opiniia publi- 


: czna`nje była tak mylna, tak nieszczęśliwa, tak 


niszcząca ten węzeł, który Reprezentacyą Nara- 
dową łączy z miaftem od niey zamieszkanem. 
Oto początek całego krwi rozlewu. Po zniewa- 
żeniu wszyftkiego, ‚co tylko było cnotliwćm , 
uczciwóm:, odważnóm, nikt nie miał więcey 
prawa do pubiicznega szacunku. Naycnotliwszy 
ftat się naysłabszym, a zbrodniarze i złodzieie 
całą władzę w swe ręce zagarnęli. - 


Nowy Paryż. 51 
Rzeź Septembrowa: 


e pokolenia nie będą mogły wierzyć, 
aby tak straszne źbrodnie 'ufkutecznione zoftały 
w narodzie cywiliżowanym, w przytomności cia- 
ła prawodawczego, pod okiem i -z woli wykonaw- 
ców prawa, „w mieście, liczącem ośmkroć ftoty- 
sięcy mieszkańców, zadumionych i odurzonych na . 
widok garftki zbrodniarzów , których zapłacono, - 
aby tak okropne mordy spełnili. Nie było wię- 
cey iak 300. zboyców: ieszcze w ich liczbie ra- 
chować trzeba osoby nieznane, które się zrobiły 
sędziami więźniów. Stronnicy anarchii, burzy- 
ciele ludu, słowem dowodzcy: do zbrodni, nie- 
przeftaią powtarzać, że lakowyś wielki spisek 

miał wy buchnąć w pierwszych dniach Septembra. 
Nikt im nie zaprzecza tey prawdy, którą wyp 
dek ftwierdził tak okrutnym sposobem. 

PE Ale poydźny do źródła, a pozn i spi- - 
fkowych. i naturę ich. związku. Idąc NE 
nym ciągiem wypadków , łatwo się przekonamy , 
że te zabóyftwa są dziełem fakcyi wszyftko ni- 
szczącćy , która przez złoczynkwo i rozboje do 
panowania przyszła. 

Acz się wzdrygam na samo wspomnienie owych 
dni krwawych i okropnych, iednak będę ie ufta- ' 

wnie przypominał Paryżanem, aby się kiedyżkol- 

wiek odważyli zawołać o pomftę. 

Zdawało się, że trzeba było dla miafta. czyn- : 
nieyszego i rozciągłleyszego dozoru. Przeto Ra- 
da powszechna Paryża wybrała Kommifsyą dozor- - 
czą z dwunaftu członków złożoną. Nie mogą 

 zaifte powiedzieć wspólnicy morderftw, że kleyno- _ 
Š Dyr. 


S 
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tyi ogui sprzęty aresztowanych wid ły po- . 
deyrzane, a wszelako zatrzymując osoby, zabie: 
rano razem i rzeczy. Sam ten poftępek dosyć wy- 
jaśnia. przyczynę. popełnionych zabóyftw. Kiedy 
się pytamy Anarchiftów , za co Komifsya dozor- 
` cza aresztowała osoby wraz z ich własnościami 2 
nic.na to odpowiedzieć nie niaią. Wszyftko fkła- 
dane było w sali Kommifsyi dozorczey. 
W;teyto ialkini ułożono rzeź Septembrową > 
w tym obrzydłym:fteku ludzi dano wyrok śmier= 
ci na 8000. Francuzów, których zatrzymano, 
nie maiąc na to ani słusznego powodu, ani dot 
„ niesienia , ani żadnego pozoru przeftępftwa: iedy- 
nie: tylko na rozkaz samowolny złoczyńców, ię 
/daiących Kommifsyą dozorczą. == A 
«Na kilka dni przed popełnieniem morderftw, 
Eaa członki tey Kommifsyi zmiłtownóić 
swćm poftępowaniem, tknięte okropnym widokiem 
mnóftwa obywatelów uwięzionych, odwołuiących 
się przeciw ich zatrzymaniu , usilnie doprasza- 
iących się o wymienienie powodu do tego; te 
mówię członki chciały dzień i noć poświęcić na 
examinowanie, aby niewinnych puścić na wolność, 
a w więzieniu zatrzymać tych , przeciw którym 
były zarzuty, i ftawić ich przed sądem. 
Wtem dowiedziano się dnia drugiego Września. 
o wzięciu miafta /er dun: dotego rozsiano pegło- 
- ikẹ, iakoby się to ftało przez zdradę: samychże 
mieszkańców ,, umyślnie. słaby. odpór dających. 
Zaraz udęrzono na trwogę: mnóftwo konnych 
uwiiało się po żnacznieyszych miafta ulicach, po- 
twierdzaiąc tę nowinę, i. żywo zapałaiąc lud do 
wyruszenia przeciwko nieprzyiaciołom. Za piér- 
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z ` 
| wszym odgłosem trwogi, nie iedea zapewne pomy- 
ślił, dlaczego rozszerzają pofirach w Paryżu ? 
dlaczego mieszkańców próżną boiaźnią napełnia- 
ią? i zamiaft podsycenia obywatelfkiego zapału, 
który do zwycięztwa ptowadzi, gorliwość i męz- 
two ich oziębiaią? Ale ci, którzy nie znali se- 
kretu spilkowych, wkrótce go przez własne do- 
świadczenie dociękli. O! dniu żałoby i hańby! 
Na ten znak mieli się (kupić zabóycy, to była 
hasłem do wykonania niyokropnieyszych - mor- 
derfttw. Zboycy podzieleni na bandy, udali się 
do więzień, w jednych wyłamali bramy, w dru- 
gich przymusili fróżów do wydania sobie. nie- 
szczęśliwych ofisr, których tam Kommifsya do- 
zorcza przez 15. dni natłoczyła. Ci mordercy 
uzbrojeni zbóleckiemi narzędziami , trzymaiąc w 
ręku liftę fkazanych na śmierć, zrobioną przed 
kilką dniami, wzywali-po imieniu każdego wig- 
nia, /Członki rady miafta przybrane we wftęgi 5 
troykolorowe, isko też i wiele innych osób, we- 
szły do więzienia. Tam dokoła stołu żastawio- 
nego butelkami i sklankami, zasiedli mniemani 
sędziowie i wykonawcy ich wyroków okrutnych. 
Na ftole położeno papier z imionami więźniów ; 
, z wyszczególalenie przyczyn i dnia ich aresz- 
towania. Zabóycy od izby do jzby chodzili wy- 
wołuiąc każdego z porządku przed krwawy try- 
bunał, którego zwyczayne byłó zapytanie: Kto 
testes? Gdy więzień wymienił swoie imie , zbo- 
jeccy urzędnicy, zaglądali do reieftru, a zrobi- 
wszy mu kilka próżnych'i nie nieznaczących Za- ` 
pytań, oddawali go w ręce wykonawców ich sio- 
„gości: cì więźnia za drzwi wyprowadzali, gdzie 


` 
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iuż na pogotowiu byli kaci, którzy go zabiisłi 
z niesłychanćm , u barbarzyńfkich narodów, oktu- 


cieńftwem. Ci, których ten krwawy trybunał za, 


niewinnych uznał, puszczeni na wolność , odpro- 
wadzeni byli o podal za więzienie, w pośrzód 
okrzyków: niech Żyie Naród! Zgrómadzenie pra- 
wodawcze zleciło, prawda, nięktórym z pomiędzy 
siebie, aby łotrów tak okropnym sposobem prze- 
ftepuiących prawa, do posłuszeńftwa zwrócili: 
Ale czyliż rozum i moralność mogły mieć iaką 
moc nad umysłami zbóyców we krwi i piiańftwie 
zanurzonych? Nie byłto iuż doftateczny środek: 
żadney odezwy. nie słuchano : trzeba było dla 
pohamowania onych tygrysów, zbroyney siły: 
trzeba było, aby zgromadzenie „wyszedłszy ze 
swoiey sali, otoczyło każde z osobna więzienie Ą 
` i ftangło dla niego murem nieprzebitym. Gro- 
Źnie odrzucali wszelkie pizeftrogi i rady pokolu. 
Fauchet bifkup Kalwados, członek owey Deputa- 
cyi zagrożony, shańbiony, a od pogrożek mało co 
nie zoftał policzony między nieszczęśliwe ofiary. 
Uniknął przecię tego niebezpieczeńftwa, doniosł ò 
tén zdumiałemu i spodlonemu prawodawft» u , 


` zagrożonemu zupełnćm rozproszeniem przez nie- 


cnego Roberspiera, który swą tyranią bez gra- 
nic w Paryżu rozwodził. Zaniesiona na niego 
fkarga przez deputowanego Louvet w początkach 
„Konwencyi, poftępowanie tego fałszywego czło- 


wieka z Zgromadzeniem prawodawczem, wyiaśnia > 


doftatecznie jego charakter. Pokażuie się znićy, 
że ten zuchwały sprzysiężeniec , zamyślał ufta- 
nowić Dyktatorfką władzę , na rozwalinach Re- 
prezentacyi narodowey. A wszelako Roberspiere 
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chlubił się ze swoich cnót obywatelfkich, ze swey 
y bezinteresowności. Zrzekł się urzędu ofkarżyciela 
w kryminalnym trybunale Paryża, mowiąc, Że 
przekładał życie prywatne; wydał nawet pismo 
dowodzące, że nie był intrygintem, Że o żaden 
` urząd ftarać się nie myśli ł , że żadnego nie przyy- Ę 
mie; a jednakże wdawał się do rady miafta, i 5 
ftamtąd wyniosł się aż do kapitolium. 
| Osadzeni x'ęża w kościele Karmelitów, wszy- 
scy byli wycięci prócz iednego: wyprowadzano 2 
ich po iednemu, albo po dwóch. Zrazu zabiia- 
no ich ogniftą bronią , ale gdy niewiafty, któ- 
"rych się tam mnóftwo zebrałe, uczyniły uwagę » 
ze taki sposób zabiiania, ieft za nadto hukliwy, 
użyto więc pałaszów i „bzgnetów. Te nicszczę- 
śliwe ofiary, klęcząc w upokerzoncy poftaci, i. 
zbierając swe myśli, opùszczone od całey natu- 
(ry, bez wsparcia, bez pociechy, prócz tey, któ- 
rą w samém sumnieniu znaydowały , wznosiły 
(, oczy i ręce ku niebu, i zdawały się błagać nay- 
wyższą IAnuść, aby ich zaboycom przebaczyć 
raczyła. 
"Wy społecznicy tych morderftw, sprzysiężeń- 
cy okrutni, zwodziciele łatwowiernego ludu, mo- o: 
„żecież powiedzieć „że nie podobna było wftrzy- 
mać ręki zaboyców ? że nie w waszćy było mo- 
cy pohamować łotrów ? Składaliście się tém, po~ 
wiedzieliście , że trudno była wftrzymać zaiadłość ; 
ludu; Nędznicy! hańbicie to imie, używaiąc go 
` dla pokrycia własnych bezeceńftw i zbrodni. Lud -= 
że się to dopuścił tak czarnych wyftępków ? Nie: 
-_ ubolewał on na to w milczeniu.  Wyto zuchwa- 
„PF adminifratorowie maiąc porozumienie z Radą 
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miafta, Kommifsyą dozorczą, i miniftrem Dan- 
(tonem; przygotowaliście wszyftko , i wszyftka 
wykonali. Dla zbogzcenia się krwawemi łupami 
Jicznych ofiar, spełniliście owe zbrodiik przez 


"swoich stronników. = Wyto z Paryża zrobiliście 


CZ 


r ź 


dla siebie bogate iatki, i zgotowali nędzę lu- 
du,-zrywaiąc wszyftkie związki towarzyskie, 
psułąc kredyt publ czny, tak ifłotny dla powsze- 
chney szczęśliwości narodu. Gdybym doftate- 
cznie mie pokazał, ŻE cała każnń pierwszych dni 
Septembra na was samych- spada , wymieniłbym> 
"wam dwa poftępki, których zsprzeczyć nie 'mo- 
żecie.  Przypomniałbym wam owo zapłacenie 
850. liwrów winiarzowi, który w 'ćzasie téy 
okrepney rzezi, waszym siepaczom -Z rozkazu 


Rudy miafta doftarczał napoiu. Przypomniałbym 


wam Komm'fs;a dozorczą , która dniem przed 
wykonaniem rzezi, naięta powozy do wywożenia 


/ trupów. : z 


Gdyby użyto gwardyi narodowey, gdyby ićy 
wezwano: imieniem prawa, którego powagę chy- 
trzy i okrutni naczelnicy ftępić usiłowali, o iak- 

Że byłaby pilną i odważną? lecz ta gwardya, któ- 
rey mefsa wpośrod zepsucia i łotroftwa zawsze 
była czyta, nie powinnaż się była-obawiać , aby 
karząc zbrodnią , sama nie podpadła przewinieniu 


ziszywsży bez wezwani: ? Dla tey więc przy- . 


czyny opuśriła ręce. Widziałem, jak na odgłos 
trwogi zbiegali się żołnierze na plac teatru fran- 
_ceuzkiego , widziałem ich gotowych do broni; ate 
się natyckmiaf rozeszli, bo ich zdradziecko uwie- 
dziono , że to był próżny poftrach, że się nicze- 


(go obawiać nie należało. Niczego nie należało 


£ 


się obawiać! Wielki Boże! a juz kościół Kar-- 


melitów i więzienie / Abbaye oblane było krwią, 
i napełajone trupami! Niczego nie należało się 


obawiać! Widziałem 'g00. ludzi zbroynych, ćwi- 


czących się w broni 6.200. kroków od tego miey- 
sca, gdzie” popełniano morderftwa: więc powie 
cie, iżby się pokazali oboiętuemi, gdyby im da- 
no rozkaz rzucenia się na zaboyców £ Przy bra- 
mach więzienia Vabbaye, iako też i innych wię- 
zień , ftały zapłakane kobiety, czułym głosem upo- 


minaiące się o swych mężów , których koniec . 
tragiczny dopiero od nich odłączył: inne wi- 


działy ich zabiianych przed własnemi oczyma. 
Tenże krwi rozlew, takąż srogość popełatano 


'W tymże samym czasie w różnych więzieniach i 


mieyscach , gdzie 'ęczały smutne ofiary arbitral- 
ney władzy. Wszędzie sie prawie wysilayo na 
nowe coraz okrucicńftwa. W seminarium S. Fir- 
mina zatrzymam) xięża czekali spokoynie, isko 
inni osidzeni w więzieniach Karmelitów , pókiby 
im municypalność Paryzka nie niznaczyła dnia 
wyyścia z kralu, dawszy im paszporta podług 
świeżo zapadłego dekretu; który nadto wyzna- 


czył po trzy liwry na dzień na każdą osobę w 
czasie podróży. Jedynie tedy od władzy rząda- 


wey zależało, aby ów dekret do fkutku przyszedł 
przed rzezią: lecz ich umyślnie na ten koniec tra- 
giczny zatrzymano. W seminarium S. Firmina 


- talu'de la Salpetriere te potwory trzynaście ko- 
biet; niektóre wprzód zgwałciwszy , zamordowa- 
i w AR dozorca więzienia EE sypią- 
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owe łotry, dla rozweselenia swey sregości, z ofta-- 
~ tniego piętra kilku wieźniów zrzucili. W szpi- 
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ca się kupę łotrów , chciał się im oprzeć: ka-- 
zał dwie armaty przeciwko nim zatoczyć , lecz 
gdy lont zapalał , odebrał raz śmiertelny , a ło- 
try zwycięzcy wszyftkich więźniów w pień wy- 
cięli. "W więzieniu Ju Chatelet podobny krwi 
rozłów, podobna srogość : nic nie uszło przed 
zaiadłością owych ludożęrców. W wiezieniu ła 
Force pięć dni się zabawili. Była tam osadzo- 
ma P. Lamballe dawniey xiężna : Rałe iéy. przy- 
wiązanie do żony Ludwika XVI. całćm ićy by- 
ło przewinieniem w oczach ludu. W naywię- 
kszych zaburzeniach kraiu do niczego nie nale- 

żała. Nie mógł lud na nię żadnego : mieć podey- 
rzenia, bo imie iey nie było znane, tylko przez 
powtarzane uczynki dobroczynności. Naynszczy- 

pliwsi nawet piszrze, nigdy się na nię nie tar- 

zneli. Wywołano i ią z więzienia trzeciego Septem- 

bra. Stanęła przed krwawym trybunałem z kil- 
ku prywatnych osób złożonym. Trzeba było nad- 
zwyczayney odwagi, aby znieść nieftrwożonym 
umysłem okropny widok katów krwią. zbroczo- 
mych. Odezwało się wielu z przytomnych upra- 
szaiąc o przebaczenie dla P. e Lamballe. Zatrzy- 
mali się nieco zboycy, ale nie długo okrutnie ią 
zamordowali. Zaraz iey ucięto głowę i piersi, 
ciało obnażono, wyrwano serce, obnoszono głowę 
po ulicach Paryża, i włoczóno ciało. Poszarpa- , 
wszy ie owe tygrysy , zrobiły ieszcze sobie tę 
barbarzynfką uciechę ; ; udały się do Temple ukazu- 
iąc iey głowę i serce Ludwikowi XVI. i iego fa- 

milii. Cokolwiek srogość wymyślić' może nayo- 
kropnieyszego, wszyftko to na pani Je Lamballe 
wykonano, vi 
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Siły mi ułalę w opisywaniu tak okropnych. 
zdarzeń. ` To tylko przydam na usprawiedliwie- 
nie cnotliwych członków Konweacyi , że prawie ` 
przez trzy miesiące naywiększych usilności do- 
kłądały dla wyśledzenia i ukarania owych po- 
„ tworów : ale zawsze od partyi Góralów ich usj- 
łowania były zniszczone. Publiczni zaś zbóycy 
obawiaiąc się, aby ich kiedyżkolwiek zemfta praw. / 
nie dosięgła, weszli w spisek 31go Maja 1793. 
roku, rozumieiąc , że gdy zabiią ludzi maiących / 
uczucie ludzkości , tóm samóm ślady swoich Bo 
dni zagładzą. 


Obraz Konwencyi Narodowey. 


“Wiadomo , iak się zadziwili posłowie Teodo- 
zyusza II. wysłani do Attyli. Z poftrachu, któ- 
ry iego-imie rcznosiło, mniemali, ` Że obaczą ma- 
narchę otoczonego całą pompa wielkości azyr- 
tyckiey: obaczyli przeciwnie człowieka małey 
poftaci, którego powierzchowność nic wzpaniate- 
go nie oznaczała, Cóż to! zawołali , tenżeto 
iet zwycięzca Narodów! iegożto się wszyscy 
boią! jemu się dziwią! onże to cały świat od. 
głosem imienia swego napełnia! Podobnieby się 
zadziwił cudzoziemiec patrząc na naszę Konwen- 
cyą narodową. „W przeciągu lat trzech wya- ` 
wila ona koleyno widok naywftydliwszey nikcze« 
mności, i naymężnieyszego poświęcenia się. Raz 
odnowiła woczach naszych obraz senatu pod Ty- 
beryuszem i Domicyanem, drugi raz okazała wiil- 
ki charakter bohatyrfkiey ftałości senatu Rzym- 
fkiego, w czasie wzięcia i rabunku Rzymu przez 


60 > Historya RE: 


Gzalów. Miała w sąbie ludzi, godnych prze- 
klęftwa. wszytkich "wieków, miała zaowu ludzi, 
któremi się Ateny i Sparta w naypięknieyszych 
swoich czasach zaszczycać mogły, Podzielona 
była na dwie partye. Jedna złożona z ludzi ener- 
gicznych, gwałtownych, którzy na wszyftko się 
odważyć byli gotowi, byle swoich zamysłów do- 

sięgli. Nie zaftanawiały ich nayfirasznieysze wi- 
doki: byliby fkazali na-śmierć dwie części poko- 
enia , gdyby widzieli potrzebę takiey ofiary. 

Przes wiadczeni o przewrotności ‘sersa ludzkiego, 
mniemali, że ich współobywatele nie byli zdol- 
ni poświęcić dłą dobra publicznego, nie już 
iakiey czątki swego maiątku , ale dyftynkcyi py- 
chy i mamideł próżności. Podeyrzenia ich ftwier- 

dziło doświadczenie: w jego szkole nanezylismy 
się , że nieufuość jeft początkiem mądrości. ` Ci 
zapaleni i gwałtowni Rewolncyoniści, mieli za 
nikczemność słodkie i ludzkie filozofii wyobra- 
żenia. Myśleli, że dla. wprowadzenia nowego 
porządku rzeczy , trzeba zniszczyć i nielitości- 
wie obalić wszyftko, cokolwiek z dawnym było 
związane. Druga partya miała na czele ludzi, 
"którzy w. zgłębieniu umieiętności i zabawach U- - 
czonych, nabyli spokoynych fkłonneści, szaco- 
wnych w pospolitych czasach, ale mało zdatnych 
do utrzymania i kierowania burzy tewolucyynych. 
Nadto dobrze rozumieli o swoim wieku; myśle- 
li, że nasze nieszczęścia, nie tak są fkutkiem ze- 
psucia, jak raczey owocem błędów ;, i żeby ser- 
ca ludzkie ku dobremu nakłenić;. Faase ieft to 
dobro im pokazać.. 
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~ Wielki zachodzi przedział gdy niukąć z xią-— 


żak: a używaniem świata, i Po mch ludzi na-- 


bytóm z obcowania z niemi. Filozof, w swo- 
im zaciszu tworzy sobie świat, w jego tylko 
imsginacyi będący, tyle podobny do' rzeczywi- 


fiego świata, ile do Tartaru podobne są pola 


Elizeyfkie. Ci, -© których tu mowa, chcieli 
repubłikstfkiego rządu, ale się brzydzili środ- 


kami swych przeciwników: chcieli go , ale, ile 


bydź można, z eszczędzeniem klęfk publicznych ; 
nie rozumieli, żeby na ołtarzu wolności trzeba 
było zabiisć ludzkie ofiary. ” Dali pierwsze po- 
ruszenie ludowi, w mniemaniu, że nim podług 
woli kierować, i ym ie, kiedy zechcą po- 
trafią. Nie wiedzieli , że łatwiey ieft zapalić 
passye, niż załóżyć im wędzidło, wzniecić po- 
wftanie, niż przywrócić spókoyność: i że przez 


„wszyftkiecsposoby, rozhukiwszy lud, nić można 
mu powiedzieć, “iak BóG powiedział morżu: przy- 


dziesz dotąd, a daley nie poftąpisz. Usque huc 
venies, et non procedes amplius. Gdyby byli 


mocni: kierować wypadkami, byliby oszczędziłi: 


* tylu nieszczęść ; mogliby, kończąc bieg rewolu- 


« Leyiny;, przyklafkiwać sobie z Peryklesem, że z 


ich przyczyny nikt żałoby nie nosił: ale nie by- 


"li w Ranie, ani zatrzymać CE krwi, ani 


własne głowy ocalić. 
© Między temi dwiema Fröna znaydowało się 
mnoftwo ludzi, bez tęgości , bez charakteru, go- 


- towych zawsze ftawać pod chorągwią firoliy. try- 
umfuiącey. Lata się krew potokami: ięczeli na 
` to cicho; na nic więcey zdobyć się nie mogli. 


Choćby w ich oczach zabiianio ich synów, 0y- 
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ców, braci, trzymaliby się w ukryciu, w boia- 
żni, aby łzy: wydaiące ich boleść , podeyrze- 
nia tyranii nie obudziły. Inni ambitni i dzicy, 
widzieli w rewolucyi otwarte pole zrobienia for- 
tuny i sławy. Sława ma takie ponęty, które 
wszyftkich ludzi uwodzą. Ale wielu bardzo fał- 
szywe.tworzą sobie o niey wyobrażenie. Chcą 


koniecznie, aby o nich gadano, chcą iakimkol- 


wiek bądź kosztem imie swoje Znane uczynić, 
Nie mogąc zoftać znakomitemi ludźmi, chcą przy- 
naymniey zoftać głośnemi. Dzieie świata przesy- 
łaią nam razem imiona burzycielów pańfw, ja- 
ko i tych, którzy ie założyli. Równie znamy 
Gengifkana, iak Romula. , Widziano także zago- 
rzalców , którzy uwzięli się gwałcić wszyftkie 
prawidła przyftoyności, i których bezrozumny 
cynizm, Wartby tylko był politowania, gdyby 
go za mafkę obłuda nie użyła. Ale nowy So- 
krates, łatwoby tych Antyftenów przez dziury 
ich płaszczów rozeznał. Mieli iednak swoich 
ftronników. Wzgarda wszelkiey przyftoyności., 
gruby ięzyk, takież poftępowanie stały sie pod 
ich dowodztwem cechami patryotyzmu.  Grze-, 
czność, obyczayność, wzaiemność względów , wy- 
wołali iako zabytki niewoli. W niedługim czasie, 
bylibyśmy w barbarzyńftwie Kafrom i Murzynom 
wyrównali. Z pośrodka tych mniemanych Filo- 
zolów, tych krwawych Republikanów, tych kax- 
łów ambitnych, tych Cyników szalonych , pod- 
niosł się człowiek , który przy naydrobnieyszey 
duszy, i aż nadto ograniczonych sposobach, nay- 
firasznieyszy i niepodobny do. poięcia despo- 


 tyzm sprawował. Nie miał ani zewnętrznych 
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natury darów, uderzających pospolftwo, ani świe- 
tnych przymiotów, w samym medrcu zadziwie- ` 
nie czyniących. Jedynie z drobnemi podeyścia- . 
mi obłudy, i nikczemnemi podftępy, któremi wiel- 
ki charakter pogardza, ftał się bożyszczem mo- 
tłochu, nieumiejącego rozeznać cnoty, ani praw- ' 
dziwey zasiugi szacować. Przeświadczenie o wła- 
sney mierności czyniło go nieprzyiacielem wszy- 
fikiego, co tylko-w jakimkolwiek bądź rodzaiu 
wysokim bydź mogło.  Gieniusz, talent; wia- 
domości, były w oczach tego nowego Omara, 
tytułem profkrypgyi. Pod iego srogiem panowa- 
niem zgicęła większa część ludzi , którzy byli 
zaszczytem swoiey oyczyzny, i których nam ob- 
cy zazdrościli. Rola, grana od tego Trybuna 
między nami, będzie wieczną plamą dla Francyj, 
Mniey ieft wftydiiwe iarzmo, gdy wkładaiący go 
na nas maią wyższość, którey się prawie oprzeć 
nie podobna. Mniemane, że dla dopuszczenia się 
, wielkich ‘zbrodni , trzeba wielkich przymiotów. 
Ci „którzy byli chłoftą narodów , fawiaią nam sig 
w uwodzącey poftaci. Jednakże równie w moral- 
nym, iak fizycznym świecie, szkodzące własności - 
nie są zawsze mocy udziałem. Wąż czołgaiący 
się pod trawą niebezpiecznieyszy ieft, niż lew 
 wcałey swoiey ftraszney okazałości. Mielibyś- 
my słuszną przyczynę żalić się na naturę , gdy- 
by wyższe tałenta zawsze, lub nawet częfto prze- 
wrotności towarzyszyły, ; 

Ten człowiek, któremu potomność właściwe 
mieysce naznaczy , ale go zapewne nie umieści 
z temi lndźmi, którzy w nas razem podziwienie 
„i obrzydzenię wzbudzaią, uczynił zupełne do- 
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świadczenie nad” naszą oftatnią  nikczemnością. 
Blifko przez dwa lata wszyftko uftępowało iego 
dzikim chuciom: byłby” ieszcze dłużzy rozcią: 


gnal swoie njenawisne panowanie, ` gdyby nie- 


zręcznie wprzody. nie Kazał ofiar, nim le uderzył. 


Zginął; zrobiła to boiażń, co powinien był zrobić 
patryotyzm : zginął; zoftsła tylko pamiątka. i iego 
zbrodni i naszego upokorzenia, 

Nie masz nic, cohy:o' Roberspierze powiedzieć 
można, Wszyftko odkrywało w nim charakter 
nikczemny, duszę posępną i podeyrźliwą , ukła- 
dy barbarzyńfkie, brzrozumne proiekta. Nie za- 


pomniemy; że chciał nową Religiią utworzyć, , 


ij śmieszne w niey sprawować kapłańftwo.  Po- 


wiedział przy tey scenie mowę, którą mu napi- 
sano, i ktorey autora zgubił: lecz nie długo cie- 
szył się tym trywafem naymilszym dla niego , 
że Francuzem wierzyć w Boga pozwolił. Umie- 


raiąc ftwierdził wyraz Kromwela: więcey ludzi 


otaczało iego ftos śmiertelny , aniżeli ołtarz , 


na którym sobie urząd pierwszego kapłana nay- 


wyższego Jefteftwa przywłaszczył. Nie dosyć 
jednak było zwalić. tego dzikiego tyrana , trzeba 


było zwyciężyć fakcyą, którą do siebie przy- 


wiązał: trzeba było wftrzymać mnoftwo, które wi- 
dowifkami i podłemi pochlebstwami obdzielał : 
trzeba. mu było wydrzeć moc, którey. pod swoim 
trybunem używało. Srodki w tym celu użyte nie 
wspierały się na zdrowey polityce.: Pomocnicy 
Konwencyi przeciw Jakobinom poftanowili dążyć 
na iky samey obalenie.  Zbiegała się nikczemna 


`j żniewieściała młodzież, opuszczaiąc chorągwie, 


aby w ftolicy. wyrzuciła wędzidło prawa, i do- 
puszcza 


R 


E 


Ko PAW ZESCAŻE OUDCÓ GONE 
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= 


puszczała się bezkarnie naywiększego zuchwaf- 


" ftwa.  Prześladowano naycnotliwszych Republi- - 


kanów, zrzucano znaki niepodległości, rózszerza- 
no wszę | odgłosy zemfty. "Na południu dzia- 
ły się niyc okropnieysze mordy. Dzień igfty Vin- 

3emiare Cą. Pazdziernika 1705:) pofkrom, ł te ża- 


pędy. Konwencya odniosła zupełne zwycięztwo: . 


a praókiedłsży przez wszyfłkie koleie wielkości 
i nikczemności:, sławy i hańby, „padnie i wy- 
niosłości , pusunęła granice Rzeczy pospolitey, 


dała konftytucyą SE i własną siek mowy 
rząd wr 34 
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L kokśiąć: des Champs „ ou les Georg'ques_ Fran- 
j Gaises,, par Jacques Delille.. 3 gy 


Człowiek wie ski, czyli Georgiki franalakie, = 


RO przez fakóba Delille, 


Paco DELiLLE, znany pod imieniem 

© Abbt Delille, iet ieden z naylepszych Ry- 
mótwoteów Franćuzkich. jego Poezya tak 
jet piękna, tak pełna obrazów, tak: hare 
i moniyna, wiersz tak czyfty, płynny , tak 
rozmajtym odlany tokiem, że go w sztu: 
ce pisania ftawia obok z „Rassynem i i Bo4- 
~ lem. O nim powiadają, Że odkrył nanowo 


| gekret robienia wierszy, z temi dwoma 


5 Rymotwórcami pogrzebany. Nie można 


było szczęśliwiey pokazać się na świecie 
SZ A: E 
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uczonym, iak Defilie. Tlumaczenie przez 
niego Georgików Wirgiliusza , z powsze- 
chneni pochwałami było przyięte. Wolter 
umieścił ie między dziełami czym acemi 
naywięcey zaszczytu ięzykowi Francuz- 
kiemu. Fryderyk IL. nazwał ie dziełem 
oryginńalnem, iakie się '6d dawnego czasu 
we Francyi nie pokazało. Ogrody są dru- 
giem poematem Delila. Ośmielony i zapra- 
- wiony autor na Wirgiliuszu, własnym pu- 


Ścił się lotem. Francya i obce narody 


przyznały, że w tym rodz”iu pokazał się 
godnym naśladoweą wielkiego miltrza. JP. 
Kurpińfki dał nam to piękne poema, w czę- 
Ści wierszem, a W większey części prozą 


przełożone : Nie może bydź lepszy do- 


wód, że poe'mata na język polki wierszem 
przekładane bydź powinny, iak tłumacze- 


nie Ogrodów. Sam tłumacz wyznaie, a ka- 


źdy z czytaiących to czuie, że mieysca 
wierszem oddane, nierównie- lepsze maią 
brzinienie, niż proza, W jezyku polfkim 
ieft przedział między iednym i drugim ro- 
dzaiem pisania. Jak nie lubiemy wiersza 
prozaicznego , tak ucho nasze do prozy 
poetyczney pr zyuczyć się nie może. Te- 


raz wyszło trzecie Delila dzieło, długo 


oczekiwane, pod tytułem: Człowiek wiey- 
ski, albo Gtorgiki jrancuzkie. Układ iego na- 
ftępuiący. 


Mędrzec, maiący od ludzi pospolitych : 


delikatnieysze._zmvsły, i lepiey wprawio- 
ne oko, w niefkończonych rozmaitościach 


} 
RS 


Poczya, | 67 


przebiega sceny wieyfkie; a przez to po- 


mnaża swoie uciechy i uczucia. Rozlewaiąc ' 


w swoieim wieylkiem pomieszkaniu około 
siebie szczęście, tem samóm własną szczę- 
śliwość powiększa. lm więcey osób do ie- 
go uczefinictwa przypuszcza, tém więcey 
w n'en kosztuie słodyczy. Natura daie mu 
przykład. tey dobroczynności. : Wszyftko 
w.niey ieft nieuftanną zmianą dobrodzieyftw 
i poniocy. Stosuie się więc doukładu wie. 
cznego. Dla wsparcia swoich dobroczyn- 
nych zamiarów, wzywa osoby poważne 
swoiey ossdy : tym sposobem szczęście 
i cenatę równie ftarości, iak dziecińftwą 
zapewnia. Nim przyftąpiemy do rozbicru 
naftępnych Pieśńi, przebieżymy obszer- 
niey w szczegółach Pieśń I., i niektóre 
z niey- mieysća przytoczymy. Publiczność 
raczy przyjąć z pobłażaniem nasze qgsjłoż 


wania, POR że chcemy iey dadź poznać 
„ którego wiersz długą pracą 


Rymotworcę 
kształcony, z równą pracą i zrównym je- 


mu talentem zaledwie może bydź oddany. 


Człowiek zepsuty widokami miafta , 
młodzieniec płochy, rzucaiący mieszkanie 
oyców , aby. w ftolicy. zbliżył Się do iakiea 
go Pana, I zaszczycony zoftał nawiasem 
łafkawem lego weyrzeniem; człowiek am- 
bicyą uniesiony, nie może czuć smaku W ro. 


fkoszach wieyfkich. Tu Poeta przyznaiąc, 


że trzeba rozweselić mieszkanie na wsi, 
maluie uciechy i uczucia, jakiemi tam natu- 
ra miłośników tego rodzaiu życia napawa« 
03 s" R 
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S Ta rozweśćlić na rolnym zagonie > 
Uciechy maypięknieysze wyciąga uftronie: 
Zgobmy, wybór , lecz miyy i do Ay 

ow sceny. ' = 

_ Nie przenośmy Talii, ani Mlpcie : 

„4Możnym jednak tych zabaw Muza nie odrhdza. 
Ta pompa z RR: ością ich domów się. 2ga- 

dza: 

n Lecz teatr przeniesiony da tokonia ftrzechy, 

„o Zepsuie całą słodycz psftorlkicy uciechy. 

Za sztuką miaf z tuż zaraz próżny gwar się 
© wlecze, 

„Wyftawa isie lokaże , a radość dciicze: 

„sZamiczęż fkutki, lakie» Ak takie fraszki ? 

"Zapomniana powinność dla próżney igraszki : 


Ra by grał oyców ,. własnych zaniędynie 


dziatek; 23 ż 
„Widzę liczne Meropy , a nie widzę matek. 
Niech Molé,: Fleury (*) bawią: ty zakochay 


; pola , 
"SE bydź Mężem wieyndy: acht ' pięknaż E 
to rola! jintg 


ą e DE Fi 3 TR i 
SBizobiestży Foii leey na wsi kah 
Siok uciechy na wiosnę, w le.ie, w jesie- 


, ni, św zimie, kosztować może; iakie są za- 


„ bawyy gry, rozrywki, czytania: 
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bierze , 
dejte Raszyna, wybiera w AK „o 


(99) Moić, Fleury, nayprzednieyst dzis aktoro- Ę 
wie Teatru  francuzkiego, 


sg 
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Opisnie - rybołówftwo:, frzelanie pta- 


ków, nareście. polowalie na pm 


£ 


„Co słyszę l inż mię: dbwięki ttąby uderzyły, 

Dzielny rumak drgaiące cznie w'sobiecżyły, 

Biie nogą ; u ae A binii eugla żąda: : 
la stę. wyprawę ieleń : ze ftrachem= .pogląda: 

S łysząc łofkot: rycerzy, gotowość „do: woyny, 

Zadumiewa się, sarka, myśli niespokoyhy: 


(Czyli się kim biegiem od piyli zoo: 


eo A E A y 
Czyli miebezpieczeńftwu cdwagą sie- bronić, 
Kotu więcey zauf: , w ten: moment tak srógi , 
Gełerośrym 1ogom. czoła? czy lekkości mogi © 
Waha się... ufępuie boiażni odwaga. 

„zrywa się; bieży Hiei p iogdy inipet wzinega, 
Precz; od trąby, prim lasu, w ER «chwili 

faie: T BIES X dna 

Wreście koń rusza, AS a sgy mócy: daie. 


a a ai Ło ZAJ POP 5 KŚ wii 


ZEM EY ERC 7 


-Na nim, myśliwiec. z wiatru Doepi ME e 


sy! a W 
Nachyla się nad grzywą i dad diem pe 
sza 


Przebiia „krzewy „ ledwie oska zagona: 
"W czarnych się kłębach jed > ziemia PORE 
RESAS EDNA th 35 

|» Tymczasem leci jelen : $ pay xam z odde- 
© «chem 


sz 6 Drogę jego, szlakuią , i; pędzą” z Pawiej: 


„ Dążą zanim; ; gdzie ftopa na piatku wyryta, 
„ Tam nozdrze „zapałone;iego: ślady chwyta. 


Jelch kinie własną nogę: bo chociaż go zbawia, 


 Szkodny zapach i znaki zdradzieckie zoftawia. 


KA 


"ESS 
s, SRG, 
Pen: 


AB: |" Literatura, 
Nędzny tułacz , otoczon i ścigdn “zażarcie , 
Mniema, że u przyjaciół dawnych znaydzie 
wsparcie. ; A 
Niegdyś dumny pan lasu, ieśli na przeftrzeni 
Stado trawę gryzących napotka ieleni, 
'Z czołem upokorzonóćm do nich profto zmierza, 


=. 


Im swe życie, im swoię zniewagę powierza. 

Nie ma nędzny przyjaciół ! wszyscy odbije- 
żeli, 

Zaden się smutnym iego losem nie podzieli. 

Tak pochlebca w nieszczęściu pana się wy- 
rzeka. =; SR 

Opuszczony od swoich, błąka się, ucieka, 

Przebiega lasy, w których los mu dawniey 

- „służył 7 Z ES 

-Gdzie tysiąc razy chwały i rofkoszy użył, 

' Gdzie doliny przyległe, gdzie lasy i fkały, 
Głos boiów i miłości jego powtarzały ; 
On'się, iak sułtan iaki, rofkoszą napawał, 
I kochankom ślachetne pieszczoty rozdawał, 
Cześć » miłość , panowanie „ wszyftko razem 

traci. PE RA SR Ea 0 
Daremnie go ratuiąc ieden z młodszych braci, 
Smiało ufny w śwych nogach, na zawodzie 

ftaie , Ee 
Siebie w niebezpieczeńftwo dla niego oddaie. z 
Doświadczeniem psy mądre, podftęp ten pos 

ftrzegły. í „A za 
Jużei znowu uderza trąby dżwięk odległy. 
Bieży, przesadza ziemię , chytry lekkie ftopy . 
Zbiera, czyni fkok wielki, by przerwał swe 
(tropy, 
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` Emb od znanych dróg zdala w gztwinę ufkaczy, 


Czuwa, daleko drżące rozciągaiąc oczy. 
Biegnie, wraca, krzyżuie swą drogę i miesza, 
Staie, pogląda, ucho na odgłos zawiesza : 
Krzyk mężów, psów, i echo lasu się rozszerza, 
A hałas ten okropny bliżey go uderza. 

Na podftępy daremnie wycieńcza swe siły, 
Już zimna boiaźń wszyftkie napełuła żyły,» 


Każdy dźwięk los mu znaczy, pi drzewo 


w. lesie, 
Zda się nieprzyjacielem, wszyftko - ma śmierć 
niesie. 
Widząc, że się próżnemi nie zbawi zawody, 
Biedny , zniewierney ziemi rzuca się do wody. 
Zmienił żywioł, lecz wyrok ieszcze w si 
6-5 krwawy: 


Zgraia psów , chciwie pragnąc. babarzyńfkićy 


frawy,. 
Leci tuż za nim, potu oblana ftrumieniem ,. 
Zapalona wściekłością, zziniała pragnieniem, 


Z krzykiem, z ognifióm okićm , iuż paszczę : 


otwarła, | 
Zaledwie zgasi woda iey spalone garła. 
Inny rozżarza inftynkit ich zaiadłość srogą,. 
Krwi Pragną, i krwią samą ugasić ią mogą. 
Tak, gdy się bsz przyisciót, bez. wsparcia 
obaczy, 
Wreście się do ślachetney udaie, rozpaczy. 
Zaco ufał podftępom , gdy się w nich omylił9 


Zaco próżną bojaźnią swą dzielność wysilił ? 
Czemu n! eprzyiaciołom mężnie się nie kawit? 


- Czemu nieszczęścia:bojem Alachetsym nie wsia- 
wił ? 2 
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- „Awięc sobie «sprzykrzy 
5 PE ally: r: Bo ocz 
ię Wzmaga się ,sidzie śmiało i ftaie bezpieczny. 
, Sam: tysiąc wytrwa razom : aw pośród za- 
+. „zur oWzięcia — adżą, Piton dyw 
|, Wspaniały, dla nayśmielszych 'sroższe chowa 


wszy: bieg nieużyte- 


Też s at 


`~ —— 
—— 


E pchnięcia, RSD STENONAE Z: RZE 
> Uderznią na: niego wszyfikie przeciwniki;t 
Miesźa się, i kąsanie.i zjadłość i krzyki: 
On walczy, bije. ieszcze. Odwaga zawodna! 
Na co zię zdała: pofteć , s zadziwienia godna ? 
Na co kształt lekki, na co gałezifte rogi ? 
I wierzchy stylko| trawek- tykaiąće nogi? 
„/sChwieie się, pida: z oczu frumień łez Wwy- 


e YSS m0) tofu SS S 
I samym zbóycom z piersi weftchniénie' wy- 
E E SĄ © SRiy SEORRUŻ AZER 
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tych, którzy Śpiewali rolnictwo; i słodycz. 
wieyfkich zabaw” malowali, Umiesz czajmy 

- ten oftatni przepis, abyśiny ćhoć w części. 
byli uczefinikami oddanego hółda imienjow 
zalecohemu” ż'ślachetności Serca, z dobri 
cia z miłośći ku ńańkotń (pi tylko w swc 
im ktaiu; ale w całey Kuropie znanemu. 


“sy Niach-q ciebie tym będzie pemiątka wyryta, 
Przez których płodna sztuka Cerery zakwita. 


E 


PI 


śe 


> Możeż bydź dla Rzeki chatka: odmowiona A 

3 ‘Marmur dla Tec głaz gaikdla Marona 7. 

Nie mam prawa siąść przy nich : *tenczaszczyt 

zbyt, świetny ! 

Lecz , ieśli iski wierszy przyjaciel ślachetny 

Skromną raczy pme poź więcić méy cześci; 

Niechże zielonych gaiów. śpiewaka nie mieści 

Wśród gwaru miaft i dworów: o tę hi (e 

"sze! 5 

Doliny, które spiewam, wagółki; kitu: głóśzę. > 

© Pozwólcie, niech patiiątka | moia zyj waż 
"żyle; S 

Niechay ią fkrspia ftrumyk, niech topola" Eje. 

„Ach! iuż moie nayżywsze przgaienia spełolono, 

* Prześliczne bohatyrów i piękności grono, 
Dzikich niegdy Sarmatów polerowne ple mie, 
Szczycące Karg Wisłą przerzynane ziemie, 
zł Saint ? Lambercie > „Popie, przy. Tompso- 

nie, wieszcza 


Aiie w swych Satel lafkawie” Umie- i 


szcza, 

cj "R małością moiey Muzy te hołdy niezgodne . $ 
Przy tych. imionach mole mieścić się“ niego- 
dne. zd 

- Jeśli się iaki gaik ludzkich śladów ASG. 

~ jeśli ma kącik tayny, w:tey” cichey uftzoni, 

1" Pod Gesnerem » a zdala bardzo od Maróna, - 

-* Tam niech będzie PA dla mnie "przezna- 
czona. s ofi 

Jak słodko będe patrzył, że. wy moreg R 

W dolinzch waszych miłe spełniacie nauki , 

Zbogacacie swe chąty, samotność zdobicie, 

Na łonie Ręce słodkie + Zycie, ` 


2 
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Szczęśliwy! ieśli echo pod chłedzącym cieniem, 
Ozwie się z moim hołdem, rytmem i imie- 


Sm c). 


Daley wykłada Poeta, że mieszkanie 

Sa - wieyfkie tém milsze dla nas będzie , im ści- 

' ' ślóy dopełniać będziemy, przepsów cno- 
ty ; im więcey wylewać się będziemy z ludz- 
kością, litością, dobroczynnością. : Ludzie 
ludzi potrzebnią , wszyftko ich łączy. Je- 
dni bez drugich wsparcia obeyść się nie mo- 
gą. W naturze widziemy ten nieprzerwa- 
ny ciąg potrzeb i pomocy. . 


Gdzież więcey niebo,iako wkród wieyfkiey oszdy, 
i 6 +, Daie nam do ślachetnych fkłoaności przykłady 2 
ż W świecie tym dobrodzieyfiwa krążą w cią- 
s : głem kole, = 
Wół z pola bierze pokarm „z wołu żywność pole, 
Drzewo śsie ziemię , drzewa gałęzie spróchniałe, 
Wracaią swoiey matce zwłoki pozoftałe. 
Z gór płyną wody, z wody powietrze korzyfta, ` 
Odwilża się; z powietrza spada rosa czyfła. = 
s Wszyftko służy, używa; wszyftko daie, bierze, 
Sam człowiek twardy psuie odwieczne przy- 
mierze. 


(*) Dla zrozumienia tego mieysca y: należy ŁIĘSĘ 
Ę przypomnieć List Xiężny feymci Czartory- 
fkiey ðo autora i oGpis iego. Oba te pi- > 
sma byty Orukowane w Dziennikach zagra- 4: + 
nicznych. W polskim ięzyku znayduią się 
. w ziążce X, Golań/kiego poð tytułem: Li- 
Co fty , Memoryały i Suppliki , w Wilnie 1788. 


zaprzątać przcą, iak dzieci, daiąc z siebie 
przykład dobroczynności, wprawiać w tę. 


Poezja. ia 5 
Podaie Autór sposoby , dak ubóftwo 


EŃ, 


samę cnotę. W yí ftawia potém obraz Ka- 
płana, Nauczyciela ludu „ŻA 


Patrz na ten domek fkromny : tam poka mąż 
święty: . 
Ön cały posfugami fódzkości rait 
Zanosi przed tror Boga swey trzody ofiary, 
Sciąga na okolice wszyfłkie niebios dary , 
Wspiera nieszczęście , ślubne poświęca ogniwa, 
Owoce roczne , polne błogosławi Żniwa, 
Uczy cnoty, przyymnie w kolebce człowieka, 
Pizwodkki mu w ADAC nań czeką, 
i Nie posadzę ia nigdy na świ stym urzędzie, , 
Takiego, który własne zyfki ma na względzie, 
Pobłażaiący sobie, dla drugich surowy, 
Kościół ubogi rzucić , przez chciwość , gotowy, 
| Poniża ton Pafterza, i w zdaniach odmienny, 
„Za prawidło nauki swey bierze duch dzienny. 
Wierny trzodzie , kościoła swego sługa czyfty, 
Prawdziwy, zda się, pafterz „jak wiąz rozłoży ty; 
Sto lat patrzał, gdy pod nim. lud się rozwe- 
selał , 
_T sto lat mu swych cieni dziedzicznych udzielał: 
Zwyciężył lata, wtedy iuż gałąź rozwodził, 
Kiedy prawnuk umierał, a naddziad się rodził. 
Jego roftropność , rada, jego umysł bofki, 


- 


"+, Drugą są opatrznością dla pracowney wiofki. 


Któreż nieszczęście uydzie iego rąk cnotli- 
wych ? 
Sam tylko Bóg zna, ile uczynił szczęśliwych. 
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| Częfto w tych kątach, kinytkycz > gdzie nędza 
_przesiąda, 


+, s mieszka blada, HAD: 
Pokaże się , a wszyftko iW inney icf poftaci: R 
Zie ból, s RE” śmierć okropność 


4 j OBR Sad AAR TETI ke 
à | Kto dyrzódeii noteb, od eeg pasa 
"R Bogaty, go- szanuie ,. nędzny” błogosławi : 


Częfto ludzie zawzięci ku wzaiemney szkodzie , 
- Wftaią od jego ftołu w przyisżni i zgodzie. 


Przydaie drugi obrąż Dyrektora, umie- 
<= £ iącego ‘wszytko, bo inieigcëga czytać. pi- 
(0, u  sać;amawet kika słów połacinie : wreście 

SĘ nie ubłigańnezo na winy, a ńawet na nay- 
|. mnieyśze putoty dżiecińne. Radzi Autor 
miłośnikowi życia wieVfkiego, „aby ich fta- 

rał się dżyć ku dobta: NAakSśći : pier- 


go i fiaróści; drugiego iak Mii REZA, kształ- 
cącegó nowe. 'pokólenie. W młodym: zas 
raz wieku okazuią Się nasiona” przyszłych 


przymiotów: Człowiek wieylki uważa ie ` 


wszego fak pócieszyciela wieku doyrzałe- 


Gdzie: boles gdzie, * cd śmierć 


w zarodzie, poddaie im katmi, a przeż to ` 


> > zde Inych ludzi sposobi oyczyźnie, Kończy 
<, Boèta Pieśń I: opisaniem zabawek i iigraszek 


Żniactwa: Kto tak ciągle i ciężko pracu- 
S ma” prawo raz” w tydżień wypocząć 
> "1 bydź* wesołym." RE. Dsrocrtowski. 


Reszta w następującym Nun er Ze, apa 


luda wieytkiego w dni Świąteczne. Bro- 
Teo hY przeciw zarzutom zepsucia “i “pró: 


= 


. 


I 


NACE 006 ra "PRZE: ŚĆ i SCE. zj 
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Dosyć się częfto zdarza, 
Bywa kuglarz” nad *kuglarza', 
Jeden z nich, a ieft nie mało , E 
(„g, Zwawo i śmiało ` dA 
Pokazywał co może że 
Zjadał ' łyżki i noże: 
Z gałek ciafta robił grosze, > 
Karty przemieniał w kokosże, +€ 
5 Co chciał , ftawiał, co. chciał, zmykał, 
Ufta kłódkami zamykał , 
Kuropatwy robił z chleba, 
Zgoła był takim; izk trzeba, - 
: Bawił, dziwił od tygodnia. 


"20 


Wszedł drugi i powitdzat: ia się Zówię zbrodnia. 


-Na rzemieśle się! 'nie znacie: 5i 


tr 


„Rzekł zatem” do pierwszego: kolego” i bracie ! 


A wy, co mnie widzicie , Pie = 


Patrzcie , cuda uyrżycie. 
Oto 'zwierciadło ; 
> Co wszyftko zgadło. 
Zbliżył się szpetny, nyrzsł poftać miłą , 
Przyszedł. garbaty, i garbu nie było: 
Każdy z pociesznym odszedł zadatkiem, ` 
Kto pie*risł zębów , znalazł dóftatkiem : e3 
_ Poczerniałe, ; s 
_ Były białe: PP EEEE 
Stara baba; będąc młodą ;* 
z się urodą. Iei 


28 - Literatura. > 
Wszyscy sprawcę uwielbiali, 
Wszyscy razem zawołali : Z 
Oto zwierciadło , 
Co wszyftko zgadło. 
Dał lichwiarzowi w rękę pelen kaszy garnek, 
Skoro wziął, tyle groszy było, jle ziarnek: 
Glina, poftać przybrała okutey szkatułki, 
Otworzył ftratny , znalazł pozew i pigułki», 
Rzucił: porwał ią złodziey i brzęczała złotem. 
Ale gdy odbił zamek z niezmiernym łofkotem , 
Przefiraszył go natychmiajt widok niespodziany, 
Złoto znikło, znalazł się ftryczek i kaydany. 


Stawił butelek parę szsmpanfkich , 
=“ Oto, rzekł, extrakt obietnic pańfkich. 
Zrazu mic w nich nie było: 
Cóż się potóm zjawiło? 
| Oto coś iak się zaczęło burzyć, 
Mieszać, przewracać, pienić i kurzyć, 
Szeleft zrobił się wielki, 
Pękły obie butiki, 
I znowu nic nie było. 
= Gdy to wszyftkich dziwiło , 
Jakies dziwackie jął odprawiać szepty, | 
Jak grad na ftolik leciały recepty. 
Wziął iednę zdrowy, czytał, i słabo mu było: 
Wziął chory, nic nie znalazł, i to uleczyło. 
Spazmatyczna, co tam RR» * 
To na swoiey wyczytała :* 
Chcesz nie bydź chora ? 
Strzeż się doktora. 


; 
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Zmienił modne kornety w worek wypróżniony, 
Zrobił pierścich ż pszenicy, a kufer z karbony. 
Zadziwili się wszyscy ; on rzekł: to ieft fraszka, 
Dał młodemu trzos złota, zoftała się flaszka, 
Poftrzegł w ciżbie dworaka, dał pęcherz ze zło- 
S tem, =P CD 
Kazał ścisnąć; natychmiaft niespodzianym zwrotem, 
Odmieniwszy poftawę proftą i obrzydłą , 
Wyftrzelił isk z armaty i wydał kadzidło. 


Wziął fuscykuł od juryfty, = 
Dmushnał , zoftał piasek czyfy, - 
Z piafku owego zarsz bicz ukręcił , kz 
"Z bicza zrobił kałamarz ; a gdy w nim coś zmęcił, 
Uyrzeli w rękach swoich, za taką robotą , 
Ten, co miał sprawę, piasek; co w nićy ga- 
dał, złoto.. 
Sędziemu dwa pęcherze dał od zapozwanych , 
Obadwa były pełne papierów pisanych. 
Pękł co był ubogiego , fkoro go wymienił , 
 Bogacza w ważny wexel zaraz się przemienił. 
A wszyscy zawołali zdaleka i zblifka: 
To mi to pęcherz, gdy kto na nim zyfka.. 


Chcecie wiedzieć, rzekł: iakto przemysł rzeczy 
mnoży? ; 
Niech z was każdy w ten worek pieniądze położy. 
Stosuiąc się do rozkazu , 
Napełnili go do razu, 
-On się pokłonił, podfkoczył , wykrzyknął, 
 Brzęknął pieniędzmi, rozśmiał się i zniknął, 
; Ienacy KRaAsick. © 
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3 aa SB Polfkim. za - Aleja 
ENIE że Teatr w naszym 'kraiu; 
dopiero ża dni naszych“ utworzony. zoftał. 
Gay inne narody miały iuż na scenie nayprze- 
dnieysze. tragiczne i komiczne sztuki, myśmy 
przeftawali na szkolnych Dyalogach. 


. „U nes przez dfngie lata był Teatr ubogi, 
„„Mieysce iego trzymały szkolne dyalogi, 
„Gdzie w nieżgrabnym ukfadzie,dla prostey zabawy, 
„Kiedy pozasiadała | liczna ślachta lawy, 
5 Żaki: różne „czyniły widowiska. z Siebie , 


dY BEE 


„Udawajy , co w piekle ; co się dzieie w "niebie. s 


** Tadeusz Czacki *w uczonem” swoióńy dziele 
świeżo wydanóm, wspomina o p'ćrwszey Traic- 
dyi polfkiey pod tytułem: Pamela, w końcu pa 
nowania Zyginunta Igo wydrukowaney, w którey 
wiele jeft o czarach i wieszczbach. Jan Kocha- 
nowiki na prośbe Zamoyfkiego , napisat Odprawe 
posłów Greckich. | Autor przyznawszy się do 
słabości dzieła, tem samém wolny od krytyki ` 
bydź powinien. Za panowania Jana Kazimierza , 
Morsztynowie przełożyli Cyda Kornela, i Ana 
Aromachę Rassyna. Stanisław Konarfki wyftawi- 
wszy ña scenie. polikićy naylepsze sztuki teatru 
francuzkiego , iako to: Polieukta, -Cynnę, Ata- ' 
lig, Alzyre , Zaire, napisał oryginalną Traie- 
dyą pod tytułem Epaminonðas. Rzewufki , któ- 
ry umarł kasztelanem Krakowfkim, wziął rzecz 
do Traiedyi z dzieiów polfkich. „ to ieft: Smierć 
Zotkiew/kiego i  Władystawa pod Warną. Jego 
* sA śla- 
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i Śladem poszedł Wybicki, w Traiedyi Zygmunta 
Augüsta „i Karpińfki w Traiedyi Bolestawa. Pra- 


¿ce tych pisarzów godne pochwały » ale ie jako c= 


pićrwsze proby dowcipu Polfkiego w tym tru- 
dnym rodzaiu uważać trzebąwdyz oGs tey 
- Franciszek Bohomolec, miał dowcip prawdzi- 
wie komiczny: -sztuki iegó tchną wetołością i 
żartami;. przeznaczone -dla Zabawy i, ćwiczenia 
młodzieży, na publicznym teatrze nie były! grz. 
ne. Bjelawfki pierwszą napisał Komedyą pod ty 
tułem: Natręty, i bez chluby mógł się nazwać ` 
"Tespisem polfkim. "Ao YRAJRZZĄZOC | 
SZ wibotomość ranie osądzi,i z przeciągiem wieków X 
Tym będę u Polaków, czym Tespis'u Greków (*), 
Autor Kawy, Panny na wydaniu i Pysznofkąpikie- | 
„ gookązał dowcip krotefilny-i delikatny, Jemu win- 


niśmy .piękią | uczony P rzemowę o teatrze. Trem- 
_bóekj 'zbógźcił teatr polfki dólkonateńi przełoże- = 

em Syrii marnotrawnego. Panicz Gospodarz w. 
- damu, ief sztuka i licząca zabawna. Naywięccy 
> Styczeń igot. F My 2038 
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Gy Dietę, et plaństris verise poemara Thespis, 


3: 


y aktorom lice lagrem winnym, 
eźdżąc na woziech, grali ią postawie: 
RAT AF 22 Olafry Korytyńske, 


f+ 
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ga  -duteratura.* SE" 


iez prawdziwą: 'załetą dowcipu fratował dla tea- 


tru pollkiego Francisze Zabłocki: <Tłuniaczenie” 
przez niego Amfitrion równa się oryginałowi.* 
Julian. Niemcewicz w Powrocie Posła o GARE 
‘calą Warszawę zabawił. EN 

"Ż pomnożeniem gufu do teatru; atiy się 
pokazywać i dofkonalić talenta teatralne: JPani 
Trufkulafka, Pirożeńfka w rolach kobiet; JJPP.' 
Owsińfki, Swieżuwfki; w rolach mężczyzn, zasłuć: 
żone odbierali poklafki. Należy oddać sprawiedli= 


"posé gorliwości i' tąlentom dzisjieyszych akto- 


rów. W niektórych z ni h okazuie się niepospo* 
lita zdatność. Miłośnicy teatru z ukontentowa- 


| niera. widzą. że sztuka aktorfka , Tiss na dobrey 


deklamacyi i ftosownych geftach zależy, a jedna s 
można powiedzieć , zę sztuk naytrudnieyszy ch i 
nayrządszych, coraz wyżey poftępować ZACZYNAJ, 

Repertori um teatru Polskiego». iest dosyé: ; 


wielkie : wynósi przeszło Tomów. czterdzieści. 


Pómnożone ieszcze „zoftało wielą sztukami niez - 
mieckielni, które teraz naywięcey zaymuią teatr. 
Jeśli. nie wiele x „mamy. dzieł oryginalaych, „mamy 
mnoftwo tłumaczonych sztuk z obcych ięzyków. 
Niektóre. bardzo dobrze są oddane : inne. mógłyby 
bydź poprawione „lub. na nówo przęłane , gdyby 
pracuiący tę. przynaymaniey pociechę, mieć mogli, 
że ich prace przyłożą się. do zabawy publiczno - 
ści. Bua tu pia o sztukach granych 
zawikim ; i: chroniąc się 
dż; lecz iedynie maige. ) 


obrazy kogożkolw 


ą 
w zamiarze ; Fosępoe | paski rozszerzenie Nobre 
. Bo ` guftu. RA 


FA 
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ła (). Takowe widowifka, mówią oni, orynisią 
umysł z nierożsądk em » grubością i; złym sma- 
kiem. : Jesli dobry teatr przez, zręczność intrygi 


* „Słasem, się, hucznie rożimieie „a nayczęściey sje 
znudzi... Stąd też idzie, że. Piele osb bardzięy - 
przychodzą na, teatr „żeby,s'ę z, sobą, widziały , 
magadyły. niż, żeby . W B'ALCY „Aztuęę p awoiry 
Bawy drogrywki szuksłys.$tąd owe rozipowy 
«ledwie. nie, hałasy tłumiące, głos: aktoróyeiną 
scenigi fagLoziębienie Bojliwości aktorów gra- 
min rol swoich. Bo i nąęśż <siljć się mają , wi 
dząc,, żę. pało na nich zwążaią 2 Przeydzie sztu: 
ka, nie ieden spektator nie wie nawet co. grano, 
`i podobno niewiele na tem ftracił: Aktor kon- 
tent, że 'iikókólwiek bądź woicy toli dókoń. 
czył. Stąd wzkitinia publiczności dla*aktorów , 
| aktorów dla publiczności oboiętność. KĘ 
NEA SCE? S5PIĘGR Kissi d.: Ra SPE 
ZORA ostatnich miesiącach s było danych kilka 
so sżtuk lepszych, Późniey o- nich mówić 
jo abędziemy, no PARIS OS wZó WE zm 
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t 


A 


-Nate uwagi odzywają się drudzy: Pabliczność 


terażnieysza nie jeft w fanie czuć owych sztuk 
wielkich , dofkonałych, klsssycznych , które SĄ 
nayinilszą rofkoszą innych narodów: * Dzisiay 
rzadko kto lubi się bawić naukami; Mało są ko- 
mil ziane pierwsze literatury początki. "Teatr 
ieftdla wielu , bardziey bawiącym oko ,.Miż przy” 
więzuiącym rozum, lub interefiuiącym serce „wie 
dokióm: Trzeba ftosowźć się do ogólnego gufkii ; 
trzeba okazywać na scenie , nie to có ieft prawdzi 
wie pięknem , ale co więcey se Aghie spóktato* - 
Jew, co liczniey *pźrteF'nspełni. * T:kone zdi 
nie, podług mego pizeświadcztnia, jeft bsrdż6 
pożrzy wdzaiące lä publiczności. * Jakże I to iuż 
żaszliśmy dor tego" ftopiia *ciemhóty i niewiado= 


mości te przednie dziełu Kórheła, Rafyna ; Kre- 


biltona , “Woliera, Moliera; Reniarda , å zbli- 


Łaiących się Uo hicfi późnieyszych autorów nie 


Mga się nam |podobić? Jakże! więć toć co od 


półtora wieku’ ściąga na teatr narod nayoświe= : 


| ćefisży , bawi gi i; pótywa; nasby od Sceny od- 


| g4gdzałó? wuiiby simó”nudy i ziewanić spra- 
wito? Nie, nie mogę przypiścić “tak lichcy 


opii o naszey Publiczności: 107 


ROF EOE 2. Tia -i ps wI 
“aoa Non obtusa ado, gestamys pectora, Poent., 


14 Nee zam aversus, equos Tyria sol ungin aburbes 
; Słoią e rai inaondoa ŻĘ: PŁAC 
Nie są tak ieszcze fłępione umysły nasze, ani 


ef 


promień światła nie odwrócił się zupełnie od-brze- 


"gów Wisły.  Wyćźcie gdy bym przypuścił, że duż . 
u nas nie -masż dębrego guit, mogę śniiało utrzy. 


mywać , że dawanie sztuk dobrych;ożywić go po: 


Ni 


o Teatrze. Połfkim. 8 $ 


trafi; iak: przeciwnie złe sztuki zacierają dobre 
prawidła i do barbarzynitwa nas prowadzą. Był 


zły guft w innych narodach; czemże go popra- . 
' wiono? oto dawaniem sztuk dobrych. Kto raz 
powziął uczucie prawdziwey piękności, ten iuż 


potćm, nie mówię , (nic złego, ale nawet nie 


_ miernego cierpieć nie może. Zg.dzam się, że 


coś trzeba czynić dla ludu; sam Molier uczy- 
nil tę z siebie ofiare; i gdy dla ludzi oświeco- 


nych napisał „Mizantropa , Tartuffa, +Łaąkomcę,* 


Kobiety uczone ; dla pospoiftwa zrobił: Doktora. 


mimo swey woli, chorego- z imaginacyi, Filu. 


tostwa Skapina. Nie byłoby nic nagannego w 


wielkich pisarzów na scene wyprowadzane zofa- 
y’ Aa a Ee f z É i PE 
ły. Możnaby ieszcze, wzorem teatru F rancuz- 


(kiego, dawać dwie sztuki tak, żeby po Toaiedyj, 
< Dramacie, Komedyi poważney, naftępowała kró- 


tka sztuka jedynie dla śmiechu i rozwetelenia. 
„ym sposobem dogodziłoby się różnego gatunku 


tym punkcie poyść za iego, śladem. Tylko nie ` 
, należy iwszyftkich i zawsze mieć za po:polftwo. 
` Niechby przynaymniey czasem przednie. dzieła 


spektatorom; tak i Lożą i Parter i Ray „słowem 


wszyftko byłoby kontente. 
Teraz do publiczności należy usprawiedliwić 
i potwierdzić to mniemanie, że w dobrych sztu- 


f Se, - ŁAW ie 2 zk, 
kach smakować umie, że pragnie ie widzicć na 
Pz s . s r 


„teatrze, Mamy publ'czne oświadczenie ed Antre- 
prenera, że nam takie sztuki wyftawiać pragnie. 
„Nie zależy, słowa są iego, iak tylko od Pu- 
m bliczńości ciągłe upodobanie w. sztukach Wol- 
„tera, Rafsyna i Kornela okazać, a scena polfką 


AE łatwo się zwrócić potrafi do tych naydofkonal- 


NAGA 


Ex 
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szych Aelel E ludzkiego , Nor nie ni 
| a wyobrażoney na jpłótnie iw stró“ 
„lach, ale na wielkosci duszy, f naypiękniey* 
Ear uczuciach serca ludzkiego są zasadzone.,, w, 
| Zeby iednak Teatr mózł mieć podobnego rot 
dzaiu sztuki; trzeba połączenia, chęci , ufności, 
Szacunku, ` między aktorami i autorami. Rzadki 
aktor, wyiąwszy. Moliera , Barona i nie wielu 
innych był dobrym zutorem: rzadko który autor 
mógł, ułbó chciał własne dzieła grać na scenie. 
Te dwa ktnszta oddzielne od siebie, przyjaźnią i 
szacukieńi łączone bya powinny. Talent do- 
_ bręgo “aktora. w przednićm dziele nayżywszym 
blafkiem iaśnieie : iak dzieło Poety dwa razy fta- 
de się pięknieysze w ustach i akeyi wielkiego 
: aktora. 

"Niech więc rządcy teatru zbli iżą się do lu- 
dzi z tulentimi, niech umieią cenić ich prace, 
a dobre sztuki mieć będą. * 

, Myli się, kto rozumie, że nie łatwieyszego, 
Jak przełożyć obcą sztukę na oyczyfły ięzyk. Nas 
Ę przód co’ do komedyi, , trzeba oddsć przysłowia » 
Żarty i wyrazy Śmieszne , właściwe każdemu ię- 
zykowi, podobnemi wyrazami w swoim ięzyku. 
alent ten jeft bardzo rzadki. Między nsszemi 
(died n Franciszek Zsbłocki dofkonale go posiada, 
-Trzeba jeszcze koniecznie zbliżyć sztukę do oby- 
czatów kraiowych , wyjąwszy chyba dzieła, któ: 
„tych rzeczą są wady i` Pzyway powszechne 
R ada 3 
S E SEN a 
»Nie dość iest do wydania przyzwojtey roli; 
+„Żo się Francuz zaczęsze , a Polsk ogoli. 


śAlzyró. `: 87 


+ Go zaś do Traiedyi, trzeba tunieć ftyl podnieść 
ftosownie do osób i rzeczy. "Nie tak jak w Traiedyi . 
Efsċxa , gdzie ten bohatyr tłumaczy się króla- 
wey stylem cale poziomym i płąfkim. Im- wię- 
cey dzisiay są znane w kraiu naszym dzieła prze- 
dnich autorów obcych , z tym większą usilnością:, 
ztym większym talentem na język nasz przekła- 
dane bydź powinny. . Wielu spektatorów , mają 
cy przytowny w pamięci originał, natychmiast 
.porównywaią tłumacza z autorem. Miło mi tu. 
cokolwick pomówić o Alzyrze, Traiedyi Wolte- 
( „ra, bo miło mi ieft oddać hołd gieniuszowi , któ- 
ry ię utworzył, a razem sprawiedliwość talen- - 
"tom tłimacza i gorliwości aktorów. 
szy Osnowa tey -Traiedyt iest taka : 
ało Guzman naftępnie.po oydu Alwaresie na wieł- 
/korządztwo Ameryki , i żeni sięz Alzyrą, córką 
Menteza , ofiatniego z monarchów Peru. Montez 
„podbity bardziey cnotami Alwaresa, niż orężem ` 
Hiszpanów', przyiął wiarę Chrześciiańiką , do 
_cżego i córkę nakłonił, Ten związek ma ftana- 
wić szczęście i pokoy dwóch światów. Ale-Al- 
zyra miała kochanka Zamora, „Jednego z xiążąt 
Ameryki, któremu była obiecana, i dla którego 
ftateczną miłość, chowała, Odgłos o iego mier- 
„ci, halegania oyca, cnota Alwsresa, fkłoniły ią, 
„że, mimo naywiększego wftiętu, przyjęła rękę 
Guzmana. W tem pokaznie się Zamor schwyta- 
„Ry, gdy sprowadziwszy i ukrywszy woysko w 
przyległych lasach, przyszedł wypytywać się o 
| - losie Alzyry. Na prośby Alwaresa, wolnością 


i 


SE; -'5 È ý Eta SOÓW 


a8 66 Literatura 


*darowany ; i poznany od niego, że mii życie za“ 
chował. Widzi się z Alzyrą, już po ślubie z Guz- 


` manem. Alwarez pokazuie go synowi, jako swe- 


go zbawcę. Ten w synie cnotliwego oyca, ` ni- 
„Szczyciela swego kraiu; wydzicrcę Alzyry i wła- 
;Shego mordercę poznaie.  Gużman uniesiony za- 


> zdrością, obrażony wyrzutami Zamora, każe go 
prowadzić do więzienia, Dają znak, że Amery-_ 


3 ikanie, na odgłos Zamora, zbliżaią się pod miafto: 


Ma 04 
RY 


Guzman wychodzi i zwycięża: na prosby oyca 
zemftę nad rywnłem i nieprzyjacielem odwleka. 
Alzyra chcąc ecalić Zamora, przekupuie Żołnie- 
rzą od. warty, Zamor namawia Alzytę , sby z 
nim uciekła, "Ta ftoi nie 


aby się. sam czempredzey ratował. “Zapalony 
 zemiłą i do rozpacz przywiedziony Zamor, idzie 


- do pałacu Guzmana i zabija go: Wzięty do wię- 


‘Zienia, Alzyra na oku “miana, Oboje na śmierć 
fkazani. Próżać ich ocalić chce Alwarez, nama- 
owiaiąc Zamora, aby przyięciem wiary chrzęści- 


, lańfkisy od zguby się zachował. Ale jaka odmia- 


-nal Guzman umieraiący , wzniosłszy się w tym 


 "oftatnim momencie do naywyższych sentymentów 
"religii, przebacza Zamorowi, oddaie miu Alzyrę, 
poleca go oycu za syna. sta. ; 


Sy niektóre uchybienia w tey Traiedyi + po 
dług zdania /a Harpe, iako to przyyście Zsmo- 


poruszona w poprzysię-- 
_żonych obowiązkach :. napiera tylko na niego, 


= 
A> 


dra do miafta , w którem schwytany. Jego ftawie- i 


nie się przed- Alzyrą w- akcie 4tym; ofiarowanie 


¿“Życia zaboycy wice-króla Pery, pod warunkiem 


przyjęcia wiary chrześciiańfkiey, Lecz te wady , 
które dopiero uważne zaftanowienie się pofirze- 


Alcyra.- ? g 


ge, nikhą przy wielkości chHärakteiów, wysokości 
-sentymentów.. Wzruszenie serca nie daie czasu 
-rozsadkowi doczynienia zafżutów. : 
Alzyra sprawiedliwie cię mieści między nay- 
przednieyszemi dziełami teatru frańcuzkiego. In. 
'tryga w niey*ieft bardzo profta. *Wysckość. cha- 
rakterów, wygórowanie sentymentów pąnuiącym: 
są wniey przymiotem. Słodki i ludzki Alwa- 
rez, wzór naymilszy prawey religii. Dumny 
Guzman „ale czuły na honor i zachowuiący na- 
leżyte względy dla oyca. Zamor zapalony: zem- 
ft za krzywdy swoiey oyczyzny i pełen nayśla- 
chetnieyszych uczuciów cnoty, równie mocay w 
kochaniu, jak w nienawiści.  Alzyra łącząca w 
sobie naywyższą czułość serca z wysokością du- 
szy i otwartaścią charakteru. Jakież dopiero sen- 
tymenta! ta przedziwna Traiedya wyftawia religi- 


ią chrześciieńfką wcałey ićy:świetności i czyftości. _ 


'Alzyra Woltera, i Polieukt Kornela, są iedyne 
i „naypięknieysze | y tym rodzsiu Poemata. GJ: 

> Trzeba pr znać, że JP. Ludwik Osińfki, tłu- 
macz- tey sztu ftarał się podnieść do wysoko- 
ści oryginału ;aje wierszowi polfkiemu usiłował 
dać tok łatwy świetny, który ieft cechą pióra 
Woltera. Są ieszcze gdzie niegdzie. wiersze po- 
trzebuiące łekkiey poprawy, ale nie trudno bę- 


N 


32 000 08 

© Traiedya Alzyry grana byta pr zed lat 40. 
na teatrze Konwiktu Nobilium. Tłumacze- 
nie tey pr zez kilka rąk wykonane , 5 znaydu- 

: ie się wdruku, Wiersz na ów czas iest 3g- 

n SHC gładki. Teraz czegoś 7 
mamy sh awo wyciągać, 


was - 


g0 * Literatura > 


3 


ie zagładzić te małe plamy Gai tłuma- 


czenie godnę. ze wszyftkićm oryginału. a tłu- 


Imaczowi prawdziwą czyniące. zaletę. ,Okazała 


publiczność „że umie cenić tę pracę , gdy się zà- 


pytała o iego imie i poklafk mu dała. Umie- 
„szczamy tu niektóre kawałki, z których. sky 
„sądzić n może o talencie tłumacza. . KRS 


W PIERWSZYM AKCIE 


w SCENIE PIERWSZEY 
Alwarez tak pouściąga zapęó Guzmana: 3 


Ty: synu E GHrześciianin , kę ty rządzić wezwany 
W imie Boga pokoia, nowe chrześciiany, =. 
Ty możesz utrzymy wać te zbrodni prawidfa ? 
_ O'fsk mi ta tyrańska stogość inż obrzydfa ! 

; Kiedy kray ten zniszczony w krwi mieszkańców bro- 
~ Jeszczeź się srogie twoio nie napasty oczy 3 (czy, 
Potożem jeż od brzegów dalekiego wschodu, 
Do nieznanego przyszedł befwochwalców roda.: 
Bym w kraiach, słonecznemi. alonych kd, 

_Okydę Europy widziet i tey wy ? RE 
| Wysłańcy boga, na to wybrani eZ 
Bożej imie iego i prawa głosili : SSA 
Ale my burzyciele państw tych nieużyci, 
Etat Ą De zlota, nigdy k A soan 


anisa lad, zamiest zyskać go 'dła 4 
> Wyrznęliśmy. mieszkańców , popalili domy ; A 
Tak same R niebios naśladaiem gromy. 
= Prawda, że imie nasze postrachem tey. ziemi, 
- Drźą ta przed” Hiszpanami , lecze RARE $ się niemi, 


Am 
) 


ea 
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< Niesprawiedliwi , dumni , fakomi ; my sami 
Bicze świata nowego, my, barbarzyńcami, 
_ Dziki Amerykanin, "przy awoiey prostocie , (cis, 


'Równy nam iest w odwadze, przewyższa nas w Cno- , 


Gdyby przykfedem twoim krwi pragnął sebóyca, 
Przebóg ! gdyby ćnot nie zna, śnić miałbyś idż oyca, 
Także to. prędko owóy zapomniałeś chwili. 
Kiedy mi oni sami życie ocalili? ŻĘ, 

- Kiedy stąd niedaleko , gromada rożjadia 


k - Oktucieśstyy naszemi, zewsząd mnie opadłe ? 


wy moi polegli.. na śmierć ich patrzafem, 
‘Sam ieden bez pomocy inz śmierci €zeksłeń , 
‘Lecz się na imie moie zapęd ich nśmierzył , 
Mlody Amerykanin, zamiast by- uderzył, 

Cały fzami zalany do nòg moich pada: 

gą Tyżeśto Alwaresie, tyżeśto, pawiada,. . 7 
byy długo,” niech dni twoie przeciągsią nieba, 


"Tfoczą na nas, zaiadfe zwolnieią tyrany.. ASA 
„ Jdź,jnów im, że w tym dzikim, iak oni zwą Świecie, 
Wielkość serca, w nieszczęsnych znaydnie się prze- 


Coż to? ty wzdychasz? widzę, że się twoia dusza( cie. R 
PA 


(Na tę powieść niewolnie fagódzi i wzrusza? 
Oyciec do ciebie mówi a z nim ludzkość święte. 
Ach, ieśli dasza twoia wrogości zacięta, | 

| Jakićm dziś czałem staniesz, syna, przed tą, którą 


| Pozyskać ci »ależy, przed cnotliwą córą" 


- Królów niegdyś rządzących te krainy smutne, 
Które teraz los wydał w twa ręce okrutne ? 


Żyy oycem niesz gzęśliwych, twych: chot nam potrze= 
 Nieś ten przykłać do twoich; niech c ci co kaydany(ba. 


Jek ią skłonisz, iak zyskasz twe naywiększę szczęście? > 


„Chceszde ktwią iey rodaków kleić to zamęście ? 
« į 5 C A v: ą 


m | Litriiwa 
Albo raczey ; chcesz, aby iey płacze, isy ięki, 
Wytrącify  żełazo z tweyć surowey rękił 8 


AKDYZSCENA VI. 7. 


` ALWAREZ, ZAMOR, ALZYRA, DON ALONZO, 
ARTERNES HISZPANIE, 


` Panie ! hieszczęśliwego niosą ci tu syna. > 
(W twoich ręku chce umrzeć , a przy nim gromada 
Przy wiązanego ludu: każdym zemsta włada, 

Chce ią spełnić, a tfnmnie cisnąc się dokoła, 
Chciwie krwi iego żony, i zabóycy woła, 


SCENA VII. i ostatnia. pak 


ALWAREZ, GUZMAN, MONTEZ, ZAMOR; ALZYRA, 
AMERYKANIE, ŻOŁNIERZE. 
ZAMOR. 
Okratni” mnie morduycie’, łacz ta niechay żyie. ` 
ALZYRA. , Z 
UNiów: nich nas wszystko troie śmierć iedh dobije. ; 
; ALWAREZ. 
: Syn móy, móy ś syn umiera ! .. o smutki... © żale ! 
' Zamor 30 Guzmana., 
Jakże; aż do ostatka, trwasz w twoim zapale ! 
Podź, pfzy patrz się, gdyś żywy, iakta krew popłynie, 
I amićy potóm ginąć, gdy wprzód Zamor zginie, ` 
GUZMAN. 
Są jaen iine cnoty, które ci ogłoszę , 
Tany winienem przykfad , i ten ci. przynoczę. 


2 dlżyra. ` 23 


(3o Alwaresa.) 
Niebo chce śmierci moiey , ale iego' władza ©! 
Wstrzymawszy ią, do ciebie, oycze, mnie sprowadza, 


„Duch moy iuż mnie opuszcza, i w moment rozstenia 


Zatrzymał się przed:tobą dla naśladowania. 
Umiersw...... mgle nowemh ustępnie . słońcu, 
Nie poznafem, sam siebie aż przy. życia końcu. 
Tak iest, aż do tey chwili w moićm śżycin cafćm, 
Giężarem moiey. dumy ludzkość aciskałem. + 
ZAK mszczą się za ziemię, I kara sprawiedliwa, Š 

+ Lecz krew przelana stratą Życia się nie zmywa : 
Szczęście mnie- zaślepifo , przy Śmierci przezieram , 

* Fprzebaczam tey ręce, z którey cios "odbieram. 
Bylem tu pańóm dawńiey; i iestem w tey porze, 
Sam mogę: ‘Taske śćzynić, przyymiy ią Zamorze 
“yy przeciwniku; wolńóść niech ci przypomina, 
U powinność, iska śmierć: chrześciianina. 

(do Monteza który. się rzuca do og` Guzmana); a 
Montez! Aasi konie, drgczeni, niggo odnie, KR 
Pomqiy cie, e feskawość: przewyższa: me zbrodnie, 
Ogłoście Ameryce: nauczcie iey. pany, 

Że godne im są. dawać prawa chrześciiany, 

Sia do. Zamora. E 

( Rożnic bogów naszych żważ teraz na pe" 
Twoi ti krew wylewać i mścić. „się kazali, 
Moy, kiedy: ręka twbia w krwi moiey się maże. 
Ubolewać nad tobą i przebaczyć é ksże. 

š C ALWAREZ, > zy 
-Ach sy mal twoia cnota twey odwadze beat, 

ALZIRA., 


3 Boże! iskiż to ię igzyk , i zmiana gwałtowna! - 


gą: Literatiira. 


E PAMOR GS i 
-a t0? chcesz mnie, przymi ksi aż do tez syn è 
korjt ZEM WI GUZMAM 8i y ti 
wa więcey, chcę koniecznie twego przywiązania. 
Alzyra była dotąd nadto nieszczęśliwa „ , 
"Przez: moie okracieństwa i ślabna ogniwa: i 
Ta ;twpółumarfa ręka tobie ią oddaie; 0 1 
i spy iuż *beż nienawiści, żatządzay twe kraie. 
+ A gdy chwałę tych murów: twe ręka odnowi, 
Kij sęki Lu móżesz, memi AMORA M 
„(20 Alwar era, ) | „AW 
* š | Oycze,. szczęśliwą. porę, peźyj mj ; za twe zw 
sa s „Niech. „przez cię promień, ż nieba pad niemi zaświeci, 
j Jeśli „pozyska, niebo „w nim chrześciianina , , S=" 8 
Śmiętć. walą ot mast: deiet er 


Es 


"ŻAMOR. 

sini bsz poruszenia, błędny, pohilesżany, 

Jakże! tyleż więc Enoty maig chrześciiany ! 

Brawo co do tak” wielkiey zniewała* cię cioty, : 

Ach! wierzę, że iest pfiwem naywyżstey i istoty. 

Przyleżń, widró , stateczność, znana mi iaż byty, 
> Lecz taka wielkość daszy iest? nad moie siy.: 

Tyle cnot'minie zwycięża, cały ich blask owidzjć 

ang wielbię c cię, kocham, a zemstą się brzydzę: 

e rzuca się do nóg ORC JA 


boy USZY) 
En EP SA EAA 2 


ALZYRA. 


Zawstydzona Alzyra do nóg twych SW 38, 
Panie, onaby ciebie dziś zastąpić r tada : 

ŚR Pomiędzy nimi tobą, w okrutnym podziale j 
Poźeraią bózsilną dnszę moię żale. e 


Alzyra55 0 4 5 


sa Gzuigż żóbb nadto winna, błędy moią winga” e 
Lohe wzm AN aon ig ZER 
Wszystko wam przebaczone, ho Tey wasze płyną. 4-4 


Przystąp raz ieszcze, oycze, w“ oststeczney porze , 
Żyy szczęśliwy, Śądź oyćsm Alzyry: s.. ` Zamórze ! 
Zostań chrześciianinem , „a at mi na ićm. ; 
RE Uimista. SE is Eai E ni e ; -5 


ASTI j „Alwareż, 90 aaa. zac 2 
OE „ „Widzę dzieło i PEE S "e 
~ Boddsia się toserce, inż zamiast sozpsczy, ish 1-4 


i „ozbostuaena, bogu, który dotknie i przebaczywi.: ATE E Ye 2. ; ; 
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w graniu tey sztuki JPP. AE EB 3 = 
manowiki, Dmuszewiki, Zielińfki, tudzież JP. Trus. 
fkylawfka. okazali wiele talentu: . Częftsze granie 
satik; ge pów fee dotkonslszą ich, akcyą: . 
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Rito BR > 


m ię n paa 
w == Par 03 TWEGO żę 
OBRAZ POLIT E da 
gor EU" R: o sak $ aO 


peA sd luner nidia 
;sPdom «naszym biag pówszćchney w Europie’ i 
woynyt! Takiż 'śmutny widoki kóniee tego przed c 
waszemi 'oczyma wyftawia. ofiz. esy” toki upły- 2 
waąs jak Burops fała się: testrem *nayuporczy: = wę. 
wszych bojów; a zatem nędzy ; zniszczenia, j 4 
> zysk nieszczęść <temu' gwałtównehiu fano- Ry 
wi” arzyszących: Prawda , Że niektóre mocar- a a 
fwa bay Fm 0 gp adtć CZE > 
$ 
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| się lepiey,własnych interefsów , schowały. miecz 


w.pochwy, a przez to swoim kraiom dobrodziey- 
ftwa pokoiu zapewniły: inne atoli trwaią dotąd 
w wzaiemney przeciw sobie zawziętości. Leie 
się krew tysięcy ludzi, sypią się fkarby, pufto- ć 
szeją role , wsie, miafta, Nieszczęścia ich daią 
się czuć i „drugim narodom , choć do ich krwa- 
wych spórów nie należącym. Bo związki pańftw 
Europeyfkich tak są ścisłe, _interefsa tak połą- 
czone, potrzeby tak. związane,” Że nie podobna ieft, 


=, aby iednych cierpienia i klęfki, drugich nie doty- 


kały. Rzućmy okiem na ten obraz, nad którym. ' 
bołeie filozof: polityk, zapęttuiąc się na niego, 
niefkończone „czyni sobie rachuby ; dzieiopis” zbie- 
ra mat „rysły , do nayważnieyszey i _nżyciekaw- 
siey | piRoryi dia naftępnych pokoleń. Uyrzemy 
w nim tyle przykładów” męztwa, bohatyrftwa x 
tyle nadzwycznyńych talentów rycerfkich: a na- 
dewszykko weźmiemy z'niego naypożyteczniey- 
szą naukę, źe nic nie masz- tak edmiennego i 
niepeynesto, iak © losy yoray, 
Odmiana rzeczy we Wys była e 

do połączenia się wielu mocarftw , w zamiarzę . 
przytłumienia "nowych opińtiy politycznych. W 
tym krain: Uformowała się więc koalicya między 

Austryą >. Prufsami; 'Rofsyą , Anglią ,* Hiszpa- ; 
niią , Portugalią ,: Hollandyą, -Neapolem , Rzy” 
mem, Sardyniią, i. Rzeszą Niemiecką. Z tych 
Austrya, Brufsy, Anglia, Hiszpaniia „ Holłane 
dya, Sardyniia:| i; Rzesza, wzięły się zaraz sda 
brbni. Rófsya ,. początkowo czynnie do koałżi 

di STRASZĄ a virwkiczi JB yF 


SZ HA 


mó, ż ' 


k 28 Europy. > Aż BĘ 


mie” 8 a Bac Turcya , Szwecya, Daniia , 
i Szwaycaty , ścisłey, neutralności preheat. 
poftänowity. ; j 

Zaczął się tedy krwi ów: z obaftran : 
zwycięztwa nsyświetnieysze - /koleyno przegra- 
dzane. były. nay większemi klęfkami. Tajenta 
Jenersłów , XMiążęcia Brunświckiego ; Möllen- 
orfa, Coburga i Clairfait, Dumuriera, Jour- 


‘Jana, i Pichegru’, miały otwarte pole. Okazą+ — 


ła. się równa waleczność woylk przeciwnych. 
Szampaniia ; pala. Gemappe, okolice. Nerwia, 


` Klerus , Kaizertauiern, płaszczyzny Palstynae 


tu, były świadkami przechylającego się wo- 


“innego szczęścia. : Raz iedaa, drugi raz przecie 


wna ftrona widziała. się, na szczycie powodze- 


< nia i naypochlebnieyszych nadziei, i znówu nie 


długo zdawało się., że z pod okrutnych ciosów 
fortuny dźwignąć. się więcey nie zdoła, Tak, 
A9 


<apłyn ely dwa pierwsze lata tey pamiętney woje" > 
> A „Nareście. n „Erancnzi , s: „mimo ząburzeń 'wewnę- . 
trznych, mimo pasowania. się z sobą władz kra- 


jewych i różnych partyy, posunęli zabory , aż 


"do Rem, „zagarnęli Hollandyą >» Niderland An- 


ftryacki , i części. psńftw Rzeszy, uchwalając:, 


że Ren. będzie. granicą e A frani, 


cuzlkiey od Niemiec. 

„Wtem Dwór Berlinfki baczny” na dac ke 
ju swoiego , i oszczędzaiąc fak ludzi jako i fkar- 
bóń., zabezpieczywszy Rzeszą od nayścia Fran- 
cizów w głąb teg= kraiu, przez odebranie Mo- 
suncyt,. wchodzi «w negocyacyą z rządem fran- 
cuzkim, i pokóy.w Bazylei roku 1795. zawie- 


i 


5 Ya, które Sp warunki były : pownacenie dobrey 


Syene» 4804. 
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- "harmonii między dwoma mocazftwami, zabronie- 


nie przechadu przez ich kraje woyfkom woiują- 
cych potencyy. Co do krajów Prufkich, na le- ` 
wym brzegu Renu będących, te maią zoftawsć 
w ręku Francuzów do oftatecznych względem te- 
go układów z Rzeszą i ogólney z nią pac; fika- 
cyi. Naftąpiła poźniey ugoda, przez którą pół- 
nocna SCE Niemiec od wszelkiey ftron wojuią- 
cych napaści zawarowana, i pod protekcyą Prin- 
fką wzięta zoftała. 

_Ża przykładem Frufs poszła Ha isya , Han- 


À nower ` > Hiszpaniia: ta uczýnionym trektatem 


wdftąpiła Francji swey ` części na wyspie Saint- 
Domingo „aw rok poźniey, wszedłszy. w zwią- ; 
zek zaczepny | i cuserny ; RAMII Si wype- 
wiedziała. 

w tym samym roku Francya, zofłaiąc przez 
trzy lata przeszło pod Konwencyą , wszyftkie 


"razem władze sprawuiącą , i rządem tewolucyy- 
"nym, który się kąpał wę krwi własnych obywa- 
' telów, na zawsze pamięthym ; „dała sobie Konm- 


*ytucyyną formę rzadu., Prawodawftwo na dwie 


. izby zoftało podzielone. Władza wykonawcza 


Dyrektoryatowi z pięciu członków złożonemu, 


( powierzona. Hollandya , zniosłszy Statuderat, 


dała sobie imie Rzeczypospolitey B: tawfkiey , 


A utworzyła: na wzór Francyi rząd defnokratyczny, 


który iey zawarty m. gdzy temi dwiema Rzecza- 
mipospolitemi traktat zaczepny: i odporny Bay” 
znał. i zawarował. 

Przeyście Fzantużów za Ra w. roku 1795. 


pod ienerałami. fourdan i Pichegru, przez Feld« 


marszałków Wurm/er i Clairfait zoftało wkrzy: 
i : i - ż 


“æ 
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` mane. Nie równie szczęśliwiey się pawiodłę KĄ 
w nafłępnym roku pod ienerałami Jourdan i Mo. — 


è 


reau. Zspuścili się głeboko w Niemcy, Już 

się armiia pierwszego prawie o bramy Patyzzo. 
ny, drugiego o bramy Monachium ocierzła. Kie- ~ 

‘iki zadane od Arcy - Xiążęcis Karola armii four: 

« dana, przymuciły: Jenerała Moreau do cofnie- 
cia, które z naywiększą dla siebie sztuki wo. 

ienney sławą ufkńtecznił. ` Poczatkowo iednag © ź 

powodzenia „Francuzów -w tey kampanii , b, ły ; 

powodem- pomnieyszym kraiom Niemieckim ‘do 

szukanią z niemi ugody, Cofanie kontypgen- 

sów ,'opłata nałożona bądź w pieniądzsch, bącź 

w różnych rzeczach ; nakoniec uftąpienie kraiów 

za Renem leżących ,' pokóy im zjednały, : Saxo- 

nia przy. pośrednictwie Dworu Berlińfkiego, bez 


Żadney fraty, do neutralności. wróciła. AAS ra 
Nieszczęścia tey woyny nie na gruncie tyl. 
ko bitnych Germanów uczuć Się dały : mocnicy 


one dotknęły ten kray, który położeniem swo- 


em zdaiąc się tamować szerzenie mordów, czy. 


ni ieszcze woynę bardziey natężoną | w klej 5 
obftszą, gdy się ambicya łub interes na to UR = 


dzi.  Wyniosłe Włoch góry i fkały zaświądcza- © 0 
ią tę prawdę. =a , © ©. AAS 60 2 
Przez znaczny przeciąg czasu od rozpoczęcją. A 
woyny,. ucierały się frony w wniyściu, ik take i Y 
‘powiem , krain Włofkiego, aż póki Bonaparte 
‘nie okazał się na teatrze woiennym. Obiątyszycn . 7 
dowództwo nad woylkiem francuzkióm we Wios 
szech roku 1796. i po otwarciu: tamże kampznij,. 
szedł iak byftry potok, wszyfiko z sobą gwal- - A 
townie porywaiscy.  Pędził „sawsze nieprzyia- R 2 
"8% ZO * 
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la, lecz, każdy iego. krok wfteczny, ile z poży- 
CYL przez naturę i sztukę umocnionych, diogo 
- zwyciężalącą ftronę kosztował, Liczne ‘atoli 
te iegd*nad Auftro - Sardajni zwycięztwa,. znie- . 
ROZ 7 woliły króla «Sardynii do proszenia. o pokóy, 
a”. którego doftąpił oddaniem na zawsze Sabaudyt, 
Nicei i Jenga, pozwoleniem osądzenia garnizo- 


26/1 F SN 


EN >. nem francuzkim niektórych Piemontu fortec , 
(i przyrzeczeniem zburzenia od granie Francyi 
będących. wk 


AE ><, . Zniesienie trzech armiy Auftrysckich , uła- 
z twilo` Bonapartemu wzięcie Mantui, którą ka- 
: zał opasać; I nadto powodem się Ralo xięftwom. . 
| Parmy i i Modeny, królowi Neapolitańtkiemu i i Pa- 
x a SX pieżowi do zrobienia zawieszenia broni, za opłiż 
ze "tą symm, znacznych , a poźniey traktatów poko- 
ju. Papież szczególniey szkodował odftępuiąc 
SAR. - Frincyi „Auenionu'i hrabftwa /enesain, zrzeka- 
st: iąc się kraiów Bononii, Ferrary i Romdnii, obo- 
GRĄ więżuiąc się zapłacić 30 milionów liwrów , i wy-. 
dać znaczną licbę posągów. i obrzzów, przez naye 
sławnicyszych ludzi robionych. “Skutkiem” nare- 
tych zwycięztw było uftanowienie we Wła- 
| szech nowey Rzeczypospolitcy Cisalpińfkiey. 
> si 1% dy. się działo na ftałym lądzie , Anglia 
E ynmiczasem, którey nie się oprzeć nie mogło na 
| morzu , zaymowała osidy Francuzkie i Hollen- 
derfkie w innych świata częściach. Widząc ie= 
„dnak aliantów swoich w nienaylepszem położeniu, 
i przewiduiąc s że ci zniewoleni- bydź mogą do 
uczynienia z Francyą pokoju , , a tém simem obró- 
ciłaby na siebie całą ich potęgę ; - oświadczyła 
S z oligi traktowania” si-w sa SE Lorda Malmes- 
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Europy. > rof 
+ po Ñ 
bury do Paryża wysłała. Lecz ta negocyacya, > 
| dla wyniksiących z obuftron / trudności, pożąda- - 
nego fkutku nie sprawiła, di wkilka tygodni od 
iey zaczęcia, zerwana zoftała. Równie było bez- 
fkuteczne drugie póselftwo tegoż Lorda do Lille, 
Rok 1797. równie był pomysłnym dla oręża 
francuzkiego we Włoszech, gdy nad Renem zo- 
ftało wszyftko w ftanie, iak było przed rozpa- | 
czętą kampaniią. -/Manttia , na którey: wzięciu. 
` wiele do dalszych czynności Francyi zależało , 
poddała się dnia 2g0 Lutego. - Wtonczas dapiero > ; 
«całą siłą udał się Bonapsrte przeciw Avftryi ; 2 SĘ 
wszędzie nieprzyjaciel męztwu Francuzów uftę- RZE" 
pował, tak dalece, iż zwycięzcy nie tylko cały 
-- 7 kray Wenecki > lecz nadto Frioul Auftryacki, 
część Ty olu, Karyntyi, Karnioli i Styryi za- 
„gernęli. W BEE samym miesiącu AAA 
| biwszy. rogi Aufysoke zacali na nowo Rae» E e 
szy Niemieckiey zagrażać. © E 
Arcyxiąże Karol brat Cad: dowager z ta- 
ką chw:łą w Niemczech! woyfku Auftryackiemu sy 
przywołany był na obronę kraiów dziedzicznych, 
i obięcie w tya celu: dowództwa we Włoszech _. - 
6 nad czwartą iuż. armią cesarfką.  Lecz-żni: mez- 
; two woyfka, zni zręczność dowodzcy nie mogły 2 
wftrzymać zwycięzcy, Stanęło zawieszenie bro- | 
”. mi, w czasie którego przedugodne warunki pokoiu —. 
„między. Francyą i Auftryą w Leoben dnia 17g9 A 
Kwietnia podpisane zoftały, Ofateczny zaś tra- 
ktat 17go Października w Campa- Formio naftą- 
pił, którym Cesarz Niderlandy Francyi oddał, 
i aby "ypy Wenecko-Lewanckie , posiadaja, ze- 
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=o wolii, Sam > otrzymał Tiji i Dolna” 
bywsze prowincye Weneckie nad morzem Adrya- 
tyckiem, miafto Wenecyą, i kraie leżące między 
dziedzicznemi Auftryi prowincyami , morzem 
Adrystyckiem PSY liniią zaczynającą się w Tyro- 
4 lu od Gargola, i ciągnącą się przez jezioro Gar- 
8a pond brzegami A8ygi, Tartaro , aż. do. ny- 
ścia rzeki Po w morze, 
À ©. Uznał także Cesarz Rzeczpospolitą Cisalpik: 
+ > fką za wolną i niepodległa., a mającą się odtąd. 


sażĘ „fkładać z Lombńrdyj Auftrysckiey , kraiów Ber- 
(>, gamasco; Bresciano, Cremasco, miafta i kraiu ` 
LR Mantui, Peschiera, części: dawnych W eneckich 


s, prowincyy na zachodzie i południu linii pogra- 
nicznzy leżących , kraiu Modeny, Mafa Carra- 
> ra, i trzech legacyy Span Bononii , Fer- 
$ , rary i Romanii. 
ACE: Nareście . zawarowano dla Rzeszy negocyo- - 
5 wanie o pokóy, i wyznaczono na ten koniec 
miako Rastað , gdzje sami tylko pełnomociicy 
„ Rzeszy znaydowsć się mieli. i s 
Po zatwierdzeniu takowego traktatu „pokoju 
` przez obadwa rządy , wsyfka ich w granicach 
= _— _ oznaczonych ftźnęły. Bonaparte zaś udał sie do 
E S “Með jolanu w celu uorgani izowania Rzeczypospo- 
à litey Cisalpińfkiey, i nadania iey rządu na wzór 
SN francuzkiego, który także wprowadziła t siebie 
Rzeczpospolita Genucńfka, biorąca odtąd nazwi-- 
fko Liguryifkiey, i obiedwie weszły z Francyą 
w alians zaczepny i odporny. 
Jak tylko rozeszła się wiadomość o zaszłym 
pokoju między Francyą i Cesarzem Niemieckim, - 
s Sz4 niewymówną wszędzie ży obiecywano 50- 


bie + JE eò krew ludzka lać się przefta- 
mie. Wszyfkie mocarftwa_ zabóyczy oręż scho- 
wały, iedaa tylko Anglia ieszcze go dobyty 
trzymała ; ; lecz dlatego , że jedna, nie wątpiono, © 
aby się do powszechnych ludzkości życzeń fkło- ' 
(nic nie miała, Rzesza także Niemiecka żyfkawszy 
- broni zawieszenie, rozpoczęła przez deputowa: 
nych, swoich „w Raśład względem oftatecznego 
pokoju układy. Zgbła wszyftko i wszędzie 24- 
pernit się zdawało Europie spokóyność. Aliści 
dał się znowu słyszeć szczęk broni ód tey firo- 
ny, skąd aaymniey był spodziewany. Pasmem. 
«ciągnące się góry Szwzycaryi naypierwsze ga 
uszom ludzkim przesłały. 
Naród Szwaycarów „a dawniey Helwc tów, doa- 
siągłszy przez swoje męztwo wolności i zupełney 
niepodległości „iedynym okazzł się w Europie po 
Rzymianzch , że; przyłączonym poźniey powia- 
tom Jub- mikftom nie chciał. tego daru nazielia z. 


którego się tak chciwie dobiiał , a mile potem- pa 


używał, lecz uważał je, jako poddane. ŻE 6 SE 

W początku zaraz woyny francuzkiey za neu- 
tralnością PER się Szwaycarowie, która 
też ciągle przez weluiąee ftrony byłą szanowaną.. 
Wtóm.niektóre z poddanych im kraiów blifkie- 
mi będąc Francyi , lub z przemienionemi na wal- 
ne sąsiaduiąc, jedne oświadczyły chęć przyłącze 
nia się do nich; drugie, aby do wspólnego, uży- 


wania praw samowładztwa od panuiących Kanta: 
nów przypuszczone zoftały. Rząd francuzki chci- 


wy rozszerzenia swych opiniy, i maiąc w zzmia- 
rze zamienić Szwaycaryą w jednę i nierozdzielną 
Rzeczpospolitą , na zasadach równości i zupeł- 
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1% _ . Urgaas 
“neyi taida © 5 korzyftał z Sk imiódcień, | 
i zaczął się mieszać do wewnetrznych zsburzeń 
Ś Szwaycatów. Szczególniey kray Je Paux Kan: . 
tonowi Berneńfkiemu poddany, Mar pa o 
e. o. : 

„Krok takowy za gwałt był nzany : zbróyną 
„ręką opier:ć się mu poftanowiły Kantony, Í fo- 
<sownie do tego sile swey zbroyney rozkazy wy- 

a. aty Ruszyły zaraz woyfka francuzkie , za 


a, zbliżeniem się, w wielu częściach Sawari 
„caryi (Ran i swym rządom Só 


|< 
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era w departament wyższego Renu i Mont- Ter- "2 
“rible wchodzące, przy Francyi nazawsze poza- © 
fiaty. Kray zaś Gryzonów |za neutralny uważa- = ; 4 
my, i że do przyjęcia konftytucyi Helweckisy — © =o 
,muszonym mie będzie, zapewniony.  Nzreście SR 


alians zaczepny. i odporny między dwoma na- EE 
rodami zawarty, ` EE A aż 
W ciągu tych zderzeń w E A 
šli Francuzi na nowo oręż we Włoszech. Wzbu- 
rzona w. Rzymie. część: ludu napadła. na dom Jo- 
= zefa Bonaparte, miniftra pód:ów Czas > fran aż 
cuzkiego , i przy iego boku Jenerała uphot za = 
biła. Na odgłos tey zniewagi i zbrodni weszły 
(zaraz w kray Rzymiki woyfka francuzkie, a wkrót- 
ee, po odniesionych kilku korzyściach nad woy- 


fkiem papićzki ém, i do samego Rzymu 5 gdzie 1 lud ż >” 
„ swą wolność: ogłosił, i r aktem od wielu Ney de > 
obywatelów podpisàn yi a Rzec ólit: Baj 2 


iky wikrzesił. Pa pi 


w “icy fiaen Prepis. a L 
- dokonał , maiąc za nifępce Piusa VII. Rzecz- 
„pospolita Rzymfka za vei i sę w od 
Francuzów uznana: >° 3 ji 

-Nie długo iednak cieszyła się. “ta Jow exy- > ARE. g 
ftencyą polityczną ; woyna z królem Neale E E AEE 
zmieniła jey poftać : do tey opisania nim przyfłą- 
 piemy, zwróćmy uwagę na Bonaparte, który ca 
łey prawie Europie pokóy zjednawszy , udał się ZĘ. 
ka szukanie chwały w jnne. części a: śą SEE 

Po zawarciu pokoia ` z Wiedniem ; 
Turynem 41 Neapolem; tudzież > OZ e zia- i 


1 


A 
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czney. . części | Włoch na kray republikancki, przed- 
sięwziął Dyrektoryst francuzki wielką wyprawe, . 
którey przygotowania w różnych portach czynio- 


* me gdy już do końca swego zbliżyły sie , powie- 


rzył ią talentom i gieniuszowi doświadczonego. 


"3 ze szczęściem, że tak powiem, sprzymierżone- 
: go rycerza. Przeznaczenie tey wyprawy długo 


było zagadką dla Eutopy: ; fkutek dopiero iey 
zawiłość wyiaśnił. 

W dniu 19. Maia 1798. ruszyła z Tulonu 
_ ogromna flota ogółem z 194. _żaąlów , tak linio- 
wych, isk- transportowych ftatków złożona, do któ- 
„Tey,się w dradze znaczna jeszcze liczba okrętów. 
z Genui i Civitauechia. przyłączyła. Niosła zaś na 
sobie około 60 000. wyboru woyfka łądowega . 


Ag morfkiego , pod dowództwem doświadczonych 


Jenerałów, na których czele był Bonapar te , tn- 
dzież misiąca wiele ludzi uczonych i artyftów, 
jako też narzędzia ciesielfkie, ślusarfkie , ż ż. Q. 

balony, laboratorium chimiczne , drukarnie, Arab- 
ką s Sytyyfką , Turecfką i Grecką: co okazywało, 
iż ta wyprawa nie na opanowanie Kortugalii, nie 
na, wylądowanie do Anglij, lub Irlandyi, w otwar- 
tey podów czas przeciw rządowi insurzekcyi z0-. 
ftsiącey , przeznaczona była. Poszła flota na 
wschód i płynęła bez żadney przeszkody., lubo 
Anglicy dobrze wiedzieli a naftąpić malącóm jey 


=  wyyściu. "Boiażh z domysłów zwyż położonych 


'wynikaiącz , tudzicź o osady w ladyąch wzscko-. 
dmich , trzymała ich floty w tych mieyscach , 


-gdzie Bonaparte obrocić się nie miał zamiaru. 


Wysłali wprawdzie Nelsona z dosyć mocną siłą 


"na szukanie floty francuzkiey; lecz gdzie tylko 


Europy, CZE MOT 


Robi , odbierał wiadomość , iż od dół kilku 
byłą widziauą , o obrocie iey atoli nic pewnego 


dowiedzieć się nie mógł. Tymczasem Bonapar- - 


te. przedsięwziął rozpoczęcie wyprawy od zdo- 


bycia nayważaieyszey i naymocnieyszey twierdzy 
morza śródzieminego , którą ief Malta. 


Od dawnego już czasu rząd francuzki zagnie- F 


waném patrzał okiem na zakon w niey: rzĄdzą- 


cy, gdyż podług zdania dyrekterystu , wyraźnie: 


¿był Francuzom przeciwny, _ a w każdym razie 


sprzyiał ich nicprzyiaciołom. Nadto Baron Hom- 


pesch wielki Miftrz zakonu , nigdy Rzeczypespo- 
litey francuzkiecy'uznać nie chciał , i w nianifeście 
raku 1793. wydanym ogłosił , iż Fróncyi , ant 
thce, ani może uznać Rzeczapospolitą. Te to 
- powody, a bardziey chęć uprzedzenia Anglików 
<W opanowaniu tak użytecznego portu, bo gzynią- 
cego przewagę handlu na Lewancie, i daiącego p: 
mk na morzu śródziemnem š sprawiły, i iż Bo- 
napart 
zo do Malty należącą, kazał Admirałowi Br ueys 
czynić przygotówania do wylądowania ' w różnych 
mieysczch. Dnia 10, wieczorem , mimo mocnéy 
kanonody, wszędzie ufkutecznione , tak dalece , że 
mieszkaficy w ftolicy Malty schronienia szukać 
musieli. Dnia Irgo trwało mocne z miafts ftrze- 


danie, dnia zaś r2go' ‘podda? się W. Miftrz zem - 
łą wyspą, miaftami, -twierdzami, i dwiema (do 
'niey należącemi wyspami Gozzo i Cumino , arze- 
kaise się samowładztwa nad niemi dla Rzeczy- 


„ pospolitey frańcuzkiey , Hompejch pensyą roczną , 
z wolnością udania się, gdzieby sobie. życzył, 
MADE Podobneż i inni Kawalerowie-opatrże- 


ž 


NW, 
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dnia 9. Cześwca ftanąwszy pod | wyspa e A RA 
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-nie i «baa zyfkali: Po czem . Francuzi 
weszli do“ ftolicy la alette 1 wszytkie twier- 
dze zajęli Ę gdzie Bonaparte. siedem dni na czynie- 
niu potrzebnych urządzeń fRrawiwszy, i 4 000. 
garnizonu. pod dowództwem Jenersta Vaubois 20- 
fawiwszy, dnia 1980 Czerwca na mieysce’ dal- 
; + szego przeznaczenia popłýnał. 
Da 3 - Po iedenaftodniowey z Malty Żegludze angl 
eE -szczęśliwie pod Alexandryq , miaftem nadmorfkiem 
roS Egiptu. Flota Angieifka pod rozkazem Nelsona, 
|. |, „wszędzie go szukała , nigdzie ieknak napotkać 
nie mogła. , Nadpłynęła pod Maltę , kiedy iuż . 
ta w mocy była Francuzów pokazała się pod . 
Alezanóryą,, gdy ieszcze Bonaparte w znaczney , 
był „od nity odległości. Odpłynęła więc znowu 
oku brzegom Sycyliyfkim , a tym czasem wódz 
ten wyłądowanie w Egipcie, ufkutecznił. Nay- 
pierwszym czynem Francuzów było zdobycie Ale: 
wandryi , po krótkim, ale dzielnym oporze ; gdzie 
Bonapar te do całego Egiptu wydał oświadcze- ~ 
nie, iż nie przyszedł woiowzć z Egipcynnami , © 
ani obalać aeligii Mahometa , lub władzy W. Suł- 
tan, ale, 28 wiadomością iego, pomścić się za. 
‘mich tak długiego od Beiów i Mameluków ucifku. 
-Po czóm zatrudniwszy się ułożeniem nowego tym-. 
5 czasowego rządu i przyzwoite wydawszy zofa- 
— wionemu w Alexandryi. gammizonowi rozkazy s 
-obrócił drogę do Kairu, policy, „Egiptu, którego 
` poddanie się „poprzedziło % zaięcie Kosetty, a kil- 
kakrotre porażenie Beiów przy Rohmanie, Che- 
briefse, szczególnicy zaś przy piramidach. 
Po opanowaniu Kairu i całey Delty, nowy i 
z ZAŁ uftanowiony , w którego fkładzie i różni tame 


t 


i = mop: E | 1CG 


» 


teysi rodacy, a zwłaszcza Koptowie umieszczeni 


- dobywanie Akry; użytą bydż” miała , przywiodły. z 


zoftali. *Pomiyślnościom francuzkim nx lądzie, nie 
odpowiedziała bitwa na merzu. Nelson. wy pły- 
nawszy na nówo z Syr P obrócił się ku Egi- 


ptowi, á zaftawszy ieszcze flotę francuzka, ude- 


rzył na nię pod Abukir, i zupełne odniósł zwy- 


ciężtwo. Dwa liniowe okręty , tor ient, na któ- 
"rym Bonaparte płynął ,i Timoleon na powietrze 
4x 


wysadzone : dziewięć liniowych z:brali Anglicy, 


a dwie fregaty zstopili, Guillaume Tell i le Gene= 


reux ratowały się ucieczką. Strata Francuzów 
w zabitych do kilku tysięcy wynosiła , , w liczbie 


których wielu mężnych officerów , a szczególniey: 


sam admirał Bruyes znayduie się. 
Nieszczęście takowc zasmuciło sprawdze Je- 


* nerała Bonaparte i iego woyfko, nie odięło ata- 


li ochoty do dalszego posuwania się i zbierania 


laurów na wschodzie. Wśród niedoftatku Częfto-- 


kioć żywności, lub Wody; po ) rozległych 1 pias- 


 czyttych paftyniśch , wśród naywiększych utru- 


dzeń i wftawicznych od Msmeluków i Arabów na- 


paści, zawsze żołnierz francuzki Rałość - i męz- 


szy, i wyższy Egipt." lecz. ato znaczną część 
RA zagarnął. - s 

~ Mężna obrona Akry przeź naeyi Angielfką 
wspieńina, i zabpinfe” [na morzu ciężkiey artyl- 
leryi francużkiej ` do“ „Gaża”płynącey , która na 


do tego Bonaparte, iż Akre W Syryą opuścił 
i do Egiptu powrócił, Zofiiwiny go tu na czas 
zatrudniającego się powiększźniem . armii przez 


Wamieczną cie 5 ja zad Rieti na „W 


two okazywał, a te sprawiły ; fź nie tylko” niż<- a 
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e a | francuzki, aS R „fortec i brzegów , fta- 
=: raiącego się o oświecenie i połepszenie losu mie- 
» |, szkańców tego krain pięknego; a zwróćmy oko 
na Europę, | w którey kray naprzód Włofki popad? sĄ 
> na BOVO okropnościom woieńnym, 
> Maiąc wzgląd na szcupłość sił Kei oboy- 
s g Sytylii w porównaniu z.Francyą, niepodobna 
A rozumieć , aby Dwór Neapolitańfki., sam z siebie; 
uczyniony dawniey pokóy. ze rwać i woynę otwar- 
; tą, a -do tego zaczepną odważył się prowadzić. 
RZ" Bzłto więc układ innych Dworów, które na no- 
vo porozuniawszy sie, do woyny przyftąpić, 
4 rospocząć ią przez Neapol Rażenowiływ Celem 
dag W sa do Berlia i Wiednia , "Hrabi :Cobentzel 
do Beglina i i Petersburga, Opanowanie przez Fran- 
cużów Szwaycaryi i Pańftwa Kościelnego, nay- 
> ście Egiptu i zaięcie Malty, zaftanowiły uwa- 
ge mocarzów Europy i do związku przeciw nim 
| a.  fkloniły. Dwór tylko Berlińfki nie dał się na- 
GE: mówić do zerwania pokoiu, ajj pańftwa ie~ 
gotak mile używały. 2 
Zaszły więc traktaty przymierza miede Au. a 
- Rryś, Rossyą , „Anglią, Portą i Neapolem. Ant 
A ftcya nowe zaciągi woyfka i ściąganie iego nad 
| granice nakazała. Rofsya, którey Cesarz Paweł f. 
Wielkim Miftrzem: Maltańfkim po zajęciu Mal- 
ty, był ogłoszany, mocną. flotę na Archipe: 
_ lag wysłać, i Cesarzowi Niemieckiemu 60,000. . 
woylka w pomocy obawiązała się doftawić. An; 
glia, odwieczna Francyi: nieprzyjaciołka, \i sama 
` iedna na placu marsowym pozoftała, a do tego 
Mapuzenie Irlandyi i znaczny w. iey krwi prze: 


a 


\ 
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Europy ; i Pi 
„lew Wwinaą będąc róbat Kack ; isk hay- 


czynniey około pobudzenia do woyny chodzić 
i posiłki pieniężne obiecywzć nie przeftawała. 


Porta od początku woyny w ścisłey będąc nen-- 


tralności, pomimo że miała co do czynienia u sie- 
bie z Hasmanzoglu , Baszą Wiððynu , 6d lat kil- 


ku zbuntowanym, prawie zawsze znoszącym woy-- 


fka wielkiego Znłtana, i do dziś dnia uśmierzyć 


się nie dalącym, weszła w nową koślicyą, kła- 


dąc za powód naiechanie Egiptu: Neapol nare- 
ście zabór kraiu Rzymikiega , w brew traktato- 
wi w Campo - Formio, i opanowanie Malty sõ- 


bie hołdowniczey, za przyczynę woyny nmazna- 


szył. Po zaszłych więc między rzeczonemi Dwe- 


rami wzsiemnych układach , oyna nieuchybnie 


rozpocząć się miała, 


Wyznsć potrzeba, iż nigdy koalicyyne Mos 
carftwa pogodnieyszey nie ‘miały pory do powita ` 
nia przeciw Francuzom, 4 zatćm do ufkutecznie= 
nia ich zguby , nad tes kiedy Francya wewnątrz: 


asygorzey była rządzona. Waleczność woyfk po- 


fiawiła ją na ftopniu naywyższego u wszyftkich” 


y 
poszanowania. Rząd iey atoli zamiaft- ugruntow a- 


nia tak świetnych korzyści przez mądre i łagodne, 


„ Wyroki, przez ttrzymywanie wewnątrz zgody, 
przez poftępki wewnątrz godne wolnego i wiel- 
kiego narodu, przez zabezpieczenie oscbiftey ka- 
Plego wolności i własności, uwziął się prawie 


wa to, aby rewólucyą obywatelom obrzydził, a nie- 
wczesną dumą i polityką , nie na pewnym ukła- - 


dzie, lecz na. momentalnych passyach zasadzoną y 
wszyftkie obrażał mocarftwa. Ambicya, złość, 


niezdatność ; pierwsze Rzeczypospolitey mieysca © 


4 
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3 | po większy części Paay a od tych czegoż się % 
|. można było spodziewać 2 Zaczęły, się więs nie- 
snalki między kraiowemi władzami. _Dyrekto+ S 
r at wziął na jebie poftać tyrana. Kilkadziesiąt 
„osób z ciała prawodawczego wyrzucił , i dwa - 
cztonki z pomiędzy siebie, godne ze wszęch miar „ 
zasiadania przy ftyrze rządowym, o zdradę.. prze: 
'ciw wolności obwiniwszy, na wygnanie do odle- 
gych Amery ki osad przeznaczył. Tak gwałto 
wnym czynom , zawsze towarzyszyły odgłosy 3 
Niech żyie konstytucya roku ggg, -gdy przez nie 
naybardziey naruszana i znieważana była. 
i Od tey epoki zaczeło się panowanie nayo- 
hydliws ze dla Francyi. D) rektozyżć. złożony z o- 
A SRA lub ó dóbra tylko swoióm: myz 


go wzgardzono, wybór s, zę IŚC untów za niewa- 
żny w części uznano, i fkarby iego. na swóy uży 
SĘ 6. tek tewoniono. Inni teżyurzędńicy Rzeczypospoli- > 
tey, takowym ośmieleni przykładem ; różnych po , 
departamentach dopuszczali się. bezprawiów. $ 

Co się tycze poftępowania Dyrektoryatu zin 
szemi rządami , widzieć jawnie można było, iż 
wszyftko czynił , aby ie do woyny z sobą po- 
budził, Na kongressie Raftadzkim, znayduiący się 
pełnomocnicy francuzcy , nowe coraz wynaydowa- 
li trudności, a mówiąc uftawicznie o jpokoin» f 
o to się właśnie ftarali, aby woyna wznieconą 
zoftała. Nareście kongres ten znużywszy opiniią ; 
publiczną ciągłemi' błędami i pómyłkami, rozszedł 
„się.na szczęk broni, i ukończył się zdarzeniene 
CE | é i~ 
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7 


iednóm z nayokropnieyszych, iakich hiftorya ma- 


, ło liczy przykładów, to ieft , zabóyftwem dwóch 


ministrów francuzkich, a ranieniem trzeciego , 
gdy iuż do swoiey oyczyzny wracali. Tragi- 
czney tey sceny zupełnego obixśnienia do dziś 
dnia ieszcze nie mamy. 


Na takim to ftopniu były rzeczy we Francyi 5: 
gdy nowa przeciw niey: : iak-wyżey powiedzie: 
liśmy, zrobiła się koalicya. Wprzód nieco przed 
zerwaniem w Rasłaat kongtefiu, połączone floty 
Rofsyyfka z Turecką wypłynęły na zaymowanie 
wysp dawniey. Weneckich, i na blokowanie por- 
tów Egiptu, gdy Angielfkie wszędzie sie rozbie- 
gły , francuzkich i włoskich portów p'lnuiąc. 


/Woyfko Rofsyylkie lądowe weszło w kraje dzie- 


dziczne domu Auftryackiego, który też czynnie . 
jśpiesznie do rozpoczęcia kampanii od dawnego 
sposobit się CZBPN 6 owu ita 

A MOR 2YRONNSEG DSLR Z OO GEZER |, 
c- Król- Neapolitańfki nie czekaiąc na aliantów, 
ażby ci w gotowości do <boiu na granicach fta: 
neli, kazał woyfku swoiemu ipod dowództwem ge: 
nerała Mack . od- Auftryi - przysłanego „+ w kray 
Rzymfki wkroczyć. Mała liczba Francuzów tám 


, będąca, musiała na czas uftąpić większości. Wszedł 


więc Ferdynano' IV, zstryumfem do Rzymu. Dy- 
rektoryat francuzki uwiadomiońy o tych iego nie- 
przyjsznych krokach , woynę popierać tik prze- © 
ciw niemu, iako też i królowi Sardynii; które: 


_ go w porozumiegiu z Neapolitańikim bydź mmie* 


mał, poftanowił, W krótce Piemont i Turyn: za- 


dęty, a'woyfka sardyńikie do A 'przy- 


Styczeń 45804. 
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łączone. Fo czóm król do żrzeczenia się samo- 
władztwa zniewolony , wyniósł się z calą RAA 
lią na wyspę SEalymiią: 


 opólikanie tym. czasem coraz daley posu- 
wali się, obalaiąc wszędzie rząd nowo wprowa- 
dzony. Wylądowali także w Tofkanii, i zaręli 
wraz'z Anglikami Livorno, a późniey Civita- 
vechia w ftanie Kościelnym. 

Lecz te imyśtkości nie długo im służyły 3. 
Za nadeyściem posiłków "generałom Championet 
i Macdonald, którzy woyfkom francuzkim prze- 
wodniczyli, odmieniła się poftxć *woienna. Pó 
różnych bitwach , sktóre były zawsze ze: szkodą 
Neapolitanów, zaiął na nowe Championet cały 
kray Rzymfki. Nigdzie Włochy op:zeć się nie 
mogły, i wkrótce do tego przyszło, że po znie- 
sieniu i rozproszeniu woyfka Neapolitańfkiego , 
po zajęciu wszyftkich mjaft na drodze do Nea- 
polu, at zwłaszcza- Kapui, Francuzi pod brama- 
mi: prawie stolicy ftanęli. Tam król nie widząc 
osobiftego bezpieczeńftwa dla wzburzenia się lu- 
du, udał się na flotę Nelsona, i do Palermo 


popiynate 


Gdy si się. sm rozeszła, iż króla niemasz w 
Kaca wszyftek lud'povftał , woyfka królewfkie 
(rozbroił i rozpuścił, a sam odpor dawać Francu“ 
zom przedsięwziął. Generał Mack, widząc się 
opuszczonym i w oczywiftćm niebezpieczeńftwie , 
oddał: się w ręce nieprzyiaciela. Poczem 60,000. 
Lazaronów -i niezmierna kupa włościan zbiegłych: 


e 


Europy. ANIĘ 
z okolic, wyszła naprzeciw Francuzom i na nich 
uderzyła: Po kilkodniowey walce , zasławszy 
drogę trupami swolemi, do Neapolu odpędze-- 
ni. „Tam zamknięci wniyścia zwycięzcom do- 
puścić nie chcieli: a gdy ci za pomocą ftronni- ` 
ków Nespolitańfkich weszli, trzy dni iesźcze 
wśród Neapolu walka trwała, Nareście zupełnie 
zbiwsży i wypędziwszy Lazaronów, ogłosił Cham-=- 
pionet Neapol za stolicę nowey Rzeczy pospoli- 
tey Partenopeyskiey, i rząd wolny tymczasowy 
wprowadził. ©- s: 


Tak się ukończyła ta woyna, którey począ- 
tek był w Liftopadzie roku 1798. a koniec w. 
Styczniu roku naftępnego, i która wiele pienie- 
dzy, armat, broni i żywności w zyfku Francu- 
zom przyniosła: © 


Zajęcie Neapolu ułatwiło zwycięzcom po: 
suwanie się w głąb kraiu, lecz w południowych 
jego prowincyach mieszkańcy ożywieni przy- 
tomnością Kardynała Ruffo, zbieraiącego nową 
armiią dla wstrzymania dalszego szerzeńja sie 


_žaszłey rewolucyi w stolicy , byli przeszkodą 


prędkiemu zmienieniu całego krsiu: w Rzeczpo- 
spolitą.. Gdy: wiec Championet o uprzątnieniu 
tey zawady, a. Macdonala o wyprawie do Sy. 
cylii zamyślał, wszczął się na nowo pożar wo- 
ienny w Niemczech i; w części Włoch półnos 
cnych, który, iak się okaże, naymocnieyszą ich 


 zamysłom tamę położył. 


~ g 4 


Hz 


1 16 Obraz polityczny. 


Już woyfka Rofsyyskie morzem wysłane i z 
Tureckiemi połączone, zdobywały na Francuzach 
wyspy dawniey Weneckie, gdy inne pod powódz= 
twem Suwarowa bydż maiące , szły lądem na 
pomoc Auftryi. Te gdy w dziedzicznych iey kra- 
iach fangły, wydano rozkazy Auftryackim , aby 
z mieysc swoich ruszyły. Okazały się zatćm 
z obu ron proteftacye, w których iedna drugiey 
zerwanie pokoiu przypisywała, i rozpoczęcie kro- 
ków nieprzyiacielfkich uprawiedliwiała. Woyfko 
Auftryackie nad Renem, było pod dowództwem 
Arcy - xiążęcia Karola , Francuzkie zaś pod ge- 
nerałem Jourdan. We Włoszech generał Kray 
Aaftryakom , . a Scherer , złożywszy urząd mini- 
;ftra woiennego , Francuzom dowodził. W Szway- 
caryi Mafsena naywyższą kommendę irozkaz o- 
panowauia kraiu Gryzonów otrzymał. 


Nigdy bardziey nieftałość losu woyny spo- 
ftrzedz się nie dała, iak w tey kampanii, którey 
wypadki opisać przedsiębierzemy. Woyfka fran- 
cuzkie od początku woyny prawie zawsze zwy-. 
ciężaiące, i tylu kraiom prawa przepisuiące , w 
roku - 1799: uyrzały się bydź zwyciężanemi, i 
wszędzie nieprzyiacielowi placu ustępuiącemi. 
Początek wprawdzie kampanii był dla nich pos 
myślny w Szwaycaryi , gdyż /Mafsena podwa- 
kroć zniosłszy Austryaków , i do 10,000. za- 
brawszy w. niewolą, cźłe Gryzony zagarnął. 
Lecz nad Renem, „fourdan przy Oślerach „ apo- 

~ tem przy Stokach , Scherer' zas pod Weroną 
znaczne przegrawszy bitwy, do cofnienia się 
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zniewoleni byli. Odtąd zaczęły się ciągłe nie- 


pomyślności Francuzów. 


Wyznać należy, iż ER Wodzowie francuz- 
cy, Moreau po generale Scherer , a Mafsena po 
generale „fourdan. na czele: małych woyfk ftaną- 
wszy, potrafili swą roftropnością i w sztuce wo- 
ienney biegłością od oftatniey zguby powierzo- 
ne sobie armiie zachować. Bili się mężnie , nie 
mogli atoli licznemu nieprzyiacielowi podołać , 
którego siły za przybyciem Moskalów znacznie 


powiększone zoftały. Krótko mówiąc , skutek 
zwycięztw 'Auftro Rofsyyfkich ten był, iż Fra-. 


cuzi w niedługim przeciągu czasu, Neapol, Rzym 
i Tofkaniią opuścili, potem znaczną cześć Szway- 
caryi, Rzeczpospolitą Cisalpiń(ką i Piemont u- 
tracili, a w Niemczech całkowicie za Ren prze- 
nieść się przymuszeni byli. Powodzenia sprzy- 
mierzonych we Włoszech ful Imarszałkowi Suwa- 
rów, który nad- połączonemi siłami naywyższą: 


miał władzę, przypisano, i w nadgrodę ich ty-- 


tut xiążęcia Tiałskoy od Jmperatora , ordery od 
Cesarza Niemieckiego i godność Granda Sardy- 
nii od króla Szrdyńfkiego otrzymał. 


Anglia tymcząsem niczego nie zaniedbała, 


'czemby Francyi , lub iey sprzymierzeńcom szko- 
dzić mogła. Nie- przeftaiąc na wzburzeniu' zacho- 


dnich departamentów, i na zajęciu świeżo nie- 


których Hollenderfkich osad w Azyi , przedsię- 
wzięła wyprawę wraz z flotą Rofsyyfką na opa- 
nowanie sameyże Hollandyi. Blifko 50,000, lu- - 


` 


ORAA 


g 


KE Oraz polityczny 


dzi pod „dowództwem xiążęcia _forćk użytych 
było do tey wyprawy. RC: 19 


Za okazaniem się floty Angialfko - Rofsyifkiey 
przed Texel , Hollenderfka w tym porcie będąca, 
po zaszłem porozumieniu sięz Anglikami, Admi- 
rała swego Story do poddania się zniewoliła. 
Naftapito potóm wylądowanie woyfk Angielfro 
Rofsyyfkich, którym początkowo szczęście słu- 
żyło, i coraz daley w Hollańdyą posuwać się 
zaczęły, lecz iedha niepomyślność , koniec ich 
tryumfom położyła. Generał Brune naczelnik: 
woyfka Francuzko - Bitawfkiego ftoczywszy wal- 
ną bitwę , znaczne po dwakróć mad fkombinowa- 
nemi; odniosł zwycięztwo,  Mofkale: naywięcey- 
ucierpieli, których dowódzca: “generał Herman 
znaczną częścią swoich woiowników doftał się 
w niewolą. Xiążę forck obawiaiąc się o res 
sztę woyfka, ile,'że dla przeciwnych wiatrów 
nie mógł go morzem ratować, zawarł kapitula-: 
cyą, mogga którey - w. przeciągu kilku tygodni 
z ziemi Batawfkiey zupełnie uftąpić , o uwolnie- 
nie $,000wiehców y tak francuzkich, iak bataw- 
fkich w Anglii będących, 'poftarać się, i baterye: 
na Helder ze wszyftkiemi armatami zwrócić obo- 
wiązał się. Radość w całey Hollandyi z powo- ` 
du tey ksp.tulacyi i oddalenia niebezpieczeńftwą 
była nadźwyczayna; a zwycięzca Brune wśród o> 
krzyków wiazd do Hagi odprawił. 


i W tymże samym czasie, gdy w Hollandyi prze- 
chyliło się zwycięztwa na fironę Francuzów, za: 
witało także między ich szeregi w Szwaycaryj. 
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Gdy Arcy - xiążę Karol, - zniewołony był udać 


"się nad Ren do Niemiec z znacznieyszą częścią 
woyfka, z powodu , że tam Francuzi w wiela 
mieysćach.przeprawiać się zaczęli; /Mafsena na 
całey « swey - linii attak; na nieprzyjaciela *przy- 
puścić umyślił. Zaszła, więc krwawa bitwa zio- 
bu: tron’ w dniąch -25.,1-26. Września pod Zu- 
rich i nad. Limatem y wsktórey woyfka Aufrya- 
cko - Rofsyyfkiei zniesione żoftały. Generat Au- 
ftryacki Hotze poległ na placu , a trzech Rofsyy- 
fkich.doftało się w niewola.: Korsaków z resztą 
za Rén przy Szaffhauzen cofnąć się musiał. z 


Suwarów, po opanowaniu całych Włoch, prócz 
kraiu Genueńfkiego, dążył do Szwaycar z całym 
swym korpysem; lecą o klęsce swoich uwiado- 
miony „iza uadciągnieniem przeciw sobie Mas- 
seny„-cofnął się w kray Gryzonów , a potóm do 
Feldkirch, -Wi miesiącu Październiku wszyftk'e 
pozoftałe woyfka Rofyylkie pod Suwarowem na 
mocy rozkazu Pawła Igo, odwód do kraiu swe- 
go rozpoczęły: u te, które do wyprawy Hollen- 
derfkiey nałcżały „<w portach Angielfkich czekać 
i do herosi gotować się ukaz odebrały. ` 


Te Mink pomyślności Francuzów na czas 
tylko zawiesiłyby może przyszłe ich nieszczę- 
ścia, gdyby im nie zapobiegł człowiek równie 
do rządzenia, iak do oręża sposobny. Męztwo 
żołnierza i biegłość wodzów zrządziły te ko- 
rzyści woienne, łecz możnaż ie było obiecywać 
na czas dalszy , maiąc wzgląd na stan. wewnę- 
_ trzny Francyi? Władze narodowe niezgodne , 
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$ 
©- dochody: krziówe trwoniace, i s powiększenie 
CZA siły zbroyney, a nawet tey opatrzenieie, "która 
była podówczas, niedbaiące; zaięty |pożar woy- 
ny domowey; cóż dobrego dia kraiu/ rokować 
Ą "l mogły? Zgoła, nierząd i zamieszanie wewnątrz ; 
a miedofiatek artylleryi , ammunicyi i odzieży 
dla. „woyfka zewnątrz. będącego, nieuchybną pre~ 
dzey, lub 'późniey przepowiadały: zgubę. Gdy 
w tém, czyli sam ż siebie , czyli też od życzli- 
wych oyczyznie, wezwańy , przybywa zwycięz- 


A ca Egiptu Bonapar tez ftaie w Frejus na ziemi 
oyczyftey , i wkrótce go z radeivih sam Paryż 
ogląda. > 
Nir z 4 farn SzWÓRSGC OU 


GE | ów o wszyfkiem; a Rad y 

koniec: ©yczyzny swoicy przewidując, inny obrot 

“rzeczom: nadać przedsięwziął, Poznawszy: do- 

kładnie „oże przy: takim fkładzie rządu Francya 

ofłać się nie może , i przekonany , że od dobro- 

ci iego wszelka tak wewnętrzna, iak zewnętrzna 
szczęśliwość zależy y nową konftytucyą: obalić , 

R ©. a iang dogodnieyszą na iey zwalifkach: zaprować 
à 'dziéumyšślił. Zniosłszy się więc tai 'emnić z iudź 
© mi światłemi i przyiaciołmi porządku; śpiesznie 

> zasady nowey formy xządowey ukłzdał. A gdy 

Ei "AE go doszły pewne oftrzeżenia, Że Jakobu ekre: 
; tne schadzki miewali , na: których: zmienić obie- 
dwie Rady'w Konitencyą; dwa członki  Dyrekto: 

` ryatu Sicyes i Roger - Ducos na śmierć fkazać , 
ać 4 generała Bonaparte zpod zasłony prawa wyiąć, 
i xeprezetticyg narodową zwyczaiem swoim przę* 
czyścić „sukładali ; i w tym celu broń i ładunki 
między siebie rozdawali; naówczas osądził Bo- 


ży, La ŚR 4 
R | ZE zła 
A JE z } 5s 
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naparte, iż dokonanie przedsięwziętey roboty 


dalszey przewłoce podlegać nie “może, Dzień 
przeto 18. Brumaire' (9. Liftopada ) ku tey paź. 
miężney, czynności HYPER TENY: ; 


Rada ftarszych W iękizagoiii na nadzwyczay- 


ną sefsyą zebrana, ż mocy konftytucyi poftano-. 


wita, aby się obicdwie Rady dla bćzpieczeńftwa 
do St: Cloud przeniosły , i w dniu naftępnym 
tamże obrady swoie odbywały; wykonanie zaś 


takowego wyroku generałowi Bonaparte z mö- i 


cą mżycia wszelkich środków, do zabezpieczenia 


reprezentacyi narodowy“ służących , powierzy- - 


ła.  Weżwany. Bonaparte przez wysłane do 
niego pozelftwo , przybył z wyższym sztabem, 
i ftanąwszy przy kratkach, po wysłuchaniu rze“ 


,czonego prawa ; poprzysiągł z towarzyszami bro- 


ni, iż chce utrzy ać! Rzeczpospolitą: iędnę i nie: 
rózdzielną , zasadzaiącą się na prawdziiy wol” 
ności , na wolności cywilney, równości i repre- 
zentacyi narodowey. Poczem przezyduiący ogło” 


sił, iż. naftępna sefsya mieysce w „z Cloua 


mieć ' NE 


BA 


** Rada goo. uwiadomiona o tym wyroku, we - 


zwana także zoftała przez swego o ly 0 
Lucyana Bonaparte, aby się nazsiutrz w S6 


Cloud: zebrała. "Tym czasem, aby Spokcyność 


publiczna naruszona nie była, wszelkie środki 
przedsięwzięto. /'Trzey Dyrektorowie Barras, 
Gohier i Moulins, (gdy dwa inni Sieyes i Ro- 
ges- Ducos, iako wiedzący o wszyfikićm, przy 


Bonapartę fkanęli, i godność swą dyrektoryal- , 


` 
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ną. złożyli), uwiadomieni © tym; co sie fatos 
i miarkuiąc na co się .żanosi, podobnąż ofiarę 
z swey gafe yiotei „ lubo; nie z.chęciąz aaczyniiiy 
w dniu rotym begon miesiaca Duare, 
ftosownie'do wyroku-Rady; ftarszych, zgromadzi- 
li się do St.. Cloud Deputowani, wyiąwszy 4ps 
członków. Rady. 1500: sLiczne wprzód, oddziały. 
woyfka zai ieły wniścia j dziedziniec, zamku, dos, -` 
kąd tak Rada, iako i. arb trowie za biletami wpu> 
szczani byli. . Nareście Rada goo. pod prezy- 
dencyą Lucyana i Bonaparte ; sefsyą otworzyła. 
Deputowany, Gaudin w zsbrznym głosie domagał 
się o wyzńaczenie kommifzyi z 7. członków zło- 
Żoney., któraby o ninieyszym Rzeczypospolitey 
fanie raport uczyniła, środki iey ocalenia. po- 


dała, i ażeby obrady aż do: wysłuchania takowe- 


go raportu , zawieszone zoftały. Wielka wrza- 
wa ze ftrony Jakobinów powitaie, z których, ien 
dni., precz % Dyktator ami, inni, Konśtytucyay 
“lub. śmierć „wołaią; inni znowu o zaprzysięże- 
nie Konftytucyi roku 3go domagają się. , Lubo 
zapaleńców liczba daleko była muieysza od : do» 
brze myślących , oftatni iednak przerażeni ich 
krzykiem. dy wdgrożkami ,. 5 przystępowali koleyno 
z,pierwszemi:« do wykonania wniesioney przysię- 
gi. Poczóm, obiedwie Rady- uwiadomiły. się.o zbio- 
rze swoim w St. Cloud w<ZmRezney więksgości. 
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, Daai się w Radzie, 500. wysłania po; 
selftwa do Dyrektoryatu, aby ten, że się. przy 
ciele prawodawczćm „znaydnie, oznaymił: „gdy 

w tem Rada starszych lift Dyrektora Barras Ą 


Airoy O © kaj 


o'złożeniu godności dyrektoryzlney uwiadomia- 


.dący przysłała, a sekretarz generalny Dyrekto: 


ryatu doniósł næ piśmie; iż iuż tey magifteatu* 
ry nie masz, pon eważ iey członki urzędy swo: 
ie poskładały. Ziądane więc, 'aby nowy wybór 
Dyrektorów uczy sić , wyrok*farszych mianuiąć 
cy Bonaparte"  kommendentem , YA i do 
ERY Elge: POW 3 KS 


ot Wśród tych: "sporów! ťa pa ie ng 
dziedzińcu zamkowym: ze sztabem generalnym inž 
sigi znaydował , wchodzi do .sali z czterema gre~ 
madyerami bczbłovnemi.  Na-widok iego ieszcze: 
mocnieyszy hałas powftaie, a gdy chce mówić 
i krok swoy usprawiedliwić , wiele głosów od- 
zya się: zmazał swą stadig p czego tu chce? 


(| precz z Dyktatorem , (ogłosić go za wyiętego 


z pod prawa, zabić, i wtóm rzucaią się mie- 
którzy z piftoletumi i puginałami w ręku, gdy 
ieden szczególnie: z grenadyćrów zasłania go; i 
odebrawszy kawi nie mu nie ŚĆ 6 O 
Hi Eon yere Ssg mai 

> Pomimo“ trwáigdey wrzáwyg O Taejin Bonać - 
parte głos 'zabrawszy , poftępek: brata usprawież 
dliwiać zaczął, teczona próźnot' Oświadczył za- 


tóm, iż gdy tak=się maig rzeczy , fułada na oł= 


tarzu Oyczyzny znaki urzędu swoiego. Chcące= 
mu oświadczenie ouskutecznić fnócą nie dopu= 
szczają, a nawet zemfłą grożą, w tóm wchodzi 
officer do sali z pocnym PORCIE > i z SOR 
go zabiera: ca ZR paR AREŃS e 


AR 
at 
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TE i i trwoga tem bardziey się Bos 
i większyły , tak dalece, iż wielu obywatelów o- 
bawiałąc się jakiego nieszczęścia , oknami powy- 
fkakiw ało. Deputowani z ławek wyruszyli w nie- 
czynności zoftaiąc, gdy znowu 'ieden z Genera: 
łow Adjutantów wchodzi i uwiadomia, że Ra- 
8a iuż rozważać z bezpieczeństwem nie może, 
zatem ią Bonaparte rozwięzuie , i każdemu do- 
 bremu obywatelowi oOdalić się radzi. Dla za- 
słonien'a zaś dobrze myślących „od (puginałów 
Jakob'nów., wysłał officera ze 100. grenadyera; 
mi, którzy przy odgłosie bębna, jakby do sztur- ` 
mu+<weszli do sali. -Na ten widok. Deputowani. 
ieden:przez drugiego | fkacze s i gdzie może ucie- 
ka zrzucając swoje prawodawcze ubiory dla nie- 
poznania, które nazaiutrz-to w gaikach Agradi k 
to. po rowach znaydowano. 


ï- Gdy tak się działo w Radzie goo. Rada ftar- 
szych, lubo w nie takićm zamięsźnniu będąca., 
doznała atoli, nieiakich;'sporów. Znaleźli się 
bowiem żądający także zaprzysiężenia. konftytu- 
cyi roku trzeciego, źle. za przybyciem genera- 
ła Bonaparte hi ptzełożeniem,” iż -niebezpieczeń- 
, ima grożą Rzeczypospolitey, i że dla zapobii e- 
żenia im, mocne środki przedkięziąć należy , 
spokoyność ' i cichość  wrócona., Po uftąpieniu 
arbitrów, zmieniła się Rada w wydział sekretny „ 
w.którym czasie Kommit ocalenia publiczne- 
go mianowano, |s: 


"Nieatago jednak trwała ta sefsya sekretna + 
` przerwały ią okrzyki i odgłos bębnów. Człon- 


> 
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ki Rady nie wiedząc, co' zayść mogło w Radzie 
500: zdziwiły się tą wrzawą; lecz po otwarciu 
natychmiaft sefsyi publiczney , dowiedziały się 
o przyczynie. . Stawa prezydent Rady BOO. z wie- 
lu członkami swey Rady, i o smutnych w niey 
zdarzeniach donosi. Zaraz. więc ` kommifsya , 
nieco wprzód mianowana , zdaie raport, w któ- 
rym przełożywszy, iż po rozwiązaniu Rady 500. 
jedyna nadzieja oyczyzny w Radzie ftarszych 
pozostaie, domaga "się, aby tym czasem kom 
mifsyą wykonawczą z trzech członków złożoną 
wyznaczono, i ciało prawodawcze do 1. Mivose 
(22go Grudnia) odroczono. 


Rada ftarszych usilnie pragnąc, aby dzieło 
ratuiące Francyą źadney prawności nie chybiło, 
za rzecz przyzwoitą osądziła, wspolnie z Radą 
500. nićm się' zatrudnić: „Rozesłano zatóm na 
szukanie i zebranie rozpierzchniętych i=y człon: 
ków, z których wielu w. okręgu St. Cloud znay- 


dowało się , łatwo więc i prędko przywołane= . 


mi bydź mogły. 


Po zebraniu więc wszyftkich deputowanych ;. ' 


wyiąwszy burzycielów , którzy się iuż pokazać 
nie śmieli , rozpoczęła się na nowo fesya Rady 


500. pod prezydencyą Lucyana Bonaparte. Na 


tey uftanowiono naprzód: ,, że generałowie Bo: 


» naparte , Murat, Lannes, i inni officerowie p- 


„tudzież woyfka liniowe, korpus grenadyerów , 
„A szczegolniey ci, którzy swem życiem i bro= 
„nią zasłonili Bonaparte , dobrze się zasłuży= 
„li oyczyźnie;,,  powtóre, "wyznaczono Kom: 


"ŻĘ 
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mifsyą pięciu. do przęyrzenia proiektu ocalenia 
publicznego , który , gdy wprędce (bo iuż wszy- 
ftko przed 1$tym Brumaire , ułożonem było ) 
wygotowany zoftał, poftanowiono, co naftępnie. 


„ Nie mzsz więcey Dyrektoryatu. Gi którzy 
„sefsyą Rədy goo. zaburzyli, przeftali bydź 
„członkami reprezentacyi nurodowey. Uftanawia 
„się tym czasem Kommifsya wykonawcza konsu- 
„larna z obywatelów Sieyes, Roger - Dncos, i 
„generała Bonaparte złożona , którzy imie 
„ Konsulów Rzeczypospolitey nosić, i tęż: sa- 
„mę władzę , co Dyrektoryat, 1 mieć będą. Cia- 
„ło prawodawcze odkłada „czynności swoje do 
„dnia 1go Ventose ( 19go Lutego ), w: którym 
„ zgromadzi, się na nowo do Paryża. Członki ie- 
„go mogą, bez utracenia godności reprezentan- 
„tów ludu, bydź użytemi na Miniftrów i-wszel- 
„kich urzędników publicznych. Przed swoićm 
„rozwiązaniem, każda Rada mianować ma Koin: 
+ mifsyą.z 25. członków , które, za odebraniem . 
„przełożenia Konsulów stanowić będą wzglę- 
„dem wszelkich nagłych przedmiotów prawo- 
» dawftwa , skarbu i policyi , a to tak, że, co 
„ Kommifsya Rady poo. uftanowi , to do potwier- 
„dzenia Kommifsyi Rady starszych podanym 
„bydź powinno, przy którey oftateczna decyzya 
„będzie. Tychże Kommifsyy iet obowiązkiem 
„przygotować odmiany konftytucyi , gdzie się 
„błąd, lub nieptzyzwoitość przez doświadczenie 
„okazały. Obiedwie nareście Kommifsye, zbiór 
„praw sądowych cywilnych wygotuią, isa upo- 
„waźnione do zwołania ciała prawodawczego 


RA kiropys © RG iat 
„dla ratyfikowania pokoiu , albo w przypadku. 
Pniebežpieczehftwa' publicznego. ,, i t. ð. = 


© Uftawa Rady poo. przyjęta także była w Ra- 
dzie ftarszych. Konsulowie wprowadzeni do Ru. 
dy pierwszych, wykonali: przysięgę wierności 
Rzeczypospolitey iedńey i nierozdzielney , samo- 
 władztwu ludu, równości, wolności i syftemato- 
wi reprezentacy! narodowey. A gdy wybór Kom. 
mifsyj' w obu radach przeszedł , sefsya ukończo- 
na, i ciało prawodawcze odłożone, ; 
6. Taki był koniec rewolucyi 138ga Brumaire, 
która ani iednego Francuza krwi nie kosztowa- 
ła. Paryż był zupełnie spokoynym , tak dale- 
ce, iż o zaszłey odmianie wtenczas dopiero do- 
wiedziano się, gdy już swóy fkutek wzięła. Po- 
whata wprawdzie w dniu 19tym trwoga, gdy się 
wieść rozeszła, iż życie: generała Bonaparte 
dnia 18ga było w niebeźpieczeńftwie , powię- 
= kszyła się -jeszcze za ogłoszeniem jednych , że 
ciężko ranny; drugich ,że nawet nie Żyie. Lecz 
` gdy dnia 20go wszyftkie dzienniki, rzecz jak się - 
tata, doniosły; obawa zniknęła, a radość tak 
z jego ożalenia, jako też ukończenia nieszczęść 
| Francyi, jey mieysce zsięła. 


Kommifsye obu Rad wyznaczyły zaraz z po- 
między siebie członki , aby nsd układem planu 
, nowey konfłtytucyi pracowały. -Te znosząc się 
z tymczasowemi Konsulami, i owszem pod ich 
okiem ciągle pracuiąc, -ukończyły nareście po- 
wierzoną sobie robotę, która na dniu 1 3tym Gru- 


` 
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dnia 1799. roku, obu Kommif;yom podana, zgo- 
dnie przyjętą zoftała. Tegoż samego dnia no- 
minacya Konsulów zaszła, z których pierwszy 
, generał Bonaparte, drugi Cambaceres , "a trze- 
ci Lebrun. Naftąpił potém wybór osób do in- 
nych władz rządowych ; jako to: do Senatu, 
trybunatu i ciała prawodawczego. Nareście  no- 
wa ta konstytucya do potwierdzenia narodowi 
podana, powszechne przyięcie zyfkała. A gdy 
w dniu 2ptym Grudnia Konsulowie, w dniu zaś 
1szym Stycznia roku 1800. władze konftytucyy- 
ne inftallowane były, i prace swoie rozpoczęły; 
czynności. Kommifsyy dwoch Rad dawnieyszych 
„mftały, i zwołanie przeszłego ciała prawodaw- 
(czego , ile, że wielką część iego w nowym u- 
_mieszczono , okazało się niepotrzebnóm. Fe 


Tak więc Francya od początku zmiany swey 
polityczney, czwartą już konitytucyą oglądała, 


którey dokładne opisanie dalszemu czasowi zo- - ć 


ftawuiemy, 


